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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacje o twa. te wolne od opłaty.

Tslefsn Redabcyi nr. 88.

Prenumerata z przet. bą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie  s i § oz n i e 1 zi 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  I z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y 1 lite ra ck i1*, dedatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej**, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują cd 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 iipea do końea grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘ&Ć URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj­

wyższem pismem odręeznem z d. 6 październ.
b. r. raczył najmiłościwiej c. i k. generał-poru- 
cznikom: Eugeniuszowi baronowi A l b o r  i, 
komendantowi I. korpusu i komenderującemu 
generałowi w Krakowie, oraz Teodorowi 
G a l a n t h a - G a l g ó c z y ,  komendantowi XII 
korpusu i komenderującemu generałowi w 
Hermanstadzie,, nadać godność tajnych rad­
ców z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. najmiłościwiej przyzwolić, aby
c. i k. sekretarz legacyjny dr. Tadeusz hr. 
B o l e s t a - K o z i e b r o d z k i  przyjął i nosił 
królewski, wiolkobrytański medal jubileuszo­
wy, cesarski turecki order Osmanie trzeciej 
klasy i eesarski turecki order Medżidje dru­
giej klasy, oraz krzyż komandorski drugiej 
klasy książęcego orderu domowego sasko- 
ernestyńskiego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
października b. r. najmiłościwiej nadać rad­
com lasowym: Piotrowi H i r s c h o w i i Al­
fredowi R o s e n b e r g o w i  we Lwowie, ty ­
tu ł i charakter starszych radców lasowych 
z uwolnieniem od taksy.

E  d  y  k  t .
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona

na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 13 września 1894
1. 141.347 komisya reambulacyjna wraz z 
rozprawą ekspropryacyjną, z powodu proje­
ktowanego urządzenia nowego przejazdu przez 
kolej w kim. 437'9/438'2 linii kolejowej Lwów- 
Podwołoczyska w gminie Młynówce powiatu 
złoczowskiego, odbędzie się na miejscu dnia 
30 października 1894.

Wykazy gruntów zająć się_ mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami, 
stosownie ao postanowienia §. 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. u. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Młynowcaeh przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni w e. k. Starostwie w Zło­
czowie, lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 11 października b. r. został wydany 
1 rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej 

| drukarni w Wiedniu LXXII zeszyt Dziennika 
ustaw państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 194. Koncesyę z dnia 3 września r. b. na 

budowę kolei lokalnych z Bianowitz Go i 
łAhrlitz i z Rohrbach-Seelowitz do miasta 
Seelowitz.

Nr. 195. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
z dnia 10 października b. r., które rozpo­
rządzenie z 15 grudnia 1875 (Dz. u. p. 
nr. 152) tycząca się szkatułek z lekar­
stwami, jakie winny się znajdować na po­
kładzie statków handlowych, częściowo 
zmienia, a tego samego przedmiotu tyczące 
się rozporządzenie z dnia 15 kwietnia 
1887 (Dz. u. p. nr. 35) w sprawie czę­
ściowej zmiany rozporządzenia z dnia 15 
grudnia 1875 (Dz. u. p. nr. 152), zupeł­
nie znosi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lw ów , 13 października.

Dzień jutrzejszy pozostanie na zawsze 
pamiętnym w dziejach Belgii: jutro bowiem 
odbywają się tam wybory powszechne poraź 
pierwszy na podstawie nowej, rozszerzającej 
znacznie prawo głosowania ordynacyi wybor­
czej. Niejednokrotnie już rozbieraliśmy posta­
nowienia tej ordynacyi, dzisiaj jednak, w 
przededniu wyborów, nie będzie od rzeczy 
uprzytomnić sobie raz jeszcze jej znaczenie, 
a to tom więcej, iż wprowadzone przez nią 
zmiany systemu powszechnego głosowania, 
czynią pierwsze te wybory wypadkiem inte­
resującym nie tylko dla Belgii, lecz dla całego 
cywilizowanego świata.

Od pierwszych chwil istnienia nowocze­
snej Belgii, od roku 1830, cieszyła się ona 
przed wszystkierai innemi państwami na sta­
łym lądzie wolnomyślnerai urządzeniami i 
rządami parlamentarnymi. Konstytucja jednak 
z r. 1830 wyznaczała tak wysoki cenzus po­
datkowy dla nabycia prawa głosowania przy 
wyborach do parlamentu, iż na sześć milio­
nów ludności zaledwie 134.000 obywateli 
prawo to przysługiwało. Od dawna też odzy­
wały się w Belgii głosy o rozszerzenie pria- 
wa wyborczego, — przed trzema jeduak. do­
piero laty kwestya ta weszła istotnie na po­
rządek dzienny. Nastał czas uporczywej walki, 
nie tyle walki o samą zasadę rozszerzenia 
prawa wyborczego, bo potrzebę tego uzna­
wano mniej więcej ogólnie, ile raczej o spo­
sób, w jaki je przeprowadzić i o rozmiary, 
w jakich go użyczyćby należało. Walka prze­
nosiła się nieraz z sali obrad parlam entar­
nych między sfery robotnicze, spowodowała 
znany strejk generalny i wywołała krwawe 
sceny na ulicach Brukseli. Agitatorowie u- 
mieli się starać o to, aby tłumy robotnicze 
narzucały swą wolę stronnictwom politycznym. 
Wreszcie, dzięki zręcznośei ówczesnego pre­

zesa gabinetu, Beernaerta, powiodło się do­
prowadzić do porozumienia pomiędzy przeci- 
wnemi stronnictwami i obecnie obowiązująca 
ordynacja weszła w życie a jutro po raz 
pierwszy złożyć ma praktyczny egzamin. Na 
podstawie ordynacyi tej ma stanąć jutro do 
urny — prawo głosowania jest zarazem obo­
wiązkiem — 1,370.687 belgijskich obywateli, 
którzy ukończyli 25 rok życia, przynajmniej 
od roku osiedli w swem miejscu zamieszka­
nia i cieszą się nieposzlakowaną opinią. Kto 
z nich ma już 35 lat życia, jest ojcem ro­
dziny czy wdowcem, i płaci najmniej 5 fr. 
podatku, lub kto liczy więcej niż 25 lat, a 
jest właścicielem nieruchomości o wartości 
katastralnej najmniej 2000 fr., albo jest wła­
ścicielem renty rocznej w kwocie przynaj­
mniej 100 fr. — ten ma prawo oddania 
dwóch głosów. Kto wreszcie posiada wykształ­
cenie akademickie czy w ogóle wyższe, ma 
jeszcze głos trzeci. Na podstawie tego sy­
stemu głosów pluralistycznych, mających za­
trzeć nierówności, sprowadzone bezwzględnem 
zastosowaniem zasady powszechnego głosowa­
nia, owych 1,370.687 wyborców odda razem 
głosów 2,111.127, jest w Belgii bowiem 
853 638 obywateli mających prawo oddania 
jednego tylko głosu, 293.678 mających p ra ­
wo do dwóch głosów, a 223.381 obywateli, 
mających prawo do trzech głosów. — Przy 
wyborach do senatu tylko ci mają prawo gło­
sowania, którzy ukończyli 30 rok życia i po­
siadają wszystkie inne warunki, jakie musi 
mieó w ogóle każdy wyborca; wskutek tego 
tylko 1,149.732 obywateli ma prawo głoso­
wania przy wyborach do senatu. Aby być 
wybranym na senatora, trzeba znowu liczyć 
lat 40, płacić podatku 1200 fr. rocznie, lub 
być właścicielem posiadłości, mającej wartość 
katastralną co najmniej 12.000 fr. Dziewięciu 
radom prowineyonainym kraju przyznano je ­
dnak prawo wysyłania razem 26 senatorów, 
bez względu na ich cenzus podatkowy. — 
Głosowanie jest tajne; głosy oddaje każdy 
wyborca w swej gminie, po ukońezeniu gło­
sowania przewodniczący gminnego komitetu 
wyborczego oddaje zapieczętowaną i ściśle
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ZEgajota,.

JAKj CIEŃ!
Z cyklu: „Z dalekich lądów.“

XII. 
(Ciąg dalszy).

Dokoła nas busz piętrzył się wysoko, 
podobny do olbrzymiej kopuły, którą księ­
życ przeświecał od szczytu, a leciuchna mgła 
czepiająca się wierzchołków, tworzyła nad 
niemi płową, opalowymi odblaskami migo­
cącą aureolą. Im niżej tem płowość ta i rni- 
gotliwość, stawała się bardziej lilijową, i rna- 
tową, aż niknęła pochłonięta pomroką leśne­
go dna.

Były to jakby trzy gradusy tego wiel­
kiego, tajemniczego tronu, nad którym zasia­
dła noc — tak piękna i tak pełna zmysło­
wego czaru, że zdawała się wołać wielkim 
głosem na całą tulącą się pod jej płaszcz 
przyrodą: K ochaj! kochaj! kochaj!

I  zaiste wszystko dokoła tchnęło miło-
cią. Jakiś prąd namiętnej żądzy zdawał się

biedź od osrebrzonych koron drzewnych aż
h M  6 czarnych jarów, i przepajać sobą
i ^ t0H? zwierzęcego, i roślinnego życia. —
antvlonv S1§ , , m u s i a t y  w tej chwili i płoche
Żaby W  ™  srzrębami PrzePaści, i ponure
motyle na L  ?  P*i .uczajeae, i senne
weże na Hjanów wiszące, i
chać sie E  Zgf - ych liści m in ię te ; ko- cnac się musiały pękające kielichy orchidei

i mchy gromadne i palmy samotne, kochaó 
się musiały gwiazdy w obłokach, i ocean 
w nieskończoności. Ach ! i — o ! piekło tej 
myśli — koehać się musiał w tej chwili de 
la Rocha w swej nieszczęsnej ofierze, z ca- 
łem rozpętaniem zmysłów , jakiego mu ta 
noc, jakby stworzona dla uwieńczenia jego 
szału, użyczyła.

Don Oskar oderwał zwolna oczy od 
drogi, która gładka, zalana księżycem miała 
po sobie niby wstęga białej mory, delikatne 
arabeski cieniów od zwieszających się nad 
nią giriand lijanowych, i obrócił ku mnie 
swą zastygłą twarz.

— Gdzie jesteśm y? wymówił bezdźwię­
cznym głosem. — Zdaje mi się, że poznaję 
tę miejscowość?

— Na drodze do Basileh — odrzekłem.
Zachwiał się i cofnął, jak człowiek r a ­

żony obuchem.
Stało się. Zasłona spadła wreszcie z je­

go oczu. Może zdarła mu ją ta nazwa gu- 
bernatorskiego tusculum, i za nią idące sko­
jarzenie wyobrażeń, lub może ta  potęga sen- 
sualizmu, w imię której ów czyn haniebny 
spełniony został, a która pulsowała dokoła, 
przemówiła teraz do niego i jak płomienna 
błyskawica oświetliła wszystko, na co dotych­
czas był ślepym.

Krew szkarłatną falą buchnęła mu do 
kredowo bladej przed chwilą tw arzy; żyły 
na skroniach wezbrały, oczy wybiegły z pod 
powiek, a stężałe rysy skurczyły się i roz­
ciągnęły raptownie tak, iż mnie, eom na to 
z przerażeniem patrzył, wydało się jak gdyby 
ten nieszczęśliwy zolbrzymiał cały wściekło­
ścią i bólem.

—  De la Rocha! — wykrzyknął tylko 
przykładając rozwartą dłoń do czoła — de la 
Rocha 1

Dźwięk tego nazwiska poszedł w busz 
daieko, odbił się przeciągle o wydętą pierś

puszczy i zapadł w nią na wieczną pamiątkę 
wzgardy, nienawiści i przekleństwa, z jakiem 
ono wymówione zostało.

Schyliłem głowę w milczeniu.
Mój przyjaciel porwał się z miejsca jak 

tygrys raniony i począł biedź przodem. Już 
nie potrzebował, żebym ja  go prowadził, już 
nie pytał co ma czynić.

W podniesionej jego ręce stal rewol­
weru świeciła niebieskawo, złowrogo....

Nie ubiegliśmy jeszcze kilkudziesięciu 
kroków, gdy Vero, który już nam tylko to­
warzyszył, zziajany bezskuteeznem szukaniem 
śladów, przystanął, zaszczekał krótko i pu­
ścił się cwałem w górę, a jednocześnie w ko- 
tłowinie oszałamiających gwarów leśnych o 
uszy nasze obiło się coś, jakby stłumione wo­
łanie.

— Słyszysz!... - -  wyszeptał Don Oskar. — 
Słyszysz, to jego głos.

Nadmierne wzruszenie obezwładniło go 
na chwilę. Cały trzęsący się, instynktownie 
wyciągnął przed siebie rękę, którą pochwy­
ciłem, podtrzymując go.

— Oskarze! — zawołałem, m yśląc, te 
traci przytomność.

— Nie! Nie! — odpowiedział, odpy­
chając mnie z lekka. — O ! jak mnie w skro­
niach wali.... A widzę czerwono 1... Ha 1

I  znowu rozległ się głos z góry. Tyra 
razem i ja  go poznałem. Urywany był i 
świszczący, widocznie od szybkiego biegu; 
Słów jeszcze rozróżnić nie mogłem, aie dźwięki 
ich przypominały warkot rozjuszonego bry­
tana.

Skoczyliśmy obaj. Droga w tem miej­
scu miała znowu skręt nagły, zasłaniający 
zupełnie dalszą perspektywę. Słychać już było 
wyraźnie odgłos szybko zbiegających z góry 
kroków, szukanie Vera, urywane okrzyki de 
la Rochy, a jeszcze nie widzieliśmy nic.

Dopiero po za tym skrętem ukazał nam 
się obraz, który nigdy nie wyjdzie mi z pa­
mięci. Środkiem drogi mającej tu bardzo by­
stry spadek biegła Karina.

Cudae jej włosy, rozpuszczona w naj­
większym nieładzie, falowały za nią unoszo­
ne wiatrem, ciężarem swoim przechylając 
w tył jej głowę. Twa mimowolny ruch na­
dawał jej rysom wyraz bohaterskiej dumy, 
górujący nawet nad dojmująoem fizycznem 
cierpieniem i bezmierną trwogą , jakie się 
w nich malowały. Usta jej były zaciśnięte i 
nieme; oczy w górę wzniesione błyszczały 
ogniem jakiejś męczeńskiej ekstazy, jak gdy­
by nie spodziewając się żadnego ratunku od 
ziemi, po której biegła, wzywała go od wi­
szącego nad nią sklepienia niebios.

Na jej białej sukni zgniecionej i po­
rozdzieranej, z jednego boku od ramienia, 
które zwieszało się bezładnie, szła aż do dołu 
wielka, szeroka plama wilgotnej ziemi, jak 
gdyby odciśnięta przy upadku z jakiejś wy­
sokości.

Szybciej niż to wypowiedzieć zdołam, 
widok tej plamy, i tej ręki zwichniętej, czy 
złamanej, chwiejącej się za każdem porusze­
niem ciała, przywiódł mi na pamięć wyso­
kie piętrowe niemal podpalowanie willi, i 
zrozumiałem, że Karina doprowadzona do o- 
stateczności, musiała wyskoczyć oknem.

I z tą samą błyskawicznością uprzy­
tomniłem sobie ohydną scenę, jaka tam w bez­
granicznej samotności górskiej puszczy, pod 
osłoną tej ekwatoryalnej nocy poprzedzić mu­
siała ów akt rozpaczy nieszczęsnej kobiety.

Wszystka krew zawrzała mi w tyłach. 
Chwyciłem rewolwer spoczywający dotąd w 
kieszeni i odwiodłem go.

(Oiąg dalszy nastąpi;.



dzenia wyborcze i t. d., aż do ukończenia 
aKcyi. Komitet ma prawo kooptacyi. 8) Po­
leca się mającemu się wybrać komitetowi, 
ażeby wyjednał u kandydata, dr. Rotta, przy­
rzeczenie, iż przy nadarzonej sposobności uj­
mie się krzywd, jakie dzieją się Polakom 
w szkołach bukowińskich.

Pomimo uchwały Izby deputowanych — 
czytamy w wiedeńskiej Presse — aby przy 
obradach nad projektem nowegc kodeksu kar­
nego zastosowane zostało przewidziane w re­
gulaminie Izby skrócone postępowanie, opo- 
zycya zdaje się nosić z zamiarem ob3trukcyj- 
nego postępowania. Narodni L isiy  przynaj­
mniej donoszą, że zamierzono postawić w roz­
prawie generalnej około 600 wniosków po­
prawczych. W szczególności p. Pernerstorfer 
sam wypracował już 100 poprawek, a obe­
cnie pracuje nad tom, aby jeszcze drugie tyle 
poprawek przygotować.

Według porannych dzienników, Koło 
polskie odbędzie swoje pierwsze posiedzenie 
w d. 16 b m. Na porządku dziennym pro­
jekt ustawy karnej.

Pierwsze posiedzenie lewicy zjednoczo­
nej odbyć się ma w poniedziałek.

Nieustająca komisya Izby deputowanych 
dla procedury cywilnej, odbyła we czwartek 
posiedzenie, na którem obradowała dalej nad 
postępowaniem egzekucyjnem i załatwiła — 
wyjąwszy niektóre postanowienia, co do któ­
rych uchwały na razie zawieszono — para­
grafy 66—123. Na wezorajszem posiedzeniu 
komisyi prowadzono obrady dalej, przyczem 
komisya doszła do §. 148 postępowania egze­
kucyjnego. Następne posiedzenie komisyi we 
środę 17 b. m.

Na czwartkowem posiedzeniu n ieusta­
jącej komisyi podatkowej przyszły pod obra­
dy ważne ze względu na administraeyę finan­
sową krajów i gmin §§. 99—102, traktujące 
o podziale rozpisywania podatków opłacanych 
przez towarzystwa akcyjne, a w szczególno­
ści także przez koleje. jM erentem  był p. 
Dawid Abrahamowicz. Paragrafy aż do §. 102 
wyłącznie, przyjęto po dłuższej dyskusyi we­
dług wniosków referenta; — nad §. 102 roz­
winęła się zaś ożywiona dyskusya, którą m u­
siano odroczyć do następnego posiedzenia. 
Odbyło się ono wczoraj o godzinie 6 wie­
czorem.

Watykan a liossya.
O obecnym stanie stosunków między 

W atykanem a Eossyą korespondent Politische 
Correspondeng, utrzymujący relaeye z kołami 
watykańskiemi, pisze:

Długie i bardzo trudne rokowania mię- 
rlzy Watykanem a rządem rossyjskim, w celu 
uregulowania wzajemnych dyplomatycznych 
stosunków, skończyły się, jak wiadomo, tern, 
że dotychczasowy półurzędowy rossyjski peł­
nomocnik. p. Izwolskij, został mianowany o- 
fieyalnym przedstawicielem Eossyi przy Sto­
licy św. P. Izwolskij, który niedawno po­
wrócił z urlopu do Ezymu, zamieszka w pa­
łacu Galicyna, który odpowieduio przerobio­
no dla celów rossyjskiego poselstwa przy W a­
tykanie. Okaże się wkrótce, czy formalna 
zmiana, jaka zaszła w dyplomatycznych sto­
sunkach między Stolicą św. a Eossyą przy­
czyni się do łatwiejszego rozwiązania ró­
żnych trudnych kwestyj, co do których to­
czą się rokowania między Watykanem a rzą­
dem rossyjskim, gdyż bezpośrednio po po­

wrocie p. Izwolskiego odnośne rokowania roz­
poczęły się między nim a kardynałem sekre­
tarzem stanu msgr. Rampolla. Te rokowania 
odnoszą się do dwóch wcale delikatnych 
spraw, które w wysokim stopniu tyczą się 
interesów obu układających się stron. Cho­
dzi mianowicie z jednej strony o organiza- 
cyę katolickich seminaryów w Eossyi , nad 
któremi cńce mieć Papież bezpośredni na­
czelny nadzór, a z drugiej strony o znosze­
nie się katolickich biskupów w Eossyi z W a­
tykanem, które, według życzenia Ojca św., 
nie powinno ulegać żadnemu ograniczeniu. 
W kołach watykańskich sądzą, iż rokowania 
te  nie tak prędko doprowadzą do rezultatu, 
zadawalniającego obie strony.

Car Aleksander.
Car Aleksander nie jest nieuleczalnie 

chorym. Oto najnowsza wiadomość o zdrowiu 
władcy Eossyi, którem obecnie cała Europa tak 
bardzo się zajmuje. Wiadomość tę w depeszy 
z Paryża podaje wczorajsza wiedeńska Allg. 
Ztg. W edług tej depeszy, pesymistyczne za­
patrywania na chorobę cara, wobec donie­
sień, jakie otrzymała z Petersburga ambasada 
rossyjska w Paryżu, są bądź co bądź prze­
sadzone. Doniesienia owe pochodzą wprost z 
rossyjskiego urzędu spraw zagranicznych, a 
wprawdzie mają charakter poufny, lecz za­
razem oficyalpy. Petersburski urząd spraw 
zagranicznych rozesłał mianowicie do wszyst 
kich ambasadorów i reprezentantów Kossyi 
zagranicą komunikat, zawierający informacye 
o stanie zdrowia cara. Komunikat ten opiera 
się na opinii lekarskiej prof. Leydena i 
stwierdza, że stan cara jest poważny, ale 
bynajmniej nie beznadziejny. Prof. Leyden 
skonstatował wprawdzie albuminuryę (białko 
w moczu), ale objawu tego nie przypisuje 
nieuleczalnym patologicznym zmianom w ner­
kach. Najważniejsze zdanie komunikatu u- 
rzędu spraw zagranicznych brzmi w orygi­
nale : Le professeur Leyden arrrive d la 
conclusion, que Sa  Majeste est parfaitement 
guerissable. (Profesor Leyden doszedł do wnio­
sku, że Jego Cesarską Mość można zupełnie 
wyleczyć). Konkluzya ta jest umotywowana 
obszernem wyjaśnieniem, kreślącem szczegóły 
dyagnozy prof. Leydena i objawów choroby. 
Dokument z pewnym naciskiem daje do zro­
zumienia, że prof. Leyden nie skonstatował 
choroby Brighta.

Profesoi Leyden udał się do Liwadyi 
przez Aleksaudrowo. W Aleksandrowie ocze­
kiwał nań rossyjski urzędnik dworski. Prof. 
Leyden miał oświadczyć, że choroba cara 
ciągnie się już od dwóch lat i że została za­
niedbana; w razie, gdyby odrazo była nale­
życie leczona, pomyślne jej usunięcie nie u- 
legaloby żadnej wątpliwości. Czy od czasu 
pobytu Leydena w Spalę zaszła jaka zmiana 
ua gorsze, nic niewiadomo; zdaje się, że nie 
wie nawet o tern prof. Leyden, który stoso­
wnie do tegc, co było już projektowane w 
Spalę, otrzymał od hr. Szuwałowa wezwanie, 
aby się udał do Liwadyi. Do Kopenhagi tylko 
podobuo nadeszły depesze, które w ogóle 
brzmią pomyślnie.

O przybyciu cara do Sebastopola o- 
trzymuje Hamburger Corresp. następujące 
prywatne informacye: „Na całej drodze do 
Sebastopola zarządzono jak najściślejsze środ­
ki ostrożności. Dzień przed przyjazdem tor 
kolejowy obsadzony został wojskiem, a do-

zamkniętą urnę urzędowi pocztowemu, a po­
czta odstawia je pod eskortą uzbrojonych żan­
darmów do głównego miejsca okręgu wybor­
czego. Tam tylko może nastąpić przeliczenie 
głosów. Odbywa się ono w ten sposób, iż w 
obeeności przedstawicieli wszystkich stron­
nictw urny zostają odpieczętowane, kartki 
wyborcze pomięszane a następnie dopiero 
przeliczone.

Ze względu na to, iż głosowanie na 
podstawie nowej ordynacyi odbędzie się jutro 
po raz pierwszy, wszystkie kombinacye na 
temat domniemanego wyniku jutrzejszych 
wyborów powszecnnych, byłyby zupełnie do­
wolne i pozbawione podstawy. Wielu z po­
śród deputowanych, których mają jutro w y­
brać w Belgii 152 na 4 lata, i wielu z se­
natorów, których na lat 8 mają wybrać 76, 
należeć będzie do stronnictwa katolickiego, 
do jednej z oou frakcyj stronnictwa t. z w. 
liberalnego, lub wreszcie do stronnictwa so- 
cyalistycznego, — to okaże się dopiero w po­
niedziałek. Najlepszą organizacyę w akcyi 
wyborczej miało tak zasłużone w Belgii „stron­
nictwo katolickie". Soeyaliści obecnie po raz 
pierwszy wBeigii postawili swoichkandydatów, 
razem 18. W większej części okręgów istnie­
ją  dwie przeciwne sobie listy: „liberałów" i 
„katolików". Najbardziej interesującym bę­
dzie wybór w Brukseli i Gandawie, gdzie 
trzy odrębne listy stoją naprzeciw siebie. 
Mimo prawa powszechnego głosowania i mi­
mo, że przy wyborach decyduje większość 
absolutna, przupuszczają, że z pomiędzy 18 
socyalistów zaledwie 2 lub 3 obranych zo­
stanie. W ogóle zwycięstwo obozu katolickie­
go zapewnione. Rząd belgijski obraclował już 
nad środkami zabezpieczenia porządku w 
dniu wyborów. Całe wojsko będzie skonsy- 
gnowane w koszarach, a policya, żandarmerya 
i gwardya obywatelska będą stały pod bronią.

Sprawy parlamentarne.

(Wybór posła do Rady państwa z miasta Czer- 
niowiec. — Nowy kodeks karny a opozycya. — 
Posiedzenia klubowe. — Z nieustających komi- 

syj Izby deputowanych).
W Czernioweach odbyło się we środę 

pod przewodnictwem barona Kapriego zgro­
madzenie wyborców polskich. Obok licznego 
zastępu duchowieństwa, inteligencyi i przed­
stawicieli handlu i przemysłu, wzięli udział 
w zgromadzeniu posłowie : Stefanowicz i Ko­
chanowski. Celem zgromadzenia było zajęcie 
stanowiska wobec rozpisanego wyboru posła 
do Rady państwa. Po wyczerpaniu dyskusyi 
uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie nastę­
pujące rezolucye: 1) Uznając stosunki poli­
tyczne państwa i kraju, przejęci tendencyą 
koalicyi, obecnie w Radzie państwa repre­
zentowanej, polscy wyborcy w Czernioweach 
oświadczają, że stronnictwo niemiecko-libe- 
ralne może liczyć na poparcie Polaków przy 
wyborze posła do Rady państwa z Czernio- 
wiee, jeżeli oczywiście stronnictwo to uzna 
i stale a czynem poprze nasze stanowisko 
polityczne i narodowe w myśl ducha owej 
koalicyi, co nas dzisiaj łączy w Radzie pań­
stwa i Sejmie. 2) Wybiera się komitet z 12 
członków, którzy pod przewodnictwem pre­
zesa Koła polskiego dalej w imieniu wybor­
ców polskich działać będzie, porozumiewając 
się z obozem liberalnym, zwołująe zgroma-

11)

Z POD RÓWNIKA.
Jezioro Tuxpango.

V.
(Dokończenie).

Nagle łkania kobiet ustają, a jednocze­
śnie don Blas i don Onesimo powstają z 
miejsc swoich. Eęee pierwszego z nich wy­
prężają się, jakby chciał udepchnąć lub prze­
klinać.... Wszyscy powstrzymują oddechy. 
Maiimo, tak samo blady jak brat jego, uka­
zuje się między nami, z twarzą łzami zala­
ną. Zbliża się do konającego; nagle słychać 
oponujące szemrania ze wszystkich stron. 
Nikt nic nie powiedział, ale dla wszystkich 
Maiimo jest zabójcą swego brata, do któ­
rego obecnie ośmiela się zbliżyć, zapewne z 
wyrzutami sumienia i w obec wszystkich 
pragnie go prosić o przebaczenie.

Ale młodzieniec pewnym krokiem zmie­
rza do śmiertelnego ło ż a ; don Blas chce te­
mu z początku przeszkodzić, a potem usuwa 
się, zakrywając twarz rękami. Och ! co za 
ponura, co za straszna scena, podczas której 
wicher wyć nie ustaje, jakby urągając nie­
ludzkim głosem, scena, której wspomnienie 
cięży mi brzemieniem w pamięci, po tylu u- 
płynionych la ta c h !

Tak samo, jak to czyniła Amada, Ma- 
ximo pochyla się nad łożem brata, woła go, 
mówi, niestety, daremnie! W obec tej nie-

ezułośc? i obezwładnienia młodzieniec się 
przeraża, cofa się, patrzy na wszystkich o- 
becnych i widzi w około tylko wrogie tw a­
rze, których oczy unikają jego spojrzenia. 
Spostrzega wizerunek Chrystusa, biegnie doń, 
pada na kolana i wyciągając błagalne dło­
nie, modli się gorliwie, pochylając głowę do 
ziemi.

Nareszcie powstaje, wraca do łoża Lo­
renza i znowu przemawia do niego, woła go 
po imieniu, wznosząc głos stopniowo — ale 
twarz konającego ciągle nieruchomą pozo­
staje.

— W imię Boga , przed którym masz 
stanąć, bracie ! — woła młodzien ec w najwyż­
szej rozpaczy — otwórz oczy, otwórz usta i 
powiedz naszemu ojcu, powiedz wszystkim, 
którzy nas otaczają, którzy mnie oskarżają, 
powiedz, że nie jestem twoim zabójcą!

Na brzmienie tego dobrze znanego gło­
su, konający raz jeszcze wychodzi z obezwła­
dnienia i otwiera oczy. Patrzy na brata 
wzrokiem bez wyrazu, sztywnym i znowu 
brak mu tchu. Zwolna, niezgrabnie, jedna z 
rąk biednego młodzieńea unosi się w górę, 
opada potem i Lorenzo zamyka oczy. Co 
chciał uczynić? Czy chciał przeklinać, czy 
przebaczyć? Czy ju t skonał ?

Nie, znowu się porusza, znowu powie­
ki się unoszą w górę, znowu wyciąga rękę 
i tym razem ręka ta chwyta dłoń Maxima.

—  Przybywasz za późno.... mówi bar­
dzo powoli, trzeba było przyjść dziś rano, 
wyratować mnie, przyjść z pomocą mojej 
niezręczności, ty, który już tyle razy urato­
wałeś mi życie.... Kiedy upadłem na mój

machete, kiedy spostrzegłem leżącego na mnie 
wściekłego byka, wołałem ciebie.... O bra­
cie, starszy bracie, jakże musiałeś być da­
leko, skoro nie przybiegłeś na moje wołanie!

Wyczerpany, Lorenzo mówić przestaje.
— Ż y j! woła Maximo, żyj, zostań mę­

tem  A raady!
— Ona będzie twoją, odpowiada Lo­

renzo, z woli Boga. On chce, On pragnie, 
bym umarł na to, żebyś ty był szczęśliwy ; 
bądźże nim ! A daj Boże, żeby poddanie się 
woli Jego uczyniło Go miłosiernym nademną !

Lorenzo wymawia jeszcze słów kilka, 
a potem huk szalonego wichru głuszy głos 
jego, coraz słabszy, coraz cichszy. Maiimo 
i Amada, pochyleni nad nim, sami tylko 
mogli słyszeć co mówił; łącząc ich dłonie, 
które trzymał w swoich, ranny żyć przesiał.

Lorenzo pięknie został uczczony po 
śmierci gdyż wszyscy Indyanie popili się 
na jego cześć jak zwierzęta. Mateo także 
tak sobie dogodził, że byłem zmuszony ode­
brać mu jego machete, gdyż m iał ochotę 
rozpruć jednego z Indyan. Można było mnie­
mać, że chciał mi jeszcze raz dać krwawy 
tym razem dowód, że w chwilach upojenia 
człowiek a tygrys, to jedno.

Przed samym świtem, kazałem złożyć 
ciało młodego hodowcy w dół, wykopany u 
stóp palmy, przy której to ceremonii żaden 
z członków obu rodzin me był obecny.

Na trzeci dzień po tym smutnym o- 
brzędzie, pożegnałem moich gospodarzy, któ­
rych miałem spotkać w Kordowie, gdzie 
mieli przybyć jak tylko skończy się żałoba,

stęp do dworca kolejowego w porcie dozwo­
lony był tylko wojskowym, ich żonom i kil­
ku znanym miejscowym obywatelom. O sta­
nie zdrowia cara rozeszły się w Sebastopolu 
pogłoski tego rodzaju, iż wszyscy przygoto­
wani byli na to, że car nie będzie mógł o wła­
snej sile chodzić. — Tymczasem car wysiadł 
z wagonu pewnym krokiem, pozdrowił gu­
bernatora i obecnych oficerów, przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej i przez 
kilka minut rozmawiał z niektórymi z obe­
cnych, podał potem carowej ramie i prze­
prowadził ją  przez most aż na pokład pa­
rowca „Orzeł". Tylko przy wstępowaniu na 
schody znać było widoczne wysilenie. Cera 
twarzy cara jest najwidoczniej chorobliwa i 
pożółkła, wyraz twarzy zmęczony i przygnę­
biony, wargi dosyć blade".

Kiedy nastąpi przeniesienie cara do 
Korfu, dokładnie nie wiadomo. Wczorajsza 
depesza mówiła o przyszłym wtorku — natu­
ralnie jednak zależeć to będzie od decyzyi 
prof. Leydena. Władze na Korfu otrzymały 
polecenie, aby na przyjęcie cara czynić przy­
gotowania. Zarówno w królewskim pałacu w 
mieście, jak i w królewskiej willi „Mou Re- 
pos" zarządzenia na przyjęcie rodziny cesar­
skiej są w pełnym toku. Według doniesień 
z Aten, odchodzi na Korfu batalion piechoty 
greckiej, który będzie pełnił na wyspie obo­
wiązki służby honorowej dla cara. Wielki 
książę Jerzy — ja i  już wiadomo z de­
pesz — nie będzie towarzyszył carowi na 
Korfu, lecz uda się w towarzystwie dr. Po­
powa na Kaukaz.

Załatwienia sprawy regencyi w obec 
rychłego już wyjazdu cara na Korfu, ocze­
kują w Petersburgu w dniach najbliższych, 
zwłaszcza, że czas pobytu cara na Korfu nie 
da się bazwzględnie oznaczyć, a zarówno 
stan jego zdrowia, jak i odległość od stolicy 
państwa i władz centralnych, uniemożliwiły­
by wprost prawidłowe funkeyonowanie ma­
szyny państwowej.

W sprawie tej piszą z Petersburga do 
Gsasu, że gdy po tragicznym zgonie Ale­
ksandra II w roku 1881, wstąpił na tron 
Aleksander III, wówczas uważał on już za 
potrzebne postanowić zawczasu, jakie środki 
przedsięwzięte być mają „w razie nadzwy­
czajnych wypadków". Odnośny manifest zo­
stał ogłoszony w Prawit. Wiestniku. Następ­
ca tronu był podówczas małoletnim, a ma­
nifest ów w razie zejścia ze świata cara 
przed dojściem następcy tronu do pełnole- 
tności, ustanawiał brata carskiego w. księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza „regentem 
państwa i nieodłącznych odeń Królestwa 
Polskiego i w. ks. Finlandzkiego". Wogóle 
po swem wstąpieniu na tron car Aleksan­
der III  wielkiem zaufaniem otaczał w. księ­
cia Włodzimierza, którego to nawet reakcyj­
nym wpływom — obok wpływów Pobiedo- 
noscewa — przypisywano odrzucenie przez 
cara ukazu o zaprowadzeniu koustytucyi w Ros- 
syi, według projektu Loris Melikowa.

Obecnie więc, gdy zajść ma także „nad­
zwyczajny wypadek", gdy car z powodu gro­
źnej choroby i oddalenia od Petersburga nie 
będzie mógł bezpośrednio czuwać nad za­
rządem państwa, zależy niewątpliwie wielu 
na tem, aby dotychczasowy kierunek i sy­
stem nawet w najdrobniejszych szczegółach 
został w całej pełni utrzymany i aby na wy­
padek regencyi zmiana jego była z góry u- 
niemoiliwioną. Ów ukaz cara, ogłoszoy na 
początku jego rządów, a ustanawiający e-

i gdzie Maximo pojął w małżeństwo tę, któ­
rą przez swoją brutalną zazdrość nieco o- 
szpecił, a która ubóstwiała go za ten dowód 
miłości.

Oboje młodzi odprowadzili mnie aZ do 
skraju jeziora, które pożegnałem na zawsze, 
zarówno jak dwa tajemnicze kaimany pozo­
stające dla ranie niewytłómaczoną naukową 
zagadką, którą jednakże rozwiązał w ostat­
niej chwili Maiimo.

— Obecność tutaj tych zwierząt, mó­
wił mi, nie ma nic tajemniczego, i mogę to 
panu w dwóch słowach wytłómaczyć. Mój 
ojciec, wtedy, gdy byliśmy jeszcze dziećmi, 
Lorenzo i ja, złowił te kaimany w lagunie, 
którą pan zobaczysz pojutrze, u stóp Kordy- 
lierów; jest tam tych istot do dziś dnia po- 
dostatkiem. Przyniósł nam te małe potworki, 
które wtedy nie były większe jak dziś moja 
dłoń i bawiliśmy się nimi, dopóki zębów nie 
zaczęły dostawać, gdyż wtedy stały się nie­
bezpieczne. Są to dw? samce; wiedząc, że 
nie mogą się rozrodzić, zostawiono ich tutaj, 
zkąd się nie ruszają nigdy.

I oto w jaki sposób naukowy proble­
mat, który mnie tyle domysłów i rozmyślań 
kosztował, okazał się całkiem prozaicznie ża­
dnym, i trzeba mi było, niestety, wyrzec się 
zamiaru jaki powziąłem, napisania rozprawy 
podającej do ogólnej wiadomości, że spotka­
łem dwa kaimany na 903 metrów nad po­
ziomem morza. I oto przedmiot rozprawy 
rozwiał się w mgły, tak samo, jak domnie­
mywany współudział Maxima w śmierci je ­
go brata....



wentualnym regentem w. ks. Włodz:mierzą, 
zastosowanym byó nie może, bo następca 
tronu jest pełnoletnim, ma już lat 26, i z 
prawa on regentem zostanie. W Petersbur­
gu twierdzą jednak stanowczo, iż jego w ła­
dza regencyjna ma być ściśle unormowaną i 
ograniczoną i mają być ustalone rękojmie, 
aby młody regent nie chciał być zbyt sa­
modzielnym w swych postanowieniach i nie 
naruszył w niczem tych zasadniczych pod­
staw, oraz nie zwichnął tych kierunków, ja ­
kich w szczególności wewnętrzna polityka 
trzyma się za Aleksandra III. Regent prze­
to będzie * powołany do załatwiania tylko bie­
żących spraw państwowych na podstawie 
dotąd obowiązujących ustaw i ukazów, ale 
po za te granice nie będzie absolutnie się­
gała jego koinpetencya. Usposobienie — mó­
wi korespondent Czasu —- niemniej pewne 
upodobania, oraz temperament w. ks. Miko­
łaja sprawiają, że car, a może bardziej oto­
czenie carskie, zachowa w tej mierze wszel­
ką możliwą w takich razach ostrożność, aby 
system dotychczasowy me został zachwiany 
podczas regencyi jakiemikolwiek doraźnymi, 
lub według zdania tegoż otoczenia, nieroz­
ważnymi krokami i postanowieniami. Mini­
ster dworu, hr. Woroncow-Dsszkow, został 
powołany do Liwadyi i przy jego udziale 
zostanie ułożony i odpowiedniemi klauzula­
mi opatrzony akt regencyjny.

Mówią, mianowicie, iż młodemu regen 
towi przydaną będzie do boku tymczasowa 
rada regencyjna, do której należeć mają: 
stryj cara, w. ks. Michał Mikołajewicz, i brat 
cara, w', ks. Włodzimierz, oraz kilka osób, 
specyalnie przez cara naznaczonych i powo­
łanych. Rada ta formalnie nie będzie miała 
żadnej władzy, oficyalnie będzie ona funkcjo­
nowała jako pomocniczy, doradczy organ re­
genta przy załatwianiu przezeń spraw pań­
stwowych, ale w rzeczywistości będzie ona 
miała obowiązek czuwać nad tem , aby „tra- 
dycye" rządów chorego cara były uszanowa­
ne i utrzymane. Niewątpliwie też deeyzya we 
wszelkich „kwestyach zasadniczych i drażli- 
wych“ będzie wyraźnie zastrzeżoną carowi, 
a będzie to miało o tyle znaczenie, że jeśli 
stan zdrowia cara nie dozwoli mu powziąć 
żadnej decyzyi, wówczas owe kwestye zała­
twionemu nie zostaną i tradycyjny stan rze­
czy będzie utrzymanym.

Rossyiskie pisma donoszą, że wedle do­
tychczasowych rozporządzeń, earewicz nastę­
pca tronu odprowadzi rodziców do Korfu, a 
potem sam uda się do Darmsztadu w towa­
rzystwie w. ks. Sergiusza Aleksandrowicza i 
tegoż małżonki. Wesele carewicza ma odbyć 
się w początkach listopada.

Wedle najnowszych wiadomości, krążą 
pogłoski, iż podczas nieobecności cara regen- 
cyę sprawować będzie rada, złożona z wiel­
kiego księcia Michała Mikołajewicza (stryja 
cara) jako piezydenta i w. ks. Włodzimierza 
Aleksandrowicza, oraz carewicza następcy 
tronu.) Odnośny manifest wkrótce już wyda­
nym zostanie. — Taki skład regencyi odpo­
wiadałby zupełnie tendencjom rossyjskich 
kół decydujących, które petersburski kore­
spondent Czasu w powyżej przytoczonym li­
ście przedstawił.

Neue frete Presse otrzymuje z Peters­
burga depeszę, czerpiącą swe wiadomości 
rzekomo z „najbardziej wiarygodnego" źródła, 
według której doniesienia, jakie w ostatnich 
dniach nadeszły z Liwadyi o chorobie cara 
do Petersburga, nie brzmią pomyślnie. Le­
karze uważają to za objaw niepokojący, że 
u cara daje się stale spostrzegać stan osła­
bienia, który objawia się wielką sennością. 
Nie ma prawie obiadu, podczas któregoby 
car nie zasnął. Rodzina carska musiała się 
już pogodzić z tym smutnym faktem, iż stan 
zdrowia cara jest bardzo poważny, lekarze 
jednak zapewniają, iż bezpośredniego niebez­
pieczeństwa nie ma. Według dotychczaso­
wych zarządzeń — mówi dalej korespondent 
Neue freie Presse — car uaa się na Korfu 
w kiągu niespełna 14 dni.

K R O N I K A

Lwów, 13 października.

— Raut. U księstwa Adamów Sapiehów 
odbył się wczoraj świetny raut. Wśród licznego 
zebrania reprezentowany był przedewszystkiem 
świat muzykalny. Przybył też twórca „ Goplany “ 
P- Wł. Żeleński z małżonką. Piękne to przy­
jęcie urozmaica łv produkcye muzyczne, w któ­
rych wzięła udział p. Szlezygerówna, oraz pp. 
Żeleński, Wolfsthal i Pollak.

— Fotograf tutejszy p. W. Wybrano- 
wski wykonał doskonałe zdjęcie jednego epizodu 
z pobytu Najj. Pana we Lwowie. Jest to mia-
i T i f f 11? ’ w której Najj. Pan, w towarzy-

JJii. Pana Namiestnika Kazimierza hr. Ba­
ri 1 P.rz/k ł ’wa do nowozbudowanego gmachu
M o Z l u C t ^ s ISUeg° Wszechnicy lwowskiej.

..Oazeta Lwowska" z dnia 14

— In a u g u ra c y a  ro k u  szko lnego  na
Politechnice lwowskiej, odbyła się dzisiaj przed­
południem, po uroczystem nabożeństwie odpra- 
wionem w kościele św. Maryi Magdaleny. O go­
dzinie 10 zrana zgromadzili się w auli Polite­
chniki profesorowie i uczniowie zakładu, oraz 
liczna publiczność. W gronie zaproszonych gości 
obecni b y li: ks. Arcybiskup Issakowicz, Wice­
prezydent krajowej Rany szkolnej dr. Michał Bo- 
brzyński, zastępca Marszałka krajowego p. An­
toni Jaxa Chamiec, członek Wydziału krajowego 
p. Edward Jędrzejowicz, kra:. inspektor rolni­
ctwa p. Wł. Struszkiewiez i wielu innych. — 
Ustępujący rektor dr. Placyd Dziwiński, złożył 
nader obszerne, wyczerpujące sprawozdanie z u- 
biegłego roku szkolnego, w którym (w I półro­
czu) na Politechnikę lwowską uczęszczało 254 
słuchaczy, a mianowicie na wydziale inźynieryi 
129, na wydziale architektury 47, na wydziale 
budowy machin 37, na wydziale chemii 41. 
Liczba wykładów rozmaitych przedmiotów wy­
nosiła 87. Oprócz zwykłej pracy naukowej w za­
kładzie, podejmowali słuchacze poszczególnych 
wydziałów liczne wycieczki naukowe po kraju, 
pod kierownictwem profesorów. Wydawnictwo pod­
jęte przez grono profesorów pod nazwą: „Biblio­
teki politechnicznejw rozwija się pomyślnie, dzięki 
subwencyi ze strony Sejmu krajowego. W tym 
roku wyszło pod firmą Biblioteki politechnicznej 
cenne dzieło prof. Rychtera p. t.: „Roboty wo­
dne". Ustępujący rektor zaznaczył też znakomity 
udział, jaki Politechnika lwowska, względnie jej 
siły nauczycielskie, wzięły w Wystawie krajo­
wej, szczególnie profesorowie Zacharyewicz, Ry- 
chter, Bisanz, Zajączkowski, Maryniak, Pawlew- 
ski, Dzieślewski, Thullie, joraz docenci Skowron, 
Załoziecki i Syroczyński.

Nowo obrany na mocj nowej ustawy z 
19 czerwca r. b. rektor prof. Maksymilian 
Thullie, w przemowie swej inauguracyjnej po­
witał obecnych gości, wynurzając gorącą wdzię­
czność za uświetnienie uroczystości akademickiej. 
Po dłuższym wykładzie o znaczeniu nauk te­
chnicznych, które w dobie dzisiejszej wymagają 
nie tylko ściśle realnego, ale także szerszego, 
humanistycznego wykształcenia — przeszedł re­
ktor do omówienia stosunków zakładu pod 
względem składu grona profesorów i liczby 
istniejących katedr. Między innemi podniósł re­
ktor, że w roku bieżącym kreowaną będzie zwy­
czajna katedra astronomii, oraz zaznaczył stara­
nia, podjęte przez kolegium profesorów około u- 
tworzenia wydziału rolniczo-melioracyjnego (na 
wzór istniejącego na technice czeskiej w Pra­
dze), dalej około utworzenia wydziału handlowe­
go i. kursu dla geometrów. Przemowę swą za­
kończył rektor gorąeemi słowy odezwy do mło­
dzieży, wzywającą do usilnej pracy, której ce­
lem powinno byó szlachetne pielęgnowanie dwóch 
najwznioślejszych ideałów: dobra ludzkości i
szczęścia Ojczyzny. Przemowę rektora przyjęło 
audytoryum przeciągłymi oklaskami.

Następnie p. Tadeusz Fiedler, profesor 
mechaniki i teoryi machin, wygłosił zajmujący 
wykład : „O postępie w budowie kół wodnych".

— W e L w ; w ie bawią celem zwiedzenia 
Wystawy hrabina Adamowa Potocka z wnuczka­
mi, córkami ś. p. hr. Artura, ks. Ogińscy z 
Retowa, hr. Żeleńska z córką, Stanisław hrabia 
Piniński, Witold Hausner, Józef Rostafiński i 
wielu innych.

— Z U n iw e rsy te tu . P. Joachim Ko- 
sterkiewicz, rodem z Wielopola w Galicji, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich.

— W  sp raw ie  d n ia  zaduszriego. Ko­
mitet katolickich 1 Stowarzyszeń i Towarzystw 
dobroczynnych podaje do wiadomości, iż datki 
na biednych z okazyi dnia Zadusznego przyjmo­
wać. przyrzekły do dnia dzisiejszego : Adminstra- 
cya Gazety Narodowej, Przeglądu, D zienni­
ka Polskiego, księgarnie : pp. Jakubowskiego i 
Zadurowicza, Seyfartha i Czajkowskiego, cukier­
nia pp. Hausera i Bienieckiego, handie: pp. 
Drexlera, Zborowicza, Saałowskiego, Szydłowskie­
go i Górskiego. Nadto przyjmować będą datki 
nCzytelnia katolicka", Kopernika 5 i członkowie 
komitetu. Każdy może oznaczyć, na które Sto­
warzyszenie lub Zakład dobroczynny złożony da­
tek ma byó użyty. Pieniądze, którym ofiaroda­
wcy nie dali szczególnego przeznaczeni, roz­
dzieli komitet między Stowarzyszenia i Zakłady, 
które w niniejszej akoyi współdziałają. Nazwiska 
i kwoty ofiarodawców podane zostaną do publi­
cznej wiadomości. Na każdy datek wydany bę­
dzie oprócz pokwitowania, także „przekaz na 
krzyż z czterema lampami", który będzie można 
odebrać u wejścia cmentarza Łyczakowskiego, 
począwszy od 29 października do 2 listopada 
włącznie. Wzory krzyżów będzie można oglą­
dać w oknach kilku sklepów w śródmieściu. 
Komitet prosi gorąco, „aby każdy, kto krzyż taki 
umieści na grobie, zaniechał jakiegokolwiek ozda­
biania, wieńczenia i oświetlania grobu, ponieważ 
inaczej cała idea niniejszej akcyi będzie zwi- 
chniętą“. Komitet będzie się starał, aby od 29 
b. m. była aa cmentarzu Łyczakowskim dosta­
teczna liczba służby, któraby na żądanie publi­
czności umieszczała krzyże na wskazanych gro­
bach za mierną opłatą. Krzyże niezebrane z gro­
bów do 5 listopada będzie się uważać za daro­
wane na cele komitetu.

— Ś lu b y . Dnia 15 b. m. o godzinie 11 
rano odbędzie się w kościele św. Barbary w 
Krakowie ślub panny Maryi Rusiło Wołkowi-
października 1894.

ckiej, córki Konstancyi ze Skrzyńskich Hipolito- 
wej Wołkowickiej, z p. Franciszkiem z Zakli­
czyna Jordanem; synem Zofii z Kochanowskich 
Adolfowej Jordanowej.

Dnia 18 b. m. odbędzie się w Warszawie 
w kościele PP. Kanoniczek ślub hr. Izy Dąmb- 
skiej, córki Władysława i Kamilli z Tymienie­
ckich, z p. Zygmuntem Leśniewiczem, właścicie­
lem Wieldej Mukszy, w gubernii podolskiej, 
synem Wincentego i Koletty z Makowskich.

Jak się dowiaduje K u r Warsz., panna 
Marya Wąsowska, pianistka, wstępuje w związki 
małżeńskie z p. Adamem Badowskim, artystą- 
malarzem.

W Paryżu odbył się w tych dniach ślub 
księcia Andrzeja Poniatowskiego z panną Spyrey, 
Amerykanką z San Francisco. Panna młoda jest 
siostrą pani W. H. Crocher, której mąż jest naj­
bogatszym człowiekiem w San Francisco. Starszy 
brat pana młodego, ks. Karol Poniatowski jest 
ożeniony także z bogatą Amerykanką, panną 
Maud Ely Godard.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Sta- 
rzyskach Stanisław Zawidowski-Weissmann, syn 
Edwarda, zasłużonego b. długoletniego prezesa 
Rady powiatowej gródeckiej oraz posła na Sejm 
i Karoliny z Kriegshaberów.

W Stanisławowie Franciszek Miazga, pro­
fesor wyż. szkoły realnej, lat 44.

W Peresławicach Marya z Dobrzańskich 
Ostrowska.

Z o b se rw a to ry u m  o. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 13 października. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 października do 12 w połu­
dnie dnia 13 października b. r., mieliśmy wiatr 
północny o średniej prędkości 2'7 ss/sek., niebo 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (78 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, wy­
sokość opadu 14  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-6'8°C., najwyższa ~f-8'5l}C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa 4  0 0°C dziś rano.

Wczoraj popołudniu i dziś rano było po­
chmurno, wieczorem padał deszcz.

Zniżka barometryczna 755 do 760 nua. 
znajdowała się w północ. Skandynawii; zwyżka 
780 de 775 mm. w okolicy Moskwy; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Tureyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 14 października bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
zachodm o średniej prędkości 4 m/sek.; Wdała 
temperatura pozostanie około +8°C ., niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 85 proc.; opad, deszcz nie­
znaczny.

— R es ta u ra e y a  k a te d ry  n a  W aw e­
lu . Kapituła katedralna krakowska ogłasza na­
stępujący komunikat: Kapituła katedralna kra­
kowska uchwaliła na ostatniem swojem posie­
dzeniu postarać się, aby pieniądze, ofiarowane 
ś. p. ks. kardynałowi Dunajewskiemu na restau- 
racyę katedry, a obecnie złożone w depoycie są­
dowym, ną ten cel rzeczywiście obrócone zosta­
ły. Z własnych, wcale' ffiehcgatych funduszów, 
ofiarowuje kapituła w tej chwili 17.000 zł.; 
krom tego w ciągu ostatnich 34 lat wydała 
121.851 zł. na fabrykę kościoła katedralnego, 
za co pokryto cały kościół nową miedzią walco­
waną, zrobiono nową podstawę pod dach, odno­
wiono wieże, obramowano i oszklono okna, zre- 
staurowano kaplicę „Lipskich", sprawiono nowy 
organ, dano nową posadzkę w kaplicy „Batore­
go", zakupiono ciosy na zewnętrzne ściany skar­
bca, umocowano dzwon Zygmunta i t. d. Ofiar 
na restauracyę katedry nie przestaje się zbierać, 
a można je składać w Koosystorzu książęco-bi- 
skupim do rąk wikaryusza kapitularnego'ks. pra­
łata Gawrońskiego. W tymże celu umieszczono 
w katedrze dwie skarbonki. Wszystkie ofiary 
ogłaszane będą w dziennikach.

— P o m n ik  C hop ina. Uroczyste odsło­
nięcie pomnika w Żelazowej Woli, niedaleko War­
szawy, odbędzie się w nadchodzącą niedzielę. 
W uroczystości tej, oprócz warszawskiego Towa­
rzystwa muzycznego, przyjmą także czynny udział' 
w większym komplecie „Lutnia", która między 
innemi, wspólnie z orkiestrą, wykona „Poloneza", 
ułożonego w tym celu przez p. Maszyńskiego, 
dyrektora tejże drużyny śpiewackiej.

— W iec k a to lik ó w . Komitet I dolno- 
austryackiego wiecu katolickiego już się ukon­
stytuował, wybierając p. Vittinghofi-Schella pierw­
szym przewodniczącym, prałata dr. Schindlera 
drugim, a p. Weimara sekretarzem. Wiec odbę. 
dzie się w dniac.h 12 i 13 listopada w Wiedniu 
i podzieli się na dwie sekcye: organizacyjną i 
socyalną.

R e p e r to a r  te a tr a ln y . Dziś, w sobotę 
„Faust", wielka opera w 5 aktach Gounoda, 
występ panny Salomei Kruizelnickiej, Eugenii 
Strassern, oraz panów Aleksandra Myszugi, Ga­
bryela Górskiego i Henryka Kowalskiego.

Jutro, w niedzielę popołudniu o godzinie 
V24 jako w przeddzień roczmcy śmierci Ta­
deusza Kościuszki „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach 
Wł. L. Anczyea.

Wieczorem o godzinie 8. Przedostatnie 
przedstawienie operowe w tym sezonie „Stra­
szny dwór", opera narodowa w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki. Pożegnalny występ panien: 
Eugenii Strassern, Janiny Korolewicz i pana 
Henryka Kowalskiego; przedostatni występ pa­
nów Aleksandra Myszugi i Gabryela Górskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy „Druga 
pani Tanąueray" (The second M rs. Tanąue- 
ray) sztuka w 4 aktach Artura W. Pinero, 
tłómaczył Pr. Wysoeki.

We wtorek ostatnie przedstawienie opero 
we: „Halka", opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Pożegnalny wystę panny 
Salomei Kruszelnickiej, panów Aleksandra My­
szugi i Gabryela Górskiego.

L is ty  B ill ro th a . Wkrótce ukażą się w 
handlu księgarskim listy wielkiego chirurga. 
Zbiór ten zostanie wydany za zezwoleniem 
wdowy.

P a w e ł L in d an , znany niemiecki drama­
turg, został mianowany intendentem dworskiego 
teatru w Meiningen.

„ W alk a  m o ty ló w '4 (Die Schmetterlings- 
schlacht), najnowsza komedya w 4 aktach H. 
Sudermanna, przedstawiona, jak już donieśliśmy, 
w berlińskim teatrze Lessinga, i w wiedeńskim 
Burgu wywołała żywą dyskusyę w prasie nie­
mieckiej; głosy dzienników wiedeńskich są po- 
chlebniejsze chociaż i nad Spreą nie brak słów 
uznania dla autora. Treścią sztuki Sudermanna 
są zabiegi osamotnionych kobiet, dobijających się. 
mężów i stanowiska. Temat pokrewny jest z je­
dnej strony „Tym pannom" Marco Pragi, 
z drugiej — romansowi Prevosta „Demi- 
vierges.u W akcie pierwszym jesteśmy w 
domu waowy po inspektorze podatkowym, ko­
biety dbałej o pozory i o utrzymanie się na 
pewnym poziomie. Ma ona trzy córki, zajęte 
jedną myślą: upolowania męża i zrobienia do­
brej partyi. Najstarszej, Elizie, już się to raz u- 
dało, mąż jednak, jeden z tych talmigoldowyoh 
młodzieńców, zastrzelił się i pozostawił ją mło­
dą wdową bez majątku. Druga, Laura, jest prze­
ślicznym , ale martwym i zimnym posągiem; 
trzecia, Róża, to jeszcze dziecko, które powoli 
dopiero zyskuje świadomość i bierze udział w 
zabiegach sióstr o wydanie się za mąż. Eliza, 
kierując siostrami, pomyślała jednak znów naj­
pierw o sobie i w Iowie serce swe pozwoliła zdo­
być młodemu Maksowi Winkelmannowi, synowi 
bogatego a skąpego fabrykanta, romansując je­
dnocześnie z agentem handlowym domu Winkel- 
mannów, niejakim Kesslerem. W przeddzień ślu­
bu nawet przyjmuje Kesslera domu matki 
wieczorem, a przy spotkaniu tych dwojga obecną 
jest pozostała w domu Rózia. Młoda dziewczy­
na, wzdychając skrytit do narzeczonego siostry, 
teraj dopiero pojmuje wszyslfe 1 oburzr się na 
nią za jej przeniewierstwo. Kiedy też młóiy’ 
Winkelmann, wpadłszy niespodzianie, domyśla 
się zdrady, Rózia, pod wpływem dwóch wypi­
tych kieliszków szampana, wyznaje przed nim 
całą prawdę. Pragnąc sytuauyę uratować, matka 
i siostry oskarżają wówczas Rózię o ową schadz­
kę, mówiąc, iż Kessler do niej przyszedł. Mło­
dy Winkelmann zrywa już jednak z Elizą a 
przechodzi na stronę Rózi, która porwała go u- 
rokiem młodości i szczerości. Na tym temacie 
osnutej nowej pracy Sudermanna zarzuca kry­
tyka przedewszystkiem brak akcyi, miejscami tak 
nawet dotkliwy, iż sztuka nuży. Jest tu wiele 
scen i pięknych i poetycznych , a co do chara­
kterów, są one, jak zwykle u Sudermanna, do­
skonale zarysowane.

S u d c rm a n n  napisał nową sztukę biblii- 
ną p. n. „Herodyas".

Z OSSOLINEUM.
-g - W dniu dzisiejszym, o godzinie 12 

w południe, odbyło się w Zakładzie narodo­
wym imienia Ossolińskich, uroczyste doro­
czne posiedzenie, które zagaił długoletni pp- 
stępca kuratora, czcigodny rektor, dr. Antoni 
Małecki, stosowną przemową, witając w cie­
płych i serdecznych słowach licznie na ten 
akt uroczysty zgromadzoną publiczność i dzię­
kując jej za to zajęcie, jakie okazuje stale 
tej najstarszej instytucyi naukowej w kraju 
naszym.

Po przemówieniu p. Małeckiego, nastą­
piło odczytanie dorocznego sprawozdania z 
czynności Zakładu, z którego wyjmujemy na­
stępujące dane:

Szósty dziesiątek lat mija w tym wła 
śnie roku, odkąd Zakład Ossolińskich oddany 
został na użytek publiczny — a ten legat, 
ofiarowany narodowi przez szlachetnego ofia­
rodawcę, pilnie i wiernie strzeżony był zaw­
sze przez Kuratoryę, w myśl tego kierunku 
i zadania, które mu wytknął Ossoliński. To



też sprawozdanie z chlubą stwierdza, że Za­
kład krajowi i literaturze pożądane przysługi 
oddaje i śmiało zaliczyć sig może do tych 
nielicznych instytueyj naukowych w kraju 
naszym , które nietylko, że są skarbnicami 
narodowych pamiątek, ale umożliwiają także 
uczonym mężom badania nad przeszłością 
naszą , a młodzieży naszej, szczególnie uni­
wersyteckiej, przychodzą już nietylko z mo­
ralną, ale i materyalną pomocą, przez fundo­
wanie stypendyów, których obecnie jest 10 
po 210 i po 300 zł. rocznie.

Zakład Ossolińskich doczekał się w ro­
ku bieżącym ostatecznego i odpowiedniego 
urządzenia. Eekonstrukcya gmachu została 
już ukończona — biura, odpowiednio do obe­
cnych wymagań urządzono i oddano na uży­
tek publiczności; bogaty zbiór monet i me­
dali polskich, jako jeden ze znaczniejszych 
w kraju, pomieszczono w osobnej sali, — a 
obfitość tego zbioru daje obecnie dokładne 
wyobrażenie o rozwoju numizmatyki w Polsce.

W personalu urzędniczym o tyle w tym 
roku zmieniły się stosunki, że Kuratorya na­
dała pierwszemu skryptorowi literackiemu, 
dr. Bronisławowi C z a r n i k o w i ,  w uznaniu 
gorliwej jego pracy około dobra Zakładu, 
tytuł wice-kustosza, a dotychczasowego urzę­
dnika w biurze bibliotecznem, dr. Bronisła­

w a  G u b r y n o w i c z a ,  zamianowała skrypto- 
rem muzealnym.

Z całego szeregu nabytków, tak w dziale 
druków jak i rękopisów, na pierwszem miej­
scu podnosi sprawozdanie skompletowanie ro­
czników pism polskich. Również broszury i 
druki, nie wchodzące w zakres handlu księ­
garskiego, dzięki ofiarności zarządców dru­
karń, wzbogaciły zbiory biblioteczne. W dziale 
rękopisów otrzymał Zakład szereg autogra­
fów znakomitych pisarzy, jak Brodzińskiego. 
Bandtkiego, Hubego, Kraszewskiego, Ujej­
skiego, Kłodzińskiego i t. p., a od jednego 
z członków rodziny Juliusza Słowackiego, 
dostał w ofierze dwa listy matki tego zna­
komitego poety i kilka inuyeh po nim pa­
miątek. Niemniej autografy Fredry, Zana i 
cenne listy w liczbie 63, odnoszące się do 
kanonizacyi św. Stanisława Kostki, powię­
kszyły i tak już liczny zbiór rękopiśmiennych 
nabytków Zakładu.

Gabinet numizmatyczny został wzboga­
cony darem 136 rzadkich monet polskich, 
ofiarowanych przez hr. Andrzeja Potockiego 
a w drodze zamiany przybyło Zakładowi 22 
numizmatów, których dotąd w zbiorach swo­
ich nie posiadał. Wymowniejsze od wyrazów 
cyfry dadzą dokładniejsze pojęcie o zasobno­
ści zbiorów Zakładu Ossolińskich. I  tak : in­
wentarz druków (unikatów) doszedł do liczby 
93.550, atlasów i map 1892 rękopisów 3601, 
autografów 2851, dyplomatów 1174. "rycin 
25.638, "obrazów 879, medali sztuk 4237, 
monet starożytnych oraz średniowiecznych i 
nowożytnych 17.513, oprócz zbioru banknotów 
polskich, rzeczy muzealnych i zabytków z epo­
ki przedhistorycznej, których liczba również 
w poważnych cyfrach ^ . ^ rZed7tawV:^,

... Y l Juku było w pracowni nd,'-lla);
wej 3876 czytelników, a w czytelni górne) 
9921, oprócz 196 osób, które miały prawo 
wypożyczania dzieł do domu. Tak więc, od­
liczając czas wakacyjny i sześciotygodniową 
przerwę spowodowaną rekonstrukcyą gmachu, 
korzystało w tym czasie ze zbiorów biblio­
tecznych bez mała 14.000 pracowników.

W Muzeum Lubomirskich, połaczonem 
z Zakładem Ossolińskich, poważniejsze stu- 
dya robiło 251 osób, a przesunęło się w niem 
w ciągu roku 4281 zwiedzających.

W roku bieżącym, z powodu Wystawy 
krajowej, wydała Kuratorya publikacyę dr. 
Wojciecha Kętrzyńskiego p. t. „Zakład na­
rodowy imienia Ossolińskich" zawierającą 
zwięzły rys historyczny tej instytueyi od po­
czątków jej istnienia aż do dni dzisiejszych, — 
a p. Edward Pawłowicz, konserwator Mu­
zeum, wydał również z tego powodu bro­
szurę p. t. „Z Ossolineum" w celu zaznajo­
mienia publiczności z działem sztuki, stano­
wiącym poważną część zbiorów muzealnych.

Po wyczerpaniu sprawozdania, nastąpił 
odczyt p. dr. Bruchnalskiego p. t. „Pierwsze 
utwory Mickiewicza w literaturze galicyj­
skiej." Prelegent na tle literackich stosun­
ków, panujących w Galicyi w pierwszej ćwierci 
naszego stulecia, stosunków niewesołych zu­
pełnie w porównaniu z rozwojem piśmienni­
ctwa w Królestwie i na Litwie, wysnuwa 
obraz pierwszych zarodków romantyzmu pol­
skiego w literaturze galicyjskiej. Utwory li­
tewskiego wieszcza, pierwszy raz wydane w 
Wilnie, spadły na zaniedbany grunt litera­
tury galicyjskiej jak ożywcza rosa, zapło­
dniły go no^ą  myślą i nowym duchem, a 
młodzi galicyjscy pisarze, przyjęli Mickiewi­
cza z zapałem i entuzyazmem.

Tu w Galicyi, młodzież doskonale zna­
jąc literaturę niemiecką, — dla której bó­
stwem był Goethe i Schiller, — widziała w 
Mickiewiczu równego tym dwom tytanom 
poetę, — i przylgnęła do niego całą młodą, 
gorącą duszą, nie pytając czy on klasyk, czy 
romantyk. Entuzyazm ten dla muzy Mickie­
wicza zaczyna znajdować wyraz w literatu 
rze galicyjskiej w r. 1824, — i rok ten jest 
nową dla niej epoką. W tym czasie wszystko

prawie, co tylko zaciągnęło się w służbę 
Apollina, wstępuje na drogi wskazane przez 
Mickiewicza. Prym między romantykami ga­
licyjskimi dzierży St. Jaszowski, czytywany 
niegdyś a dziś zupełnie już zapomniany po- 
wieściopisarz i poeta ; za nim idzie cały sze­
reg innych : jak Kowalski, Kretowicz i t. d. 
Wszyscy oni wnoszą do literatury galicyjskiej 
nowy pierwiastek , nowe życie i nowego du­
cha, czy to balladynując na zabój, czy p i­
sząc poematy historyczne w guście i stylu 
„Grażyny." Prelegent ocenia należycie te u- 
siłowania pierwszych galicyjskich rom anty­
ków, którzy pomimo że nie byli wybitnerai 
zdolnościami a tem mniej geniuszam i, prze 
cież odegrali rolę w budzeniu się literatury 
tej prowincyi i uprawili to pole, na którem 
urośli ich następcy: Bielowski, Siemieński, 
Magnuszewski i t. p.

Odczytu tego, opracowanego sumiennie 
i z tą znajomością rzecz?, jaka cechuje wszyst­
kie dotychczasowe prace p. Bruchnalskiego, 
wysłuchała publiczność z eałem zajęciem, do 
czego przyczynił się także niewątpliwie pan 
Bronisław Gubrynowicz, który, w zastępstwie 
chorego prelegenta, wybornie go wygłosił.

Głosy publiczne.
O d e z w a .

Od lat siedmiu wychodzi w Krakowie, pod 
redakcyą Zygmunta Sarneckiego, dwutygodnik 
ilustrowany literacko-artystyczuy p. t.: Świat.

Dwutygodnik ten jest jedynem pismem w 
Galicyi, poświęconem w równej mierze literaturze 
pięknej i sztuce.

Założony siłami jednego człowieka, który 
cały swój talent i siedmioletnią pracę bezintere­
sownie mu poświęcił, który wszystkie swe usi­
łowania ku temu kieruje, aby mu zapewnić dal­
szy a coraz to widoczniejszy rozwój, — Świat 
wśród trudnych warunków, w jakich znajduje się 
piśmiennictwo nasze, spełnia zadanie swe gorli­
wie a zaszczytnie.

Pobieżne choćby przejrzenie jego roczników 
świadczy iż wzięły w tem piśmie udział naj­
znakomitsze siły polskie na polu literatury i 
sztuki; że obowiązkowi szerzenia poczucia piękna 
i kształcenia estetycznego smaku w szerokich 
kołach społeczeństwa, Św iat czynił zawsze za­
dość.

Upadek takiego pisma, które zadanie swoje 
w ten sposób pojmuje i spełnia, byłoby — wy­
znajemy otwarcie — smutnem dla naszego ogółu 
świadectwem. Utrzymanie go i zapewnienie mu 
dalszego rozwoju jest — obowiązkiem obywatel­
skim.

Do tego jednak nie wystarczą siły jedno­
stki. Pragniemy, aby cały ogół wziął udział w 
tej sprawie; aby ogół zaświadczył o potrzebie 
istnienia pisma, które nie tylko w kraju, lecz i 
po za jego granicami znalazło zaszczytne uzDanie.

Uważamy przeto za nasz obowiązek zwrócić 
powszechną uwagę na pożyteczne zadanie Świata  
i przypomnieć, że utrzymanie i rozwój tego je­
dynego w naszym kraju ilustrowanego pisma, 
powinno leżeć na sercu każdemu, komu ni.ę.-ghS- 
jętnyJtśU  P0.!sfe£S piśmiennictwa i sztuki.

W przeświadczeniu, iż słowa te znajdą 
szeroki odgłos, zwracamy się do ogółu polskiego, 
do instytueyj krajowych, do wszystkich wreszcie 
kół inteligencyi naszej z ,gorącą prośbą o popar­
cie usiłowań Redakcyi Świata, przez przyjście 
mu w pomoc w drodze prenumeraty.

Od tego poparcia zależy dalszy rozwój pi­
sma które po przebyciu obecnych trudności, z 
jakiemi każde tego rodzaju wydawnictwo, zwła 
szcza u nas, walczyć musi, znajdzie niewątpli­
wie wkrótce grunt pewny w uznaniu szerokich 
kół społeczeństwa, w zamian za zdrowy pokarm 
duchowy, jaki mu przynosi.

Kraków i Lwów, w październiku 1894.
W ładysław Bełza. Ludwik Ćwikliński. 

Zygm unt Dembowski. Estreicher. Ks. Jan  
Gnatowski. Juliusz Kossak. Stanisław Ko- 
źmian. Adam  Krechowiecki. W ładysław Ł o­
ziński. W ładysław Łuszezkiewicz. Juliusz  
Makarewicz Jacek Malczewski. Lucyan M a­
linowski. A ntoni Małecki. Marchwicki. K a ­
zimierz Morawski. Roman Piłat. Tadeusz 
Piłat. Franciszek Rawita. Henryk Rodakow­
ski. Maryan Sokołowski. K . hr. Scipio. Piotr 
Stachiewicz. Józef Tretiak. Tadeusz Wojcie­
chowski. Tadeusz Zadurowicz. Zoll.

Z  ZCzTo-jt sądowej.

{Losowanie sędziów przysięgłych).
Na V. kadencyę sądu przysięgłych we Lwo­

wie, która się rozpoczyna d. 3 listopada, wylo­
sowani zostali jako przysięgli główni: Markow­
ski Julian, Micewski Aleksander, Kropiowski 
Karol, Brajer Emil, dr. Starzyński Stauisław, 
Reindl Włodzimierz, Oliwa Tytus, Marynowski 
Mieczysław, Groblewski Zygmunt, Bisanz Gu­
staw, Baczewski Leopold Maksymilian, Seyfart 
Wilhelm, Jonasz Maurycy, dr. Małachowski Go- 
dzimir, dr. Ochenkowski Władysław, dr. Horo­
witz Jakób, dr. Budzynowski Włodzimierz, Ab- 
garowicz Józef, dr. Szydłowski Henryk, dr. Grott 
Antoni, Girtler Ernest, Diill Marcin, Ramułt

Stefan, Marek Franciszek, Dzikowski Alfred, 
Iwanicki Józef, Paszkudzki Edgar, Białaczewski 
Władysław, dr. Dembiński Bronisław, Olpiński 
Filip, dr. Urech Marek, dr. Loewenstein Nathan, 
Haut Izydor, dr. Olejnik Michał, Liss Karol, Gru- 
żewski Eugeniusz.

Jako zastępcy przysięgłych : dr. Stanisław­
ski Artur, Bund Chaim, dr. Flascłmer Szymon, 
Reiss Alfred. Friedrich Juliusz Maurycy, dr. 
Bogdański Władysław, dr. Aschkenazy Tobiasz, 
Golczewski Franciszek Antoni, dr. Ziemba Wi­
ktor.

GOSPODARSTWO I HANDEL
P o c iąg i posp ieszne m ięd zy  L w o­

w em  a W ied n iem . Jedno z pism poran­
nych dowiaduje się „z wiarogodnego źródła", 
że dzięki usiłowaniom generalnej Dyrekcyi 
kolei państwowych zaprowadzonym będzie 
z dniem 1 maja 1895 między Lwowem a 
Wiedniem pociąg pospieszny, który tę drogę 
odbywać będzie w 12 godzinach 40 minu­
tach. Z Wiednia wychodzić będzie pociąg o 
godzinie 7 rano, ze Lwowa o g. 8 rano. Za­
prowadzeniem takiego pociągu generalna Dy- 
rekeya spełnia oddawna wyrażane życzenie 
galicyjskich podróżnych. Szybkość zaś jazdy 
wskazuje na znakomity rozwój kolejnictwa 
państwowego.

0STATIIA POCZTA
P. Mnister rolnictwa hr. Falkenhayn po­

wrócił we czwartek do Wiednia.

W prasie polskiej w W. Ks. Poznań 
skiem wywołał wielkie zdumienie artykuł 
Przeglądu poznańskiego p. t  „Na Wyłomie", 
który znaną mowę toruńską cesarza W ilhel­
ma przypisuje „intrydze i denuncyacyi", rze­
komo z polskiego pochodzącej źródła. Prze­
gląd poznański nie wskazuje jednak tego 
źródła, choć twierdzi, że je zna, a tylko o- 
góloikami powiada, że szukać go trzeba „tam, 
gdzie każda opozycya narodowa mieni się 
soeyaiizmera, anarchią i Kościeleckim roz­
bojem." Oba poważne polskie dzienniki, wy­
chodzące w Poznaniu, Kuryer poznański i 
Dziennik poznański domagają się, aby Prze 
gląd poznański, który miał odwagę cisnąć 
taki zarzut nieznajomym osobom, a pośre­
dnio społeczeństwu polskiemu, czy przynaj­
mniej pewnym jego kołom, wymienił nazwi­
ska tych, którzy rzekomo dopuścili się owej 
„intrygi i denuncyacyi."

Pruski minister oświecenia dr. Bossę 
przybył wę środę o godzinie ł/a7 wieczorem 
do Poznania, gdzie wziął udział w czwartko­
wej uroczystości poświęcenia nowozbndowa- 
nego gmachu konsystorza ewangelickiego. 
Na dw orcu—-jak donosi Dzień. P o zn .— po­
witał go naczelny prezes, prezes policyi i 
inni urzędnicy. Minister zamieszkał w gma­
chu regencyi. W uroczystości poświęcenia 
konsystorza ewangelickiego brali udział, prócz 
ministra, naczelny prezes bar. Wilamowitz, 
prezes regencyi poznańskiej Himly, prezes 
regencyi bydgoskiej Tiedemann i wielu in­
nych urzędników obu regencyj. Poświęcenia 
konsystorza dokonał generalny supenuten- 
dent dr. Hesekiel i prezydent konsystorza 
Groeben. We czwartek popołudniu minister 
wrócił do Berlina.

Czas zamieszcza z Poznania depeszę o 
bytności ministra oświaty, przyczem znajduje 
się zapewnienie , że „podróż jpgo nie miała 
absolutne żadnego celu politycznego."

Korespondent Neue freie Presse w de­
peszy z Poznania twierdzi, że p Bossę zaraz 
we środę wieczorem po przyjeździe do Po­
znania oddał ks. Arcybiskupowi Stablew- 
skiemu prawie całogodzinną wizytę.

Z Berlina donoszą, że z aresztowanych 
183 podoficerów z berlińskiej szkoły ognio­
mistrzów, wypuszczono już kilku na wolność.

Volks Ztg. dowiaduje się, że śledztwo 
w znanej sprawie mistrza ceremonii Kotze- 
go toczy się dalej i że wyszły na jaw nowe 
sprawy, przemawiające na jego niekorzyść.

Według prywatnych doniesień z Berli­
na, z powodu zajścia niespodziewanych tru­
dności przy vrykończeniu nowego gmachu 
parlamentu niemieckiego otwarcie sesji p ar­
lamentu, projektowane na połowę listopada, 
będzie prawdopodobnie odłożone na później.

Rossyjski minister spraw zagranicznych 
Giers powrócił ze swej letniej rezydencyi w 
Carskiem Siole na stały pobyt do Peters­
burga

Nowoje Wremia donosi: Ministerstwo 
.rolnictwa otwiera niższą, szkołę rolniczą na 
folwarku Orzozowie, należącym do dóbr So­
bieszyn w gub. siedleckiej.

O toczącym się w Wilnie procesie kro- 
żańskim pisze sprawozdawca Nowej Reformy 
pod d. 9 b. m .: „Zdawało się początkowo, 
iż proces potrwa 5 dni, tymczasem dzisiaj 
już ósmy dzień toczy się rozprawa. W nie­
dzielę nawet nie było przerwy. Może być, 
że dzisiaj (we wtorek) zapadnie wyrok, je­
dnak to jeszcze niepewne. Będzie on sta­
nowczo zasądzającym". Sprawozdawca ten 
przytacza szczegóły z zeznań świadków po­
twierdzające w wielu kierunkach pierwotne 
opowiadania o wypadkach, jakie miały miej­
sce przy zamknięciu kościoła w Krożaeh.

W Odesie rozpoczęły się w dniu 10 go
b. m. posiedzenia sądu okręgowego w spra­
wie znanej katastrofy statku „Włodzimierz". 
Zgłoszono sto jedenaście pretensyj o wyna­
grodzenie w sumie ogólnej 800.000 rubli; 
prócz tego rossyjskie towarzystwa żeglugi 
parowej żąda wynagrodzenia w sumie 500 000 
rubli, zaś zarząd pocztowy w sumie 9611 
rubli. Sąd przyjął wszystkie pretensye. Ka­
pitanowie okrętów Krtin, liczący lat 50 i 
Pesce, liczący lat 54, nie przyznali się do 
winy, skutkiem czego przystąpiono do śledz­
twa sądowego.

Dzienniki paryskie poświęcają radcy 
ambasady austro-Węgierskiej w Paryżu hr. 
Zichy, który opuszcza w najbliższym czasie 
Paryż, aby objąć stanowisko posła w Stutt­
garcie, bardzo serdeczne słowa pożegnania. 
Pierwszym radcą ambasady w Paryżu będzie 
teraz hr. Lutzów.

Casimir-Perier przyjął dyrektorów W. 
O pery, którzy zaprosili go na premierę 
„Otella". Prezydent wyraził radość, że pierw­
sze jego ofieyalne odwiedziny Opery, puświę- 
eone będą kompozytorowi wszechświatowej 
sławy.

Minister spraw zagranicznych, lord 
Kimberley, wystosował notę okólną do an ­
gielskich dyplomatycznych przedstawicieli 
przy dworach wielkich mocarstw, wzywając 
ich, aby z odnośnymi rządami weszli w ro­
kowania, celem porozumienia się' co do za­
rządzeń, poczynić się mających dla ochrony 
Europejczyków, mieszkających w Chinach. To 
porozumienie me się także odnosić do dal­
szej kwestyi, a mianowicie mocarstwa mia­
łyby oznaczyć, do jakiej granicy na lądzie i 
na morzu zezwolić rnoźna na posuwanie się 
Japonii na terytoryum chińskie.

Sekretarz parlamentu angielskiego Grey 
oświadczył w mowie odnoszącej się do woj­
ny japorisko-chińskiej, że rząd chce nadal 
pozostać w zgodzie z akcyą innych mocarstw, 
działać na przyszłe wypadki łagodząco i u- 
chylać wszelkie możliwe komplikacje. Na­
stępnie oświadczył Grey, że pierwszem zada­
niem i obowiązkiem rządu jest dbać o bez­
pieczeństwo mienia i życia poddanych a n ­
gielskich w Chinach i Japonii.

W Anglii oczekują wielkiej mowy lor­
da Bosebery’ego, którą ma wygłosić w Brad- 
ford; spodziewają się enuncyacyi w sprawie 
polityki zagranicznej i w kwestyi Izby wyższej.

Kwestya chińska występuje na pierw­
szy plan dyplomatycznych zawikłań. Rossyj- 
ski poseł odjechał już do Pekinu; równocze­
śnie udał się tam także poseł angielski. 
W sferach dyplomatycznych oczekują z na­
prężeniem odpowiedzi na pytanie, czy A n­
glia ograniczy się tylko do obrony własnych 
poddanych, czy też może zamierza przystąpić 
do czynnej interwencji na rzecz Chin. Tymcza­
sem, według wiadomości z pola wojny, szczę­
ście wojenne służy Japończykom w dalszym 
ciągu. — Wojsko, złożone z 40.000 ludzi, 
wylądować już miało pod Shaughai Kwaug. 
luny zastęp siły zbrojnej wylądować miał 
pod New-Chwang; kilka japońskich statków 
wojennych widziano w pobliżu portu Taku. 
Ze strony chińskiej za pośrednictwem B iu ­
ra Reutera rozszerzane są wiadomości, usi­
łujące osłabić znaczenie powodzeń japoń­
skich. I tak na północ od rzeki Yalu odbyć 
się miała w tych dniach walka pomiędzy 
przednią strażą wojsk japońskich a Chińczy­
kami; Japończycy zostali odparci i musieli 
się cofnąć po za rzekę. Biuro Reutera donosi 
także, Ż8 chińskie statki wojenne zostały już 
naprawione w port Artur i chińska flota wy­
płynęła już znowu na pełne morze. Według 
obszernych informacyj, jakie odbiera londyń­
ska Central - News. Japończycy zajęli już w 
istocie całą zatokę Peczili i chcą prowoko­
wać walkę morską; chiński admirał Ting 
gotów jest przyjąć ją każdej chw ili, ale 
czeka jeszcze na wyraźne pozwolenie wice­
króla.

Rząd Korei podziękował ministrom ja­
pońskim za obronę Korei i powinszował im 
zwycięstwa; wkrótce uda się deputacya z Ko­
rei do cesarza japońskiego w tym samym 
celu i z prośbą o dalszą opiekę. Japonia nie 
powinna Korei anektować, ale nie opuści 
kraju, dopóki ten nie potrafi sam się rzą­
dzić. Korea jest tem dla Japonii, czem Egipt 
dla Anglii. Japonia chce wzmoenić Ko­



reę, aby takowa mogła się oprzeć wpływo­
wi rossyjskiemu.

Biuro Reutera  donosi z Sinali:
Według prywatnej wiadomości z Ka­

bulu, emir Afganistanu jest ciężko chory. 
Wiadomość ta  jest uważana za prawdziwy, 
gdyż w Kabulu grasuje wiele chorób.

Według doniesienia dzienników z Tient- 
sin , miała flota japońska w zupełności opa­
nować zatokę Peczili. Admirał Ito miał za­
rządzić sondowania i rekognoskowania w Port- 
Arlhur i w Wei-bai-Wei. W skutek kilku po­
żarów, wybuchłych w domach handlowych, 
zarządzono 4 b. m. śledztwo, gdyż zachodzi 
podejrzenie podpalenia w celu rabunku.

W iedeń , 13 października. Neue fr, 
Presse donosi, że mężowie zaufania zjedno­
czonej niemieckiej lewicy odbyli naradę, na

której omawiali sprawę słowieńskiego gimna- 
zyum w Cilli. W artykule o tej sprawie za­
mieściła Neue freie Presse twierdzenie, ja­
koby P. Minister oświaty miał wobec 
reprezentantów zjednoczonej niemieckiej le­
wicy usprawiedliwiać postępowanie swoje w 
sprawie wspomnianego gimnazyum. Otóż 
wobec tego przedstawienia rzeczy przez Neue 
freie Presse stwierdza komunikat urzędowy, 
że P. Minister oświaty miał kilkakrotnie spo­
sobność, w rozmaitych poufnych rozmowach 
z członkami lewicy stanowisko swoje w tej 
sprawie dokładnie określić, wskazując za­
równo na swoje ogólnikowe oświadczenia, 
złożone w komisyi budżetowej i w pełnej 
Izbie deputowanych, co do kwestyj narodo­
wościowych w szkolnictwie krajów, gdzie lu­
dność używa kilku języków, jakoteż na wy­
jątkowy charakter sprawy gimnazyum w 
Cilli. O tem, ażeby P. Minister oświaty 
miał się usprawiedliwiać, nigdy nie było 
nawet mowy, jak niemniej i o tem, ażeby 
P. Minister miał przyznać, że skutkiem tej 
właśnie sprawy, która niejako w spuśeiźnie 
po dawniejszych stosunkach przeszła na sy- 
tuacyę dzisiejszą, miał być naruszony pro­
gram koalicyi stronnictw. Możemy tylko — 
dodaje komunikat — wyrazić głębokie ubo­

lewanie z powodu tego rodzaju złośliwych 
przekręcać istotnego stanu rzeczy — prze­
kręcać, które z pewnością nie pochodzą od 
powołanych kierowników stronnictwa.

W iedeń , 13 października. Ogłoszony 
komunikat klubu zjednoczonej lewiey nie­
mieckiej oświadcza, że zarówno zarząd tego 
stronnictwa, jak i klub sam nie miał dotych­
czas sposobności powziąć uchwały w spra­
wie gimnazyum słowiańskiego w C illi, po­
nieważ trzej członkowie zarząiu klubowego 
z powodu nieoDecności i słabości nie mogli 
wziąć udziału w obradach. Klub zbierze się 
dopiero d. 15 b. m., w poniedziałek, na na­
radę.

W ie d e ń , 13 października. Król grecki 
przybył tu wczoraj i wyjechał do Kronbergu.

W iedeń  , 13 października. Starszy bur­
mistrz Felder zachorował niebezpiecznie.

B e rlin , 13 października. W dobrze 
poinformowanych kołach tutejszych wątpią 
o prawdziwości doniesienia z Petersbu-ga, 
jakoby zaślubiny rossyjskiego następcy tro ­
nu miały się odbyć z początkiem listopada.

K ro n b e rg , 13 października. Król gre 
cki przybył tu ta j , odwiedził cesarzowe wdo­

wę Fryderykową w Friedrichshof i wrócił do 
Wiednia.

P e te r s b u r g ,  13 października. Następ­
ca tronu będzie towarzyszył carowi w podró­
ży nu, wyspę Korfu wraz z w. księciem Ser­
giuszem Aleksandrowiczem i jego małżonką, 
w celu odprowadzenia księżniczki Alicyi do 
Rossyi. Wesele odbędzie się z początkiem li­
stopada. Podczas nieobecności cara ma być 
ustanowiona regencya z ograniczoną władzą 
wykonawczą; w skład regencyi mają wejść 
w. książę Michał Mikołajewicz jako prezy­
dent , oraz w. książę Włodzimierz Aleksan­
drowicz i carewicz. Odnośny manifest carski 
ma być niebawem ogłoszony.

L o n d y n , 13 października. Biuro Reu­
tera donosi z Petersburga: Według wiaro- 
godnych infonnacyj usiłuje Anglia skłonić 
mocarstwa, aby spowodowały zakończenie 
wojny chińsko-japońskiej. Rosya niezawodnie 
nie pozwoli na to, aby Japonia stale Koreę 
obsadziła, albo tam przeważający wpływ za­
chowała. Sądzą, że Anglia podziela to posta­
nowienie i że inne mocarstwa również na to 
się zgodzą. Dyplomacya europejska zajmuje 
się obecnie środkami dla ochrony Europej­
czyków w Chinach.

a*» gna «
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(Dokończenie).
Obok wozów dworskich wystawił pan 

Ringhoffer ryciny ambulansu pocztowego, za­
mówionego przez Ministerstwo handlu, oraz 
wizerunek pociągu na kolejach oryentalnych 
koło Konstantynopola. Koleje te są świeżej 
daty. N p. pierwszą kolej w Macedonii wy­
budował bankier Hirsch po r. 1860 W roku 
obecnym doszły koleje macedońskie do 670 
kim. długości. Podobno wschodni spokój i po­
waga oddziaływują także na ruch kolejowy, 
który odbywa się w tempie nieraz tak po- 
wolnem, że konno pociąg prześcignąć można. 
Oczywiście mowa tu o liniach bocznych, d o  

na głównych zdarza się bardzo przyzwoita 
szybkość. W ogóle tak jak ludzie, podlegają 
i koleje raz ustalonej o nich opinii. N. p. 
amerykańskie koleje uchodzą za najszybsze 
na ziemi, a tymczasem bardzo wiele linii 
nie zna nawet takich szybkości, jakie my tu 
mamy w Galicyi. Dość powiedzieć, że są li­
nie amerykańskie, na których pociągi osobo­
we odbywają tylko 25 kim. na godzinę. Za 
to kursuje m ędzy Nowym Jorkiem a mia­
stem Buffalo pociąg express, odbywający dro­
gę przeszło stu naszych mil w niespełna 9 
godzin, czyli 84 kim. na godzinę. A.rchiv fur  
Eisenbahnwesen podaje jako najszybszy po­
ciąg w Europie kuryera pomiędzy Hambur­
giem a Berlinem z szybkością 78 kim. na 
godzinę. — Nic to jednakże w porównaniu 
do szalonych jazd próbnych, których dokonano 
z maszynami nowego systemu. Najwyższa o- 
siągnięta cyfra była 148 kim. na godzinę. 
Szybkość taka jednak w praktyczuem zasto­
sowaniu nie ma żadnego, znaczenia, gdyż 
móże być tylko wykonaną na torze zupełnie 
prostym, bez zgięć i pochyłości, co się w 
rzeczywistości na większych przestrzeniach 
nie zdarza.

Przy szybkiej j iździe każda przeszkoda 
jest niebezpieczną, ścisły nadzór toru i utrzy­
manie na nim porządku jest; ciągiem sta ra­
niem zarządów kolejowych. Mianowicie śnie­
gi stają się nieraz powodem zupełnego za­
trzymania ruchu. Przeciwko nim używają za­
rządy t. zw. pługów śniegowych. Nazwisko 
dość potulne, ale proszę się przypatrzyć na 
fotografiach p. Ringhoffera, jak taka maszy­
na wygląda. Ogromna żelazna masa, wzno­
sząca się na kilkanaście stóp w górę, a za­
kończona olbrzymim ostrym dziobem, które­
go przeznaczeniem jest rozbijać wały śnie­
gowe. Całość wygląda jak oderwany przód 
pancernika wojennego. Szkoda, że p. Ring- 
hofler nie wystawił nam swej zabaweczki in 
natura. Pług, którego widzimy fotografię jest 
niezwykłych rozmiarów i przeznaczony dla 
zarządu kolei rumuńskich.

I  słońce ma swoje plamki. Mają je też 
koleje, a chodząc po wystawie kolejowej i 
zastanawiając się nad wielkim wynalazkiem 
Stephensona, rzućmy też okiem na czarne 
jego strony. Czytamy często w gazetach o 
wypadkach kolejowych, ale dopiero wziąwszy 
do ręki statystykę, widzimy jak one są liczne 
i częste. Według „Eisenbahnstatistik“ w Sta­
nach Zjednoczonych zginęło w roku 1889 
osób 5823, a pokaleczonych zostało osób 
26.309. Chcąc sobie liczby te dobrze uprzy­
tomnić, powiedzmy n. p., że równają się one 
lczbie mieszkańców m. Przemyśla. Co pra- 

w a’ na kolejach europejskich stosunek wy­

padków nie jest tak drastycznym jak w Ame­
ryce, gdzie życie ludzkie zdaje się mniej wy­
soko cenią. Charakterystyczną jest pod tym 
względem budowa kolei przez Kordyliery w 
Peru, z Limy do Oroya. Kolej ta wznosi się 
do wysokości 4760 metrów, więc do wyso­
kości góry Montblanc, a o dwa tysiące me­
trów po nad szczyt Gierlachu lub Łomnicy. 
Przy budowie miało zginąć siedm tysięcy 
ludzi, ale przedsiębiorczy Amerykanie jednak 
swego dopięli i kolej jest. Podobno po­
dróżni jadący tym szlakiem dostają takzwa- 
nej choroby górskiej, t. j. krwawienia z no 
sa, uszów, szumu w głowie i ogólnej sła­
bości. j

Złą stroną kolei jest także szybkie prze­
noszenie zarazków chorobotwórczych z je ­
dnego miejsca na drugie. Revue scientifiąue 
donosi, że niemiecki uczony, dr. Prausnitz, 
badał pył w wagonach pociągu Berlin - Me- 
ran i znalazł w nim mnóstwo bakcylów su- 
chotuiezych. Ciągłe jeżdżenie koleją wytwa­
rza też nieraz osobne choroby systemu ner­
wowego, mianowicie u maszynistów, znajdu­
jących się ciągle w największym hałasie i 
stuku. Anglicy dają tym chorobom osobne 
miano Railway spine. Oto są czarne myśli, 
które nam się w dziale kolejowym nasuwa­
ją ; lecz porzućmy je dla weselszych, bo w 
samym środku, na dużym stole, umieszczonym 
jest model kolonii robotniczych, które koleje 
państwowe zakładają dla robotników, pracu­
jących w ich warstatach. Tu uczyniono dla 
zdrowia i wygody robotnika wiele — bardzo 
wiele. W tych małych damkach o własnym 
podwórku i ogródku ma on i światło i po­
wietrze zdrowe i pewną samodzielność ro­
dzinną. Cieszy nas bardzo, że kolonie takie 
zakładają się także w Galicyi. Miłym a i dla 
zdrowia nieobojętnym jest wynalazek-! gęstej 
siatki, wstrzymującej dym i iskry z lokomo­
tywy. Przyrząd taki widzimy w jednym 
egzemplarzu na naszej Wystawie. Wymienić 
też należy przyrza.dy kolejowe p. Zieleniew­
skiego z Krakowa, mianowicie olbrzymią 
zwrotnicę dla lokomotyw.

W kolejach, jak w wojsku, punktual­
ność jest podstawą wszystkiego, to też, gdy 
nadchodzi godzina zamknięcia hali, odzywa 
się sygnał i opuszczamy dziedzinę pary i że­
laza, olbrzymich przedsięwzięć i olbrzymich 
szybkości, które stworzyła szybsza jeszcze od 
nich ludzka myśl. F . M .

N A G R O D Y .
Grupa THI.

Dyplom honorowy Ministerstwa handlu :
Administracya dóbr Andrzeja hr. Poto­

ckiego, za wystawę produkcyi górniczej.
Dyplom honorowy komitetu W ystawy:

Stanisław Szczepanowski i S-ka w My- 
szynie, za wystawę urządzeń kopalnianych w 
Dźurowie i Myszynie.

Medal złoty komitetu W ystawy:
Austryackie Towarzystwo akcyjne dla 

fabrykacyi cementu w Szczakowej, za odle­
wy z hydraulicznego i portlandzkiego ce­
mentu.

Medal srebrny Ministerstwa handlu :
Józefa Franz i Synowie — Lwów — 

za wyroby z gipsu. Bernard Liban i S-ka — 
Podgórze — za wyroby z wapna i cementu.

Robert Doms i Emma z Domsów Tauszyń- 
ska, za wystawę kopalni węgla kamiennego 
(Jeleń obok Jaworzna). Zarząd dóbr JE . ks. 
Eustachego Sanguszki w Tarnowie, za wy­
stawę kopalni węgla w Grudny dolnej.

Medal srebrny komitetu W ystawy.
Klementyna hr. Szembekowa z Węgier­

ki, za wapno hydrauliczne. Gmina m. Trem­
bowli, za wyroby z kamienia trembowelskie- 
go. Zarząd centralny dóbr galicyjskich hr. 
Romana Potockiego, za przedstawienie ko­
palni węgla brunatnego w Glińsku. Miejska 
fabryka gipsu - - Bochnia — za przedsta­
wienie gipsu zdolnego do uprawy gruntów 
i do celów przemysłowych. Stanisław M ajer­
ski i S-ka — Warszawa — za przedstawie­
nie fabrykacyi ołówków i surowych 'raaterya- 
tów. Liban Ehrenpreis i S-ka — Podgórze — 
za przedstawienie kamieniołomu i fabrykacyi 
wapna. Bałłaban i Tyrowicz — Lwów - -  za 
wyroby rzeźbiarsko-kamieniarskie.

Medal bromowy M inisterstwa hand lu:

Jakób Gall — Kutkowce — za wyroby 
z proniatyńskiego Kamienia ciosowego. Wol- 
gner Józef — Komarówka — za fabrykacyę 
wapna. Robert Doras — Tenczynek — za 
przedstawienie kopalni węgla w Tenczynku. 
Mojżesz Oberhard — Gródek — za wyrób 
wapna.

Medal bromowy komitetu W ystawy :
M. i K. Lebenheim — Frywałd — za 

kostki i płyty kamienne. Ludgard hr. Gro­
cholski — Pustomyty — za produkta kamie­
niołomów i wapienników. Józef Konrad i Da­
mian Karol — Strusów — za krzyż kamien­
ny. Oktaw Sala — Wysocko — za wyrób 
wapna hydraulicznego. Ludwina hr. Bobro­
wska — Bogoniowice — za schody kam ien­
ne. Wojciech Jędrusiak — Turza — za n a ­
grobek kamienny. Jan Liek — Maków — 
za okazy budowlanego kamienia ciosowego 
Fundacya hr. Skarbka — Drobowyże — za 
wyroby z alabastru brzozdowieckiego. Anto­
ni i Roman Abgarowicze — Bratyszów — 
za wyroby alabastrowe. Anna hr. Potocka — 
Rymanów — za kamienie młyńskie. Blan- 
kenstein i Bernstein — Kraków — za wy­
roby z cementu i betonu. Artur Zaremba 
Cielecki z Porchowej, za zbiór użytecznych 
minerałów i wyroby alabastrowe. Alfons 
Reitzenstein — Mrzygłód — za wyrób wa­
pna. N. N. za wystawę zbioru minerałów 
górniczych i tablic produkcyi z Dąbrowy gór­
niczej. N. N. za mapę geologiczno-górniczą 
południowo-zachodniej części Królestwa pol­
skiego. Maryan Łomnicki — Lwów — za 
wzorowy petrograficzno-mineralogiczny zbiór 
powiatu lwowskiego. Edmund Krzen — 
Lwów — za przedstawienie zużytkowanych 
glin w kraju. Modest Marjański, kierownik 
kopalni Sharta w Kalifornii, za przedstawie­
nie produktów polskich kompanij górniczych 
w Ameryce. Wacław Łaszczyński, za kiero­
wnictwo fabryki wapna hydraulicznego w Wę- 
gieice. A. Folusiewicz za zestawienie staty­
styczne produkcyi w Wieliczce od r. 1772 
do 1893.

L ist pochwalny:
Jan  Górka w Porębie, za Kamienie 

młyńskie i stępy kamienne. Franc. Pachacz 
w Trzemeśni, za kamienie młyńskie i Żarnowe. 
Mieczysław Bużenin Mniszek w Skwarzawie, 
za kamień budowlany, wapienny i glinę. 
Albin Słonecki z Koniuszek, za kamień wa­

pienny i gips. Sydonia z Mysłowskich Pień- 
czykowska w Strychańcach, za gips, m ar­
mur i alabaster. Paweł Rygier z Gorajowiec, 
za kamień budowlany.

Nadto uchwalono wyrazić podziękowa­
nie p. Wiceprezydentowi c. k. kraj. Dyrekcyi 
skarbu Witoldowi Korytowskiemu za urzą­
dzenie pawilonu c. k. Minnisterstwa skarbu 
i tym osobom, które przy zebraniu okazów 
tego pawilonu współdziałały.

W  grupie X  V mylnie wydrukowano :
Teodor Kornyi; ma być: Józef Koren- 

berger recte Kornyj. Jan  Dorohyj ma być : 
Jakym Dowhyj.

Kroniczka wystawowa.
Wiec urzędniczy zapowiada się dosko­

nale. Z prowincyi nadeszły bardzo liczne 
zgłoszenia. Nietylko znaczniejsze miasta pro- 
wincyonalne, lecz i miasteczka wysyłają swych 
delegatów, przez których reprezentowane będą 
wszystkie dykasteiye. W programie wiecu za­
szły pewne zmiany. Ponieważ poważna liczba 
delegatów przybywa dopiero pociągami wie­
czornymi w sobotę, lub porannymi w nie­
dzielę do Lwowa i ponieważ starania o uzy­
skanie na ten  cel sal: kasynowej napotkały 
na nieprzewidziane trudności — odbędzie się 
zebranie towarzyskie dopiero- w niedzielę wie­
czór, po powrocie z Wystawy, na którą człon­
kowie wiecu udadzą się gremialnie o godzi­
nie 4 popołudniu. Miejsce zebrania zostanie 
oznaczone na wiecu.

Wiec odbędzie się w wielkiej sali ra­
tuszowej w niedzielę o godzinie 12 w połu­
dnie.

Uczestnicy wiecu zechcą zgłaszać się 
po legitymacye, o ile ich nie otrzymają w 
innej drodze, do Gazety urzędnicze), placM a- 
ryacki 1. 7. Urzędnicy, przybywający z pro­
wincyi, zechcą na dworcu udać się do dele­
gatów komitetu lwowskiego, których poznają 
po odznakach. Delegaci ci oczekiwać będą 
gości przy każdym pociągu, przybywającym 
w sobotę wieczór i 'w  niedzielę ran*.

* **

W poniedziałek, 15 b. m., odbędzie się 
w kasynie Miejskiem uczta na cześć burmi­
strzów i delegatów 30 miast, którzy dziś 
wieczorem przyjeżdżają do Lwowa na wiec. 
Ucztę tę daje reprezentacya m. Lwowa.

* **
Głębokie wiercenie na Wystawie do­

sięgło wczoraj w południe 474 70 metrów — 
ciągle jeszcze w opoce.

Dyrekcya Wystawy podaje do wiado­
mości, że zaproszenia na raut uprawniają do 
wolnego wstępu na plac Wystawy w nie­
dzielę tylko od godz. 6 wieczorem. Wstęp 
wolny ma tylko jedna osoba, na której imię 
zostało t ydane zaproszenie.

Pociągi wystawowe kursować jeszcze 
będą w sobotę i w niedzielę 13 i 14 b. m. 
po cenach zniżonych.]

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreehowleekl.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U w a g a .

D  o  Ł  w  o  w  a
przychodzą: 

Krakowa, (Berlina

Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

10-35/_i u l y #
Wrocławia Wiednia, 232 5-25 9 00 6-iO 9-00 Wrocławia, Berlina 224 10-10 4-50 6.55

Z Warszawy . . . -- 5*25 900 6-10 9-00 Do Warszawy . . . — 1010 4-50 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy 

przw Tarnów (tylko 
c i  1U do włącznie 81/« 

Z Muszyny Krynicy i
900

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­
nów lub Rzeszów . 1010 6*55

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów -- — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od do włącznie 31/s)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
Kje do włącznie “ /’) 

Z Muszyny-Kryniey p.
Strń  •. • . m ‘ 'Z Nadbrzezia i Tarno­

Do Muszyny Krynicy
4-50przez Tarnów . . — — — —

_ 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy
7-10

8-34 12-10
przez Stryj . . . 

Do Nadbrzezia i  Tar­
""

"
—

nobrzegu . . . . ~ 10-10 4-50 — —
brzega . . - .  • • 

Z Podwołoczysk i Bro­
_ — _ 6-10 — Do Podwołoczysk i Bro­

2-44dów (z dw. głównego) 6-08 9 40 10-20 —
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
2-12 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołeezysk i Bro­

6-22 2.55 1004 !0-47dów (z dw. Podzam.) —
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 845 519 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 10-15 255 i0'30

Z Suezawy . . ’ • 9-40 — 7-37 12 27 6 3 5 Do Czortkowa przez Ha­
255Z Kimpolunga . • • 

Z Rado.fiee . . ■
9-40 
9 40 _ 7-37

7-37 _ 6-35
licz ...........................

Do HuEiatyna prz«z Ha­
Z Berhoinetu n. 8 . i licz .......................... 6.15 — — — 10.36

Czudyna . . • ■ 9 4 0 — _ — — Do Słobody rungurskiej
10-15Z Nowosielicy . • • 9 40 — — — 6-35 kopalni .....................

Do Nowosielicy. . . 
Do Berhomethu n. 8. i 

Czudyna . . . .  
Do Radowjec. . . .

— — — 10.30
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Z Husiatyna przez Ha-

liez ...........................

9 4 0

9 4 0

—

7-37

6-35
6‘15

615
6-15

—
10-15

—
1030

Z Czortkowa przez Ha- 
l i e z ........................... 12-27

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 _ 9-2-0
2-55
6-45

—

Z Bełżca Sokala, Jaros. _ _ _ 4-45 — Do Bełzsa Sokala Jarosł. — — 9-16 — —
Ze Sokala...................... _ — 7.48 445 — Do Borysławia p. Stryj — -- 5.40 9.50 —
Z Ławocznsgo (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa
Do Ławocznego (Mun- 

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasea, Chyrowa i

9*40 7.10Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — - —
Stryj............................ _ — i  8.34 12-10 — Do Stanisławowa przez

9.50Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanicławowa i Bory­
sławia przez Stryj .

S tryj..........................
Do Skolego Brebenowa

_ 7-10

- — 202 - ■ — i Chyrowa przez Stryj — — 9.50 — —
Ze Skolego i Stryja . — — 8-47 — Do Stryja i Skolego — — 3-05 - _

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
,’czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
|5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteź w  ̂biurze informacyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialuyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
praewozowych.

Nadesłane,

Specyalista chorób garrtla, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz dr. Sehróttera, 1114 
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Wszech nauk lekarski.h 1093

dr. B Madeyski,
elew-asystent klin. lekars. Uniwersytetu J a g ie ll,

lekarz chorób wewnętrznych,
mieszka obecnie ulica Akademicka 1 10, ordynuje 

od godziny 3—5 po południu.
Teiefon w cukierni Wgo P. Grossa w parterze.

| Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach i  operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Materace włosienne
pó zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30

poleca 1130
sp ecyaln a p raco w n ia  pościeli

Józefa Schustera
L w ów , u l .  K o p e rn ik a  7.

Kołdry szyte w największym wyborze.

P rz y je c h a li  do  L w ow a
dnia 13 października 1894.

Hotel Krakowski.
PP. P. Zawadzki z Rossyi, P. Staszel z Zako­

panego, P. Kofliński z Kamionki str. Stasiuski z 
Krakowa, Mustachowiez z Dobromila, Ganczarski z 
Krakowa, Urbański z Eozsyi, Walcher z Wiednia, 
Hartman z Łańcuta, Mayer von Wyde z Wiednia, 
Michałowski z Rzeszowa.

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1 zł, w. a, 949

W ystawy i Muzea.
j M uzeum  p rz em y sło w e  m ie jsk ie  o-

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
j ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie ■ 
1 dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
: teka muzealna otwarta codziennie o l  godzi- 
, ny 1 1 do 8, w niedziele i święta od godzi- 
. ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
: et., w niedzielę wolny.

August Atehellefc Iierg i Oyn
w e Lwowie,

dom  bankow y  i  k a n to r  w ym iany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł.l ,8C z dostaw^

C elin ?o w sA ie i Izby m \ m  i przemysłowej;

Lwów, d 13 października 1894

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kai Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-cz«r.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. ».
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 I.
Banku kraj. 4'/jPr. w. a. los. w 5 1 1.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571.
Tow. kiad. galie. zieins. 4 pr. w. a.

L eiais.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. © 

los w 4U /, lat |
4pr. w. a. los. vf 52 l. _|
4‘/,pr. w. a. los. w 561 . i

S. L isty  dłużne za 100 zł. *
GaL zakł. kred. włoś. w likwidacył §

(daw. 5 pr.) 2ł/4 pr. w. a. . . g  
OgóL roi. k r e i Zakład dla G. i B. •* 

w iikw. 6 r. w. a. loi w 15 lat g
4 . Obligi za 100 zł.

gidemniz. gal. 5 pr. m. k. 
aL funduszu propin. 4 pr. w. a.

Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5%  II. era.
Pożyczki tar. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4!/s pr. w. t. . .

9 W  ̂n m
„ „ , i " k  Koronowej

Loey aaJiłia Krakowa . . . .
,  .  8iaaiił.*»wo-,?j, . .

h. SRosety.
Dukat cesarsk i................................
Rapoleondor.....................................
PółiBsperyał........................... .
E*bei rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . .
100 aarsk niemieckich . . . .

plaeąTIądają 
3375. -  3385 —płacą żądają 

walutą austr. 
i£ et, zł. <:t.
215 - 218 -
283 - 286 -
412 - 422 -
------- 215

101 10 101 80

110 - 110 70
100 — 100 70
100 - 100 70
96 50 97 20

97 70 98 40

97 40 98 10
96 50 97 20

96 70 97 40
101 50 —. —
102 10 102 80
105 50 — ___

100 - 100 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 - - 28 -
45 - 48

5 85 5 95
9 85 0 95

10.15 —  -

1 33 - 1 35
1 33 % 1 34.‘/«

60 70 61 3c

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 października 1894.

D ług państw a.

Jednolity dług państwa w banknot.
snaj-listopad .  ...............................
lu ty -sierp isń ..........................................

Jednolity dług państw* w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-pażdziem ik..........................

Łosj a roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a, 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw. po 120

zł. p r . ...............................................
Austr. renta zł. wolna od nodat. 4 pr. 
Renta koronna 4 nr. za 200 k. . .

płacą żądają

98 90 
98 90

98.90 
98 95 

148 50 
1 4 7 .-  
156. -  
196. -

99 10 
99 10

90.10 
9915  

149 50 
148.— 
157. -  
196 75

196 -  196 75

160.35 161 35 
123.70 123 90 

97.80 98 —

2. O bligacje, indsm. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . .
Galicyi . . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . .
Wfgiar %% 100 zł. w. a. 4 pr. . 

8. A ksye.

109.75

95 65 9665

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 167.80 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 368.10 
Niiszo-aastr. tow. askomt. po 500 zł. 747 —
Gai. banku hip. po 200 zł..................... —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. krod. zisrn, a 300 z*. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 266.70
Bank austro-węgierski. t, 600 H. . . 1030. 

ahts 200 zł.Koi. Albrecht: |
Austr. Tow.źegl. par. duc. po 500 i t . ark. 459. -  
Koi. Oesaia. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Koi. Kmmów Sara. (w. *.} a SCO sł. . ~

168.80 
368 90 
7 5 0 .-

267.20
0 3 2 .-

200 zł. w srebrze . . —.— —.—
460.

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . , 
Łwów-Czer. kol. I. po 200 /i . a. w. . 
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. a. w. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
Ł kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze .

2 8 4 .-  2 8 6 .-

20350 204 50 
206.50 207 50

4 . LSsty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —.— — .— 

Poważ, austr, zakł. kr. siema. 4 pre.
w złocie w 5C i.....................................  123.20 —.—

Powoź, austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 i............................................ 98.50 99.30
r „ „ „ „ 3 pre. . 115.— 115.50
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.75 117.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.—
„ „ u 9 » w 20 1. 7 pr. — —.—
„ ,  „ „ „ w 36 1. 6 pr. 1 0 3 .-  103.50

Gal Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.75 97.75 
* „ „ po4pr. w41i. wył. 97.75 98.25

n rt n » ” P° 41 U  'W
52 latach zw rotn e................................ 98.25 98.75

banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 51l/„ 1. 100.— 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is j i ............................... —
Gal. banka hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103 50
Banku aust: węg. 4 1ji  pr.........................  101.50 102 50
Wag. Zakł. kred. ziem. akc. v? 39 1.

wyi. po 5 pro..........................................  100.— 100.80
„ » „ wył. 41', pr. .100 .60  101.40

„ w 41 Ł wyL 
po 4 pre....................................................  96 -  96 90

6. ObUg&eye z prawem pisrwazeóatwa (:;a 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. s. w. —.— —.—
Tow. koi. żel. Rzeszów-Tamńw (vr. es.)

» 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.• -
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4%  99.70 100.60

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  10180
Kol. gal- Kar. Lud. emisya s r, 1881

po 300 zł. 4!/t pr...................................—.— —
detto (Jsrozław-Sokal) . . — ■—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 

■J 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89 50 90 50
z r. 1884 . . . 96.35 97.35
z r. 1868 . . . —.— —.—
■6 r 1872 . . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106— 107.— 
Węg. rogulaeya Cisy pe 100 zł. 4 pr. 142 25 143 —

6. Losy.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. a. w. 195.50 196 50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  57.50 58.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.— 141.—
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... — —.-■ •
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.50 27 25
Pożyczka miasta Lublan'? po 20 zł. . 24.75 26.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 61 50
Palfiego po 40 zł. in k............................. 55.75 56.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18 —

węg „ po 5 zł. 11.90 12.10
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł a. w........................................ —.— —.—
Salma po 40 zł. m. k........................  1 69 50 70. -
St. Genois po 40 zł, m. k...........  72. — 72.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48.—
Pożyczki Tryestu po 100 z». m. k. . . 143.— 145 — 

» ,  po 50 zł. a. w. . . 71.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. ai, k...................... 50.— 5? —
WiRdisehgrsiza po 20 A  m. k, . . . — — —

7. W ellsie (za 3 miesiąee).
Augsburg na 100 w. p. n ............... — — —. _
Berlin za 100 lsarek w. p. n. . . . —.— —. _
Frankfurt za 100 niiWek w. p. n. . . — -
Hamburg z» 190 marek w. p. n. , . ------- —. •
Londyn ;es 10 ft ...........................  124.40 124.80
Paryż z® 100 fr................................. 49 40.— 49 47.5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski nwn.

„ pełnej wagi .
Korona.....................
20-frankówka . , , 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . ,

. 5.91 -  
. 5.90.-

5.94.-
5.92.-

9.90 5 -  9 91.5 -

J B B  X J E 3  J W  I W  J B L ' w j  m  x  m i

L icy ta cy e .
L. 4672 (6697 8—3)

Celem zaspokojenia wierzytelności Gołdy 
Garfunkel w kwocie 27 zł. a. w. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 19 listopada 
1 19 grudnia 1894 każdym razem o 10 go­
dzinie rano publiczna licytacya realności wy­
kazem hipotecznym 1. 308 ks. gr. gminy ka­
tastralnej Pilchów objętej, Józefa, Katarzyny, 
Maryanny i Jana Cacajów własnej.

Cena szacunkowa 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Beszitę warunków licytacyjnyzh w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jezierski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bozwadów, 20 wrześuia 1894.

L. 4738 (6654 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia

wierzytelności w kwocie 150 zł. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 19 listopada 1894 i dnia 
3 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjną sprzedaż przez 
licytacyę realności lwh. 105 i 2/4 części 
realności lwh. 103 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Andrychów objętej dłużników 
Franciszka i Joanny Królewskich własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Besztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 24 sierpnia 1894.

L. 38610 (6329 3—3)
C. k. Sąd powhtowy miejski delego­

wany w Krakowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Franciszka 
Majki w kwocie 102 zł. 58 ct. aw z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 20 listopada 
1894 i dnia 18 grudnia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną 'licytacyę realności objętej

wykazom 17 ks. gr. gm. kat. Tonie małolet. 
dłużników Jana i Franciszka Sliwów własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 615 zł.
Wadyum 62 zł. aw.

Besztę warunków licytacji, wyciąg h i­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w Registraturze tego Sądu.

Kraków, 4 września 1894.

hipotecznych ustanowiony już przedtem Józef 
Muller z Nadworny.

O. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 12 czerwca 1894.

L. 5865 (6690 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w N!'dwórnie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
objętej wyk. hip. 1. 401 ks. gr Nadwórna, j 
spadkobierców Franeiszka Schmida własnej 1 
na zaspokojenie pretensyi kasy zaliczkowej 
w Nadwornie w kwocie 300 zł. z pn. w dum 
14 listopada 1894 o 10 rano.

Realność ta przy powyższym terminie 
tylko wyżej kwoty 720 zł. sprzedaną będzie. 

Poręczne 168 zł. 50 ct.
Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przejrzeć w tutejszej j 
registraturze. j

Kuratorem niewiadomych wierzycieli I

L. 5343 (6681 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 15 listopada 1894 i 
dnia 20 grudnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w c. k. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 250, 30/216 częŚM realności lwh. 142, 
1/3 części realności lwh. 237, 2/3 części 
realności lwh. 239, i 30/108 części realności 
lwh. 248 ks. gr. dla gminy kat. Teodorówka, 
objętej egzekuta Franciszka Markiewicza 
własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Herza Bernsteina w kwocie 50zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1409 
zł. 20 ct., wadyum kwota 140 zł. 92 ct.

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze.

Dukla, dnia 10 września 1894.



Zl. 709 i i U N D M A C H U N G . (6727)

Dienstag den 6 November d. J. Yormittags um 10 Uhr wird im Amtslocale des k. u. k. Militar-Betten Alagazins ii Lemberg (Zyblikiewicz-G-asse Nr. 81) 
eine Offert-Yerhandlung wegen Sicherstellung der Abriahme der bei den Militar-Yerpflegs- und Betten-Magazinen im Territorialbereicbe des 11 Oorps, dann 
beim k. u. k. Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg im Jahre 1895 sioh ansammelnden Bettensorten- und Sacke-Abfalłe, Packleinwand und Packstricke 

(weisse, graue und wollene) Hadern abgehalten werden und zwar unter nachstehenden Hauptbedingungen:

Weisse Graue
■

Wollene Saekehadern Pack­
stricke
Abfalle

-------------------------------------------------------- 1
Bei dem zu grosse kleine grosse kleine grosse kleine Leinen Jute A n m e r k u n g

K i 1 o g r a m

Militar-Yerpflegs-Magazin Lemberg — — — — — — 1350 800 —

Die grauen Hadern werden von 
Stroh- Sacken, Strohkopfpólstern, 
Matrazen- und Kopfpólsterziechen,

Militar-Betten-Magazin
Lemberg

2300 2100 600 1800 2000 650 — — 260

Garnisons Spital Nr. 14 a
CD

ICC — — — — — — — —
dann Packleinwand gewonnen.

*
Czernowitz <

a
acStt)

800 200 400 150 200 50 500 200 30

Militar-Yerpflegs Magazin Tarnopol 1300 150 80) 680 800 100 400 600 100

Stanislau 350 250 100 300 300 100 150 , 150 40

Zusammen 4850 2700 1900. 2930 8300 900 2400 1750 430

1. Die Offerten kóaneo entweder^ miindłich oder schriftlich aa die Bełundlimgs- 
Commission gestellt werdea und habea p«r 100 kg. jeder H aderngattung auf ósterrei- 
chi8che WahruDg zu lauten. Die Preisa sollen mit Ziffern und Bucbstaben ausgeschriebea 
sein und durfen hiebei keiae Streichuagen und Badirungen vorkommen.

Bei Saekehadern ist der Uctersehied der Gattung zwisehen Leinen- und Jute- 
Sackehadern. Offerte, welche ungetheJt auf mehrere oder alle Hadern-Gattungen lauten, 
werden nur dann bertlcksichtiget, wenn selbe fur das Aerar einen besonderen Vortheil 
gewahren.

2. Die schriftlichen Offerten mtissen mit 50 kr. St mpelmarke und dem im Punkte 
6 festgesetzten Vadium versehen, am obigen Tage pracise bis 10 Uhr Vormittags beim 
Militar-Bstten-Magazine in Lemberg eingelangt sein.

Mflndliche Anbote werden am selbeu Tage um 10 Uhr Yormittags entgegengenom- 
men uad hat jeder Offerent den Urkundenstempel per 1 fl , dann das erfoderliche Yadium 
beizubringen

8. Jeder Offerent fur mticdiiche oder sehriftliche Anbote, welehe jetzt, kein aktuel- 
ler Contrahent ist, hat rechtzeitig zu veranlassen, dass die erforderlichen Soliditats- und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnisse und zwar fur protokollirte Pirmen durch die Handels- und 
Gewerbe-Eammer, fur die snderen Gesehaftsleute in Lemberg durch den Magistrat, in 
sonstigen Orten durch die zustandige k. k. Bezirkshauptmannschaft, langstens bis 5 No- 
yember d. J. an das k. und k. Militar-Betten-Magazin in Lemberg libersendet werden.

Der /on den gennanten Stełlen erhaltene sehriftliche Beseheid iiber die Ausstellung 
des Zeugnisses ist dem Offerte beizusehliossen, beziehungsweise bei miindlichen Anboten 
mitzubringen.

4. Nachtrags-Offerte, sowie Anbote, weiehe im telegr&phisehen Wege gestellt 
werden, oder einen kiirzeren ais vierzehntagigen Entscheidungstermin bedingen, bleiben 
unberficksichtiget.

5. Die Offerenten haben ausdriicklich zu erklaren ob sie auch auf die Abnahme 
der Hadern etc. aus auderen Oorps Commando-Bezirken, zu welehen Preisen und loco 
welchen Depots reflektiren.

6. Das mit den Offerten beizubringende resp. yon miindlichen Offerenten zu erle- 
gende Vadium wird filr grosse weisse Hadern mit 100 fl., fiir grosse graue Hadern mit 
50 fl., fiir grosse wollene Handern mit 100 fl., fiir kleine Hadern Sacke-Hadern oder 
Abfalle mit je 20 fl. fiir jede Gattung festgesetzt. Die Caution wird dann auf 10 Perzent 
des yoraussichtlichen W erthbetrages yom Ersteher zu erganzen ein.

7. Der Offerent unterwirft sich den bestehenden Behandlungs Bedingungea, welehe 
beim hiesigen k. uad k. Militar-Betten-Magazine (Zyblikiewicz-Gasse Nr. 81) taglieh in 
den gewohnichen Amsstundea eigesehen werden koanen, und hat dics ia seinem schrif- 
tlict.en Offerte ausdriicklich zu erklaren.

8. Das Offert ist fiir den Offerenten sogleieh, fur das Aerar erst naeh erfolgter 
Genehmigung yerbindlich.

9. Die Męnge der im Laufe des Jabres|1895  abzunehmenden Hadern zeigt anna- 
herungsweise die nachstahende Tabelle. Indem jedoeh die Menge der nach Deckung 
des Regie-Bedarfes zum ^ “ 'ksufe gelangenden Hadern sich niebt genau feststellen lasst, 
so ist der Ersteher verpflichtet, alle im Territorialbereiche wahrend Oontraktszeit sich 
ansammelnden Hadern auf eigene Kosten in jeder Station zu iibernehmen.

10. Zur Abgabe an den Contrahenten gelangen nur jene Hadermengen, tiber wel- 
ebe seitens der Heeres-Verwaltung niebt anderweitig verfiigt wurde, wozu sich das Aerar 
das Eecht yorbehalt. Der Contrahent darf aus dieser Ursache gar keine, wie immer 
geartete Entschadigungsansprtiehe erheben.

11. Die Uebergabe der angesammelten Bettenbandern, Packlainwand und Pack- 
stricke-Abfalle findet beim k. und k. Militar-Betten-Magazin zu Lemberg, bei den Yer- 
{iflpgs-Magazinen in Czernowitz, Tarnopol und Stanislau, sowie dereń Filialen in Brzeżan, 
Żółkiew, Złoczów, dann Kolomea uad Czortków, endlich beim Garnisons-Spitale N r- 14 
in Lemberg, der Saekehadern bei den Verpflegs Magazinen in Lemberg, Stanislau und 
Tarnopol, dann bei den Verpflegs-Fil:al-Magazinen in Żółkiew und Złoczów statt*

12. Die angesammelten Hadern mflssen langstens binnen acht Tagen nach jedes- 
maliger Aufforderung libernommen und aus den betreffenden Depots der im Punkte 11 
benannten Stationen auf Kosten des Contrahenten weggesehaft werden; der entfallende 
Geldbetrag muss vor der Uebernahme m ittelst eines vom Contrahenden zu fertigenden 
und nach Scala III. zu stempelnden Erlagseheines in die Kassa des ADgabs-M&gazins 
oder Garnisons-Spitałs Nr. 14 entrichtet werden.

Lemberg, am 10 October 1894.
K. und k Militar-Betten-Magazin.

Offert-Formulare.

100 kg. 
100 kg. 
100 kg. 
100 kg. 
100 kg. 
100 kg.

. 2876 (6685 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za- 

iadamia w sprawie Maryanny Gawlik na- 
rzeciw nielet. Matyldzie Korzekwa o znie- 
enie współwłasności realności wyk. hip. 
871 i 372 gm. kat. Głogów zostaną re- 

ności te przez publiczną licytacyę w 
wócb terminach dnia 18 listopada 1894 i 
uia 19 grudnia 1894 o godz 11 rano na 
uejscu w Głogowie sprzedane.

Powyższe realności sprzedane zostaną 
fczałtowo a cena wywołania 1100 zł.

Wadyum 101 zł.
Warunki licytacyjne w c. k. sądzie 

wykaz spadku w c. k. Urzędzie podatko- 
ym głównym w Rzeszowie przejrzeć można.

Głogów, dnia 2 września 1894.

L. 2125 (6712 2 - 3 )
Prezydyum Sądu obwodowego w Wa­

dowicach ogłasza, iż celem zabezpieczenia 
dostawy chleba żytniego razowego i półbia- 
łego oraz bułek dla aresztantów i iukwizy- 
tów sądu obwodowego i miejsko-deleg. na 
rok 1895 odbędzie się w dniu 31 paździer­
nika 1894 od godz. 9 rano publiczna licy- 
tacya in minus za pomocą pisemnych ofert 
w wadyum w kwocie 451 zł. w. a. zaopatrzo­
nych, które do dnia przed licytacyą do Pre- 
zydyum sądu obwodowego, a w dniu licyta­
c j i  tylko do 12 godziny w południe do ko- 
celer* ! l ytac?JQeJ wnoszone być mogą^ zaś
domu . .P łożenia dostawy innych potrzeb 

. w*ęziennego na rok 1895 odbędzie się 
Października 1894 od godziny 9

LwowgW‘ Nr, 285

rano publiczna licytacya ustna z połączeniem 
pisemnych ofert, które na każdy przedmiot 
dostawy osobno opiewające w ciągu licyta- 
eyi dotyczącego przedmiotu, zaś na więcej 
lub wszystkie artykuły łącznie opiewające 
tylko do 10 godziny rano przyjmowane będą, 
mianoy/icie:

Wadyum zł.
węgla k a m ie n n e g o .......................................64
drzewa s o s n o w e g o .......................................19
słomy ż y t n i e j .................................................. 15
nafty, świec, k n o t a .......................................35
m y d ła .......................................  6
potrzeb s z p i ta ln y c h .........................................7
sprzętów domowych i więziennych . . 17

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w Prezydyum.

Wadowice, 1 października 1894.

L. 7040 (6715 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano 6 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 6 grudnia 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 174 i 173 gm. Brzuska 
Samsona i Gitli Lówenthaiów własnej, na 
rzecz Pinkasa Schmiia pto 78 zł. z większej 
140 zł.

Ceńa wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny'wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli bipotecz-

% dnia 14 października 1894.

Ich Endesgefertigter wohnhaft in . . . . erklare hicmit die im Intendanz-Bereiche 
des 11 Corps wabrem 1 der Zeit rom 1 Jaaner b is\E nde Dezember 1895 sich ansammeln­
den, ftir die Militar-Yerwaltung unbrauchbaren: weissen, grauen und wollenen Betthadern, 
ferner Hadern aus Saeken und Packleinwand, dann Packstricke um nachstehende Preise
loco Verpflegs- oder Betten-Magazin in Lemberg, Tarnopol, Czernowitz und Stanislau,
beziehungsweise loco der von diesen Hauptraagazinen dependirenden Filialien, dann beim 
Garnisons-Spitale Nr. 14. zu ttbernehmen und zw ar:

fiir 100 kg. grosse weise Hadern a . . . fl. . . kr , sage!
„ graue „ a . . . fl. . . kr., sage!
,  "wollene „ a . . . fl. . . kr., sage!

klene weise Hadern a . . . fl. . . kr., s a g e !
„ graue „ a . . . fl, . . kr., sage !
a wollene „ a . . . fl. . . kr., s&ge!

Packstricke „ a . . . fl . . kr., sage!
100 kg. LeinensSacke-Hadern a . . . fl. . . kr., sage!

„ 100 kg. Jute „ a . . . fl. . . kr., s a g e !
Ais Yadium erlege ich . . .  . Gulden im Baaren (oder W erthpapieren), schliesse

weiters den wegen Erlanguag des Soliditats-Zeugnisses v o n ..................................entbaltenen
Bescheid bei, und unterziebe mich den mir bekannten Yerhandlungs-Bedingnissen.

Auch yerpfllichte ich mieb y< n  anderen M ilitar-Betten (Yerpflegs-) Magazinen der 
Monarchie ira Laufe der Oontraktsperiode etwa zugescbobenen Hadern zu den obigen 
Preisen (eventuell Bedingungen anftihren) zu iibernehmen.

............................ a m ......................... 1894 .

własnej, na rzecz Antoniny z Dembińskich 
Albertowskiej zaintabulowanycb.

Cena wywołania 10055 zł. aw. 
Wadyum 1000 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć| w tutejszo sądowej regi- 
straturze.

Kuratorem ad actum dla niewiadomych 
wierzycieli, lub dla tych, którychby na czas 
zawiadomić die można było, ustanowionym 
został adwokat dr. Chwalibóg w Jaśle, z 
substytucyą adwokata dr. Gaszyńskiego. 

Jasło, dnia 22 września 1894.

nyeh ustanawia się kuratorem p. Grzegorza 
1 Lisowskiego z Birczy.

Bircza, 4 września 1894.

L. 7263 (6716 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 24 października 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 listopada 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. kip. 93 gminy Zadwórze Ję ­
drzeja Kaczora własnej, na rzecz Jakóba 
Kozłowskiego pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 1765 zł.
Wadyum 176 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 10 sierpnia 1894.

L. 4474 (6710 2 --8 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności hipote­
cznej Abrahama Sturma względnie tegoż 
prawonabywcy dr. Romana Adamskiego w 
kwocie 500 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
16 listopada 1894 i w dniu 14 grudnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż sum 
hipotecznych 9500 zł., 105 zł., 331 zł. i 
120 zł. z pn. w poz. 14 karty C majętności 
tabularnej Dobrzechówla ad Różanka H en­
ryki i Honoraty Dworzańskich po połowie

L. 4858 (6718 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Stowarzy­
szenia oszczędności i pożyczek „Opatrzność* 
w Milówce przeciw Mojżeszowi Enochowi w 
Rajczy o 277 zł. z pn. rozpisaną została e- 
gzekucyjna licytacya całej posiadłości lwh. 
200 i całej posiadłości lwh. 310 ks. gr. gm. 
Rajczy cz. I. objętych Mojżesza Enocha w ła­
snych na dzień 14 listopada i na dziań 14 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum 136 zł.
Cena szacunkowa 1360 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Roman Gutowski c. k. no- 
taryusz.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tu t. registraturze.

Milówka, 26 sierpnia 1894.



L. 45621 R ozp isan ie  ofert
na wydz erżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyj nych począwszy od 1 stycznia 1895.
Na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 83 pobierane będą od 

dnia 1 stycznia 1895 do 31 grudnia 1899 na rzecz funduszu krajowego samoistne opłaty 
konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, a mianowicie :

1. od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu) których zawartość alko­
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku i ko­
niaku) w kwocie 3 ct. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoho­
lu według studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spiry­
tusu 3 zł. (6 koron).

2. od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorących

napojów spirytusowych bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. w. a. (8 koron) 
od każdego hektolitra ;

3. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. w. a. (1 korona) od hektolitra.
Pobór tych opłat unormowanym został rozporządzeniem wydanem przez c. k. Na­

miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w dzienniku ustaw krajowych 
wkrótce ogłoszonem zostanie.

Pobór powyższych opłat postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w drodze licyta- 
cyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania*) oznaczających jednoroczny czynsz dzier 
żawy w następujących powiatach politycznych (Starostwach) względnie w okręgach sądowych.

L. b. W powiecie

Cena wywoła­
nia na cały 
powiat polity­
czny (Staro­

stwo) 
złr.

W okręgach sądowych

Cena wy­
wołania na 
okręgi są­
dowe zł.

L. b. W powiecie

Cena wywoła­
nia na cały 
powiat polity­
czny (Staro­

stwo) 
zł

W okręgach sądowych

Cena wy 
wołania na 
okręgi są­
dowe zł.

1. Biała 17.700
Biała
Kęty
Oświęcim

7.200
6.000
4.500

35. Lwów (z wyłączeniem miasta 
Lwowa igmir.y Zniesienia) 17.000

Lwów
Szczerzee
Winniki

7.120
4.920
4.960

2. Bóbrka 11.600
Bóbrka
Chodorów

5.000
5.700 36. Łańcut 14.500

Łańcut
Leżajsk

5 070 
4 560

Bochnia 7.930 Przeworsk 4 870
3. Bochnia 13.400 Niepołomice

Wiśnicz
2.420
3.050 37. Mielec 8.500 Mielec

Radomyśl
4.180
4.320

4. Bohorodczany 6.000
Bohorodczany
Sołotwina

4.180
1.820 38. Mościska 9.00C Mościska 

Sąd. wiśnia
5.140
3.S60

5. Borszczów 15.500 Borszczów
Mialnica

10.050
5.450 39. Myślenice 8.800

Jordanów
Maków

3.500
910

Brody 8.470 Myślenice 4 350
6. Brody 15.500 Łopatyn

Z*łoźce
3.230 
3 800 40. Nadwórna 14.000 De laty n 

Nadwórna
8.06-1 
5 940

7. Brzesko 16.000
Brzesko
Radłów

10.000
2.400 41. Nisko 5.000 Nisko

Ulanów
4.140

86-)
Wojnicz 3.600 Czar. Dunajec 870

8. Brzeżany 16 000
Brzeżany
Kozowa

10.250
5.750

42. In owy targ 8.000 Krościenko
Nowytarg

1.150
5.980

9. Brzozów 7.400
Brzozów
Dynów

5.350
2.050 43. Pilzno 4000 Brzostek

Pilzno
840

3160

10. Buczacz 21.500
Buczacz
Monnsterzyska

10.800
7.380 44. Podhajce 12.000 Podhajce

Wiśniowczyk
8.970 
3 030

Potok złoty 3.820 Dubiecko 2.770

11. Chrzanów 18.600
Chrzanów
Jaworzno

8.940
4.200

45. Przemyśl 35.400 Niżankowice
Przemyśl

8.440 
30 190

Krzeszowice 5 460 Aft Przemyślany 8.000
Gliniany i  370

12. Cieszanów 8.000
Cieszanów 3 570 Przemyślany 4 630
Lubaczów 4.430 Niemirów 1 410

13. Czortków 11.000 Czortków 11.000 47. Rawa ruska 9.00o Rawa ruska 4 530

14. Dąbrowa 4.500
Dąbrowa
Żabno

3 300 Uhnów 3 060
1.200 48. Rohatyn 15000

Bursztyn
Rohatyn

7 000

15. Dobromil 11.600
Bircza 4.560 8 000
Dobromil 7.040 49 Ropczyce 9.700

Dębica
Ropczyce

3.200
Bolechów 4 800 6 500

16. Dolina 14.900 Dolina
Bożniatów

6 700 
3.400 50. Rudki 8.800 Komarno

Rudki
4.900 
3 900

17. Drohobycz 28.000
Drohobycz
Medenice
Podbuż

21.860
4.290
1.850 51. Rzeszów 21.000

Głogów 
Rzeszów *- 
Strzyżów

2.020 
12 000 
3.050

18. Gorlice 8.000 Biecz 1 640 Tyczyn 3.930
Gorlice 6 360 52 Sambor 14.000 Łąka 2.100

19. Gródek 10.000
Gródek 7.850 Sambor 11.900
Janów 2.650

53 Sanok 14.700
Bukowsko 3.120

20. Grybów 6 000
Ciężkowice
Grybów

1 890 
4.110

Rymanów
Sanok

3 250 
8.380

21. Horodenka 17 152
Horodenka
Obertyn

10.982
6.170 54. Sącz nowy 20 700

Muszyna 
Nowy Sącz 
Stary Sącz

3 400 
10.660 

6.640
Husiatyn Husiatyn

Kopeezyńee
4 820
5 68022. 10 500 55. Skałat 11.000 Grzymałów

Skałat
3.170 
7 830Jarosław

Pruchnik
Radymno

13 560 
1 820 
5 54023. Jarosław 23.500 56. Śniatyn 10.500 Sniatyn

Zabłotów
5.820 
4 680

Sieniawa 2.580 57. Sokal 16 900 Bełz 4.050
Frysztak 2 110 Sokal 12 850

24. Jasło 14.000 Jasło
Żmigród

8 620 
3 270 58. Stanisławów 24.000 Halicz

Stanisławów
5 400 

18.600

25. Jaworów 10.000
Jaworów
Krakowiec

6 510 
3.490 59. Staremiasto 7.400 Staremiasto

Starasól
3.800
3.600

26. Kałusz 10.000 Kałusz
Wojniłów

7 590 
2.410 60. stry j 25.000 Skole

Stryj
6.060 

18 940

27. Kamionka 12.000
Busk
Kamionka str.

3 940
4 200 ' 61. Tarnobrzeg 10.000 Rozwadów

Tarnobrzeg
3.820
6.180

Radziwchów 3.860
62. Tarnopol 22 000

Mikuhńre 3 000

28. Kolbuszowa 5.500 Kolbuszowa 3 370 Tarnopol 19 000
Sokołów 2 180

63. Tarnów 21.000
Tarnów 17.820

Kłomyja 30.000
Gwoździec 3 900 Tuchów 3. 80

29. Kołomyja
Peczeniżyn

22 320 
3.780 64. Tłumacz 12.000

Tłumacz
Tyśmienica

6 420 
5 580

30. Kossów | 8.000
Kosów
Kuty

5.160
2.840 65. Trembowla 9 700 Budzanów

Trembowla
3 800 
5 900

81. tt i j (z wyłączeniem miasta 
Kraków Krakowa). 16.100 Kraków

Liszki
10.550

5.550 66 Turka 4.500 Borynia
Turka

1.570
2.980

32. Krosno 10.500 Dukla
Krosno

2 960 
7 540

67. Wadowice 19.900

Audrychów
Kalwarya

5 040 
4.980

33. Limanowa 8.300 Limanowa 
Mszana dolna

5.460
2.840

Wadowice
Zator

6950
2.930

34. Lisko 13.000

Baligród 
Lisko 
Lutowiska 
Ustrzyki dolne

3.900
4.240
1.980
2.880

•
68. Wieliczka 20.500

Dobczyce
Podgórze
Saawina
Wieliczka

2.900 
9.000 
3.400 
5.200 1

*) Podane ceny wywołania obliczono na podstawie urzędownie wykazanej konsumcyi 
napojów krajowej opłacie podlegających, (w całym kraju 887.000 hektolitrów piwa, przeszło 
300.000 hktl. spirytusu i co najmiej 6.0.000 hktl. słodzonych wódek) i rozłożono takowe 
w stosunku do czynszów dzierżawnych propinacyjnych i czynszów, jakie fundusz krajowy

tytułem krajowych opłat konsumcyjnych obecnie rocznie pobiera, przyczem uwzględniono 
w pojedynczych powiatach liczbę ludności, ilość produkcyi napojów i inne decydujące 
w tym wzglądzie okoliczności, wreszcie potrącono 30°/„ na kaszta adm inistracyi i zysk 
dzierżawców.



L. b. W powiecie

Cena wywoła­
nia na cały 
powiat poii- 

tyczny(Staro- 
stwo) 

zł.

W okręgach sądowych

Oena wy­
wołania na 
okręgi są­
dowe zł.

69. Zaleszczyki 11.000 Tłuste
Zaleszczyki

6.050
4.950

70. Zbaraż 8.000
Nowesioło
Zbaraż

2.850
5.150

71. Złoczów 21.100
Olesko
Zborów
Złoczów

3.990
6.070

11.040

72. Żółkiew 11.900
Kulików 
Mosty wielkie 
Żółkiew

3.350
3,000
5.550

73. Żydaczów 11.000
Mikołajów
Zurawno
Żydaczów

5.170
3.450
2.380

74. Żywiec 25000
Milówka
Siemień
Żywiec

7.100
6.470

11.430

Pobór powyższych opłat może byó wydzierżawionym na przeciąg 5-ciu la t ustawą 
dozwolony albo na czas krótszy, nie mniejszy jednak jak na przeciąg jednego roku.

Oferty na całe powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo przed ofertami na 
mniejsze okręgi sądowe.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szczególniej z a ś : producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające 
własne prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyjnych 
i dotychczasowych dzierżawców krajowych opłat konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, 
których wzór otrzymać można w biurach odnośnych Wydziałów powiatowych, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą stanowiącą 10%  ofiarowanej rocznej c.eny 
dzierżawnej jako wadyum a to albo w gotówce, w papierach wartościowych mających 
bezpieczeństwo pupilarne lub też w książeczkach kas oszczędności najdalej do dnia 
30 października 1894 godziny 2  po południu wnieśli wprost do 
Wydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznjmia się im, że 
oznaczone wyżej wadya, mogą składać takŻ6 w Wydziałach Rad powiatowych za należytem 
potwierdzeniem odbioru na ofercie.

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów względnie bez powyższego 
potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy 
a najdalej do dnia 15 grudnia 1894.

W razie uwzględnienia oferty, złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone.

Powołaną wyżej ustawę o poborze krajowych opłat konsumcyjnych wraz z rozporzą­
dzeniem wykonawczem do tej ustawy interesowani będą mogli nabyć w biurach Wydziałów 
powiatowych po cenie kosztów nakładu w kwocie 5 ct. za jeden egzemplarz.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wlelkiem

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, 25 września 1894.

L. 18415 (6684 3 - 3 j
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 4U0 zł. z pn. wuuyuoio oi^ 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej realności w Popielach 
położonej wykazem hip. 1. 278 ks. gr. gm. 
kat. Ppiele z Banią kotowską objętej na 
Jakóba Kluberga zaintabulowanej i tegoż 
własność stanow iącej, na rzecz Zygmunta 
Chajesa w dniach 5 listopada i 10 grudnia 
1894, każdym razem o godzinie 10 przed
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 936 zł., w drugim terminie . n i­
żej tejże ceny, z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 Dz. u. p. nr. 74.

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano adw. dr. Nathana Apfla w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus, 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 czerwca 1894.

L. 17548 . . . (0699 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Julii Paczosińskiej sumy 5 zł. i 10 zł. 
50 et. w. a. z pn. licytacyę połowy realno­
ści mał Harty, Michała, Stefana, Ewy i Jó ­
zefa Szczerbów własnej, wyk. hip. 123 gm. 
Skniłów objętej, na dzień 5 listopada 1894 
i na dzień 4 grudnia 1894 zawsze o godzi­
nie 10 rano w biurze 4.

Cena wywołania 162 zł.
Wadyum 16 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej lecz nie niżej 2/3 czę­
ści tejże. . .

Resztę warunków, protokół spisania
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Święcicki.

Lwów, 22 września 1894.

L. 17112 (6680 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na^ 
leżącej się Samuelowi Jakóbowi Ternerowi 
od Rebeki Aschkenazy, Gittli Beili dw. im. 
Terner i Salamona Jakóba Aschkenazego 
kwoty 300 zł. a. w. rozpisaną została przy­
musowa sprzedaż publicżna realności pp^ 
nr. 49%  w Buczaczu położonej wyk hip. 
799 księgi gr. gm. Buczacz objętej, według 
poz. 3 karty B tego wykazu własność dłuż­

ników Rebeki Aschkenazy, Gittli Beili Ter­
ner i Salamona Jakóba Aschkenazego s ta ­
nowiącej.

.,oir.,io«7nipnia tei sprzedaży. wyzna­
czone zostały dwa termma pierwszy na azien
24 października 1894 drugi na dzień 26 li­
stopada 1894 zawsze w sądzie o godzinie 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytaeyi będącej, nie będzie mogła być uzy 
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu, także poniżej w ar­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 800 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 80 zł. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
12 sierpnia 1894 praw7o zastawu na realność 
przedmiotem licytaeyi będącą nabyli, jakoteż 
i tych wierzycieli, którymby uehw&ła z roz­
pisaniem licytaeyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana 
dla jakiejkolwiej przyezyny wcale lub w na­
leżytym czasie nie została doręczoną zawia­
damia się o rozpisaniu licytaeyi edyktem 
niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora p. adw. dr. Hubricha w Buczaczu.

Buczacz, 28 września 1894.

części realności lwh. 304 w Liszkach 
objętych.

Cenę wywołania ustanawia się dla 1/3 
części realności lwh. 76 w Liszkach na 74'9 
zł. 66 ct., zaś dla 1/6 części realności pod 
lwh. 304 w Liszkach na 250 zł. 66 ct.

Wadyum wynosi w pierwszym razie kwo 
tę 80 zł. w drugim kwotę 40 zł., wadyum 
łączne 120 zł. wa.

Bliższe wai imki można przejrzeć w 
tusąd. registratuze.

Liszki, dnia 3 lipca 1894.

L. 5080 (6695 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Izaka 

Silbera w kwocie 44 zł. w. a. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 9 listopada 
1894 i 9 grudnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano publiczna licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 186 ks. gr. gminy kat. 
Zbydniów Maryanny lc  Turek, 2o Szostako- 
wej własnej.

Cena wywołania 51 zł. w. a.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jezierski.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 20 września 1894.

L. 5650 (6687 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł 
98 ct. tudzież kosztów 74 ct., 2 zł. 19 ct., 
63 c t , 8 zł. 25 ct., 2 zł. 19 ct. 3 zł. 12 
ct. i obecnie w kwocie 8 zł. 97 ct. przy­
znanych odbędzie się w tamtejszym sądzie 
w dniu 12 listopada 1894 i 17 grudnia 1894 
o godzinie 10 rano publiczna licytacyjna 
sprzedaż 1/3 części realności lwh. 76 i 1/6

L. 4671 (6696 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelnośei Jo 

nasza Garfunkla w kwocie 84 zł. a. w. od 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
listopada 1894 i 9 grudnia 1894 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano publiczna licytacya 
realności wykazem hipotecznym 1. 289 ks. 
gr. gminy kat. Rozwadów objętej Szymona 
Feuera własnej.

Cena wywołania 202 zł 
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków lieytacyj uych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jezierski.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 20 września 1894.

L. 22761 (6726 1— 8)
Ogłoszenie licytaeyi.

W celu obsadzenia drobnej sprzedaży 
materyałów tytoniowych tudzież stempli, o- 
stemplowanych blankietów wekslowych i ko­
lejowych listów przewozowych w Nowym 
Sączu, któreto przedsiębiorstwo komisowe 
wykonywane było dotychczas oboK fiurtowni 
tytoniowej, rozpisuje się niniejszem konku­
rencją za pomocą pisemnych ofert odbyć 
się mającą.

Oferty należy zaopatrzone stemplem na 
50 ct., wnieść do rąk Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu najpóźniej do 
godziny 12 w dniu 31 października 1894.

Do oferty należy dołączyć:
1. Wadyum w kwoGie 100 zł. w go­

tówce lub w papierach wartościowych.
2. Świadectwo pełnoletności i
3. Świadectwo moralności wydane 

przez Zwierzchność gminną a stwierdzające 
zarazem obecne i dawniejsze zatrudnienie 
oferenta, jego zachowanie się i prawość, 
dalej stan majątkowy tudzież zdolność wła­
dania językiem polskim i niemieckim w uło­
wię i piśmie.
« um .-j% ót tej drobnej sprzedaży wykony
hurtowni tytoniowej wy­

nosił w roku 1898
1. w materyałach tyto­

niowych kwotę . 21818 zł. 93 ct.
2. w stemplach, weks­

lach i frachtach . 27768 „ — ,
Razpm 49586 zł. 93 ct.

Potrzebne do tego przedsiębiorstwa ko­
misowego materyały tytoniowe i stemplowe 
pobierać będzie zawiadowca w c. k. maga­
zynie tytoniowym w Nowym Sączu.

Władza skarbowa zastrzega sobie wy­
bór między oferentami z uwzględnieniem je- 
dnaaowoż najkorzystniejszych warunków.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w c. k. 
Dyrekcyi nowosądeckiego okręgu skarbowe­
go, tudzież w podwładnych jej e. k. nadzo­
rach straży skarbowej.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 5 października 1894.

L. 2795 (6674 1— 8)
Magistrat miasta Krosna ogłasza 

licytacyę na wydzierżawienie prawa 
poboru targowego i straganowego na 
czas od 1 stycznia 1895 do 31 grudnia 
1897 za pomocą ofert pisemnych.

Cena wywołania 3037 zł.
Wadyum 300 zł.
Oferty nawet i poniżej ceny wy­

wołania mogą być wnoszone do dnia 
30 października najdalej do godziny 5 
po południu.

Magistrat król. woln. miasta 
Krosno, dnia 5 października 1894.

Burmistrz.

L. 18023 (6737 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1984 zł. 72 et. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę po­
wyższej wierzytelności za hipotekę służącej 
1/4 części ciała hipotecznego wykaz hip. 1- 
1276 księgi grunt.f gminy kat. Borysławia 
objętego Franciszka Pflanzera w łasnej, na 
rzecz Dawida Kreisberga w dniach 29 paź­
dziernika 1894 i 4 grudnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Powyższa 1/4 część ciała hipoteczne­
go sprzedaną zostanie w pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 510 zł.

aw., w drugim terminie i niżej tejże ceny z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerw­
ca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. N athana Apfla w 
Diohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, dnia 30 sierpnia 1894.

Ł. 5473 (6650 1 - 2 )
Aviso.

Wegen Sicherstellung der Loco-Ver- 
frachtung von Militar-Aerarial-Giitern fur 
das k. und. k. stehende Heer dann die k. 
k. Landwehr in den Militar-Stationen Dębi­
ca, Drohobycz, Gródek, Łańcut, Przeworsk, 
Radymno, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędzi­
szów, Stryj und Sądowa Wisznia fur das 
Jah r 1895 finden am 25 October 1. J . in 
denn genannten Orten offenthche Yerhan- 
dlungen mittels schriftlichen Offerten statt.

Die naheren Offert-Bedingungen sind 
aus dem Amtsbiatte der „Gazeta Lwowska* 
Nr. 232 yom 11 October 1894 zu ersehen. 

Przemyśl, am 6 October 1894.

L. 2195 (6758 1 - 3 )
ińeytacya. Dnia 29 października 1894 

o godz. 11 przed południem, odbędzie się 
w biórze podpisanego zarządu salinarnego 
licytacya zapomocą otert pisemnych na do­
stawę w roku 1895 potrzebnych artykułów 
sklepowych.

Bliższe warunki licytacyjne ectr. przej­
rzeć można w podpisanym zarządzie w zwy­
kłych godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, 12 października 1894.

3603 (6720 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 listopada 1894 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 grudnia 1894 nawet poniżej takowej, 
licytacja fizycznie nie wy dzielonej połowy 
realności pod 1. 78 wyk. hip. 129 gminy 
Podkamień Franciszki Białkowskiej} własnej, 
na rzecz Teofili Lang i Anny Roth pto 50 
zł. z pn.

Cena wywołania 100 zł,
Wadyum 10 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu, tudzież dla wierzycieli, którzyby po 15 
maja 1894 uzyskali prawo zastawu na sprze­
dać się mającej realności ustanawia się ku­
ratorem Marciua Mojseowicz,a.

0. k. Sąd powiatowy 
Załośce, 1 sierpnia 1894.

L 952 (6719 2 - 3 )
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 19 listopada 1894 i 
dnia 24 grudnia 1894 zawsze o godzinie 1q 
rano egzekucyjna sprzedaż publiczna realno­
ści iwh. 120 księgi gruntowej gminy Dą­
bie objętej, dłużnika Adama G eruaty  i An­
ny Germata a względnie jej sukcesorów 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 25 zł. aw. z pn. Helenie Singer 
od Adama Germaty się należącej.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową, lub wyżej tako­
wej, zaś na drugim terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1055 zł. 53 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sąd. registraturze.

Dia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu jakoteżj późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Tadeusza Fiderkiewicza w Pilźnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 czerwca 1894.

Konkursa. „ „
L. 1547 (6698 2 - 3 )

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela religii rzym- 
sko-kat. z roczną płacą 800 zł. i rocznym 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 80 zł. 
dla szkoły żeńskiej im. Konarskiego we Lwo­
wie z obowiązkiem udzielania nauki religii 
i odbywania exhort w tej szkole w godzi­
nach oznaczonych § 1 usł awy z dnia 1 gru­
dnia 1889 (dz u. kr. Nro 71).

Podania należycie udokumentowane na­
leży za pośrednictwem władzy przełożonej 
przedkładać c. k. Radzie szkolnej okręgowej 
najdalej do 10 listopada 1894.

Lwów, dnia 16 września 1894.
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L. 5 9 4 4 3  (6671  3— 3 ) ;

N a posady:
a) zarządcy c. k. urzędu p o cz to w eg o  

w Gródku z poboram i IX  k lasy raugi i kau  
cyą  w w y so k o śc i całorocznej p ła cy ,

b ) w ięcej posad a systen tów  p ocztow ych  
z pob oram i X I klasy rangi i kaucyą w kw o­
cie  4 0 0  z ł.

c )  exp ed yen ta  przy c. k. urzędzie pocz­
tow ym  w B aw orow ie w  p o w iec ie  T arn op ol­
sk im  za kontraktem  służbow ym  i k au cyą  w  
k w ocie  2 0 0  z ł.

P ła ca  r o c z n y c h ........................... 2 0 0  zł.
rycza łt kancelaryjny  . . .  60  zł.
i w yn agrod zen ie  . . . .  7 0 0  zł. 

za cod zien n ą  ja zd ę  p o s łsn e z ą  do T arnopola  
i napow rót.

P odan ia  o posady ad a ) i b ) n a leży  
w n ie ść  do 1-go listo p a d a , zaś o o sta tn ią  n a j­
później do 19  październ ika b. r. do e. k. 
D yrek cy i poczt i te leg ra fó w  w e  L w ow ie .

L w ów , dnia 7 październ ika  1 8 9 4 .

K andydaci (k an d yd atk i) u b iega jący  się  
i o p om ien ion e posady w in n i w n ie ść  poda­

n ie  n a leży c ie  ud ok u m en tow an e zaopatrzone  
tab e lą  k w alifik acyjn ą  i w ykazem  la t służby  
za p ośred n ictw em  sw ej w ład zy  przełożone] 
k. c. k. B ady szkolnej okręgow ej w S a w ie  

pow yżej oznaczonym  term in ie .
R aw a, dnia 19 w rześn ia  i8 9 4 .
Z c. k. R ady szkolnej okręgow ej.

w

L. 4 9 4 3 4  (67i.O 8 - 8 )
W  celu  n adan ia  stypendyum  z funda- 

cy i im ien ia  M aryi K ruszew skiej z Ohorobro- 
w a o roczn ych  2 0 0  zł. w . a. o g ła sza  się  
n in iejszem  konkurs.

S typ en d yu m  to p rzszn aczon e je s t  w y ­
łą czn ie  d la  u czn iów  praw a i a a m in istra cy i 
na U n iw ersy tec ie  lw o w sk im  lub krakow skim  
obrządku rzym sko k a to lick iego  starop o lsk iego  
sz la ch eck ieg o  pochodzenia.

P ierw szeń stw o  m ają uczn iow ie urodze­
ni w dzisiejszym  p ow iecie  Sokolsk im , lub  
też ta cy , k tórych  rodzica m ieszkają  w tym  
p o w iec ie , po tych  u czn iow ie  z in n ych  p o ­
w iatów  G a lic j i lub W ielk iego  K sięstw a  K ra­
k ow sk iego , a g d yb y  i ta k ich  n ie  b y ło , w ó w ­
czas K orzystać m ogą  ze sty p en d u y m  teg o  
u czn iow ie  p och od zący  z in n ych  ziem , które  
przed rok iem  1 7 7 2  do R zeczyp osp olitej poi 
skiej n a leża ły .

N a p ob ierającym  to stypend yum  ciążyć  
będzie obow iązek  w stą p ien ia  po u k oń czen iu  
stud yów  p raw n iczych  do słu żb y  sądow ej w 
G a lic j i lub w W ie lk iem  K sięstw ie  K rakow - 
sk iem  i pozostan ia  w  n iej b ez p rzerw y  
przynajm niej przez la t d z ies ięć .

S typ en d ysta  zatrzym uje to w sp arcie  
rów nież po w stąp ien iu  do s łu żb y  sądow ej, a 
to aż do u zyskan ia  adjutum  lub sta łej p łacy .

S typ en d yu m  to n ad aje W yd zia ł krajo­
w y na p rzed staw ien ie  Rady p ow iatow ej So- 
kalsk iąj.

K andydaci w in n i w n ie ść  p odan ia  na  
ręce  przełożonej W ład zy  szk olnej najpóżaiej 
do 15  listop ad a  r. b . i za łą czy ć  meivxk.e 
dectw o szk olne, tudzież dow ody poch od zen ia  
ze staropolsk iej sz la ch ty  i d ak laracyę w k tó ­
rej styp en d ysta , a w zg lęd n ie  tegoż praw ny  
zastęp ca  p raw om ocn ie s ię  zobow iązuje  
zw rócić  fu n d a c j i ca łą  su m ę, jakąby ty tu łem  
styp en d yu m  z zasobów' fu n d a c j i o trzym ał 
je że lib y  w yżej ok reślon ego  obow iązku  co do 
słu żb y  sądow ej n ie  d op e łn ił.

Z W ydziału  krajow ego  
K rólestw a G alicyi i L odom eryi wraz z W iel- 

kiem  K sięstw em  K rakow skiern.
W e L w ow ie, d. 27  w rześn ia  1894 .

L . 86 0 1  - - - - -  6̂ ?01

O dnośn ie do konkursu w N ro 23 3  Ga­
zety lw ow sk iej z roku b ieżącego , o g ło szo n eg o , 
czyn i się  w iad om em , że konkurs ce lem  ob­
sadzen ia  posady radcy przy sądzie  krajow ym  
w e L w ow ie opróżn ionej z dniem  81 p a ź ­
dziern ik a  1 8 9 4  up ływ a.

W e L w ow ie, dnia 7 października 1 8 94 .

L. 1 1 2 2 9  (6 7 0 4  2 — 3)
O. k. S tarostw o w G rybow ie poszukuje 

ru tyn ow an ego  d yetaryu sza  do prow adzen ia  
dzienn ika , ind ek su  i reg is tra tu ry  za w yn a­
grod zen iem  m iesięezn em  2 5  z ł. do 30  zł.

P osad a n a ty ch m ia st do obsadzen ia . 
W ła sn o ręczn e  podania  zaopatrzone w św ia ­
d ec tw a , n a leży  w n o sić  do tu tejszego  c. k. 
Starostw a  najdalej do 20  b. m.

G rybów , dn ia  9 p aźd ziern ik a  1 894 .
O. k. S tarosta .

L .

L. 9 9 0  (6 6 6 9  3 — 3 )
O eleni s ta łe g o  ob sad zen ia  posad n a u ­

czy c ie lsk ich  w okręgu  raw skim  rozp isuje s ię  
n in iejszem  konkurs z term inem  do dn ia  10  
listop ad a  1 8 9 4  r.

A )  N a  posady osob n ych  n a u czy c ie li  
r e lig ii rzym sko i grecko kat. przy 5 k la so ­
w ej szk o le  m ęsk iej w  R aw ie z p ła cą  roczną  
4 5 0  zł. i 10  prc. dodatk iem  na m ieszk an ie  
z obow iązk iem  u d zie lan ia  nauki re lig ii w
m y śl p ostan ow ień  § 1 ust. z dnia 1 gru d n ia
1 8 8 9  D z. u. kr. N r. 71 .

O posady te  m ogą  się u b iegać tylko
kan on iczn ie  ordynow ani k ap łan i św ieccy  lub  
zakonni.

P o sa d  ty ch  n ie  m ożna zajm ow ać ró ­
w n o cześn ie  z posad ą  duszpasterską .

B) N a  posadę m łod szego  n au czycie la  
z p ła cą  roczną 3 0 0  zł. i  10  prc. dodatkiem

5 k lasow ej szkole m ę- 
na p osad ę n au czyc ie la  
roczną 3 5 0  zł. i 3. na  
n a u czyc ie la  w zg lęd n ie  

n au czyc ie lk i z p łacą  3 0 0  zł. przy d w u k laso-  
wej szkole w W asylow ie. 4 . na posadę m ło d ­
szego  n a u czy c ie la  w zg lęd n ie

2 0 1 7  (6 7 0 3  2 — 3)
G. k. Rada szkolna  okręgow a w D olin ie  

o g ła sza  n in ie jszem  konkurs ce lem  sta łeg o  
ob sad zen ia  n a stęp u ją cy ch  posad n a u c z y c ie l­
sk ich  :

1. N a p osad ę n a u czy c ie la  re lig ii rzym . 
kat. i g ree . kat. przy szkołach  5 -k las. m ęs­
kiej i 4 - klas. żeń sk iej w D o lin ie  z p ła c ą  
roczną 4 5 0  z ł. i 1 0  procent, dodatek  na  po­
m ieszkanie.

O posady n a u czy c ie li r e lig ii rzym . i 
gr. kat. m ogą  s ię  u b iegać ty lk o  k an on iczn ie  
ordynow ani kap łan i św ie c c y  lu b  zakonni.

2. N a  posadę n a u czy c ie la  starszego  z 
roczną p łacą  4 5 0  zł. i 10 procent, dodatkiem  
n a  pom ieszk an ie  przy  5 k las. szkole m ęsk iej  
w  D o lin ie  i 4 -k las. m ieszan ej w  R oźniatow ie.

3. N a posadę n a u czy c ie la  m łod szego  
przy 5 -k la s. szk ole  m ęsk iej w D o lin ie  i  B o ­
lech o w ie  tudzież n au czyc ie lk i m łod szej przy  
4-k las. szk ole  żeńsk iej w  D o lin ie  i B o le c h o ­
w ie  z roczną p ła cą  po 3 0 0  zł. i 10  procent, 
dodatk iem  na p om ieszk an ie .

4. N a  posadę m łod szego  n au czycie la  
przy szk ole  2 -k las. w M izuniu , z p łacą  300 zł.

5. N a  posady n a u czyc ie la  z roczną
p ła c ą  800  zł. i w o ln e pom ieszkaniei n w r  
r !  , w n r o sz m o w ie ,
U zolb anach , H u ziejow ie , K alnej, K rachow i-
caeh , N o w o szy n ie , R ach in iu , R akow ie, Roz-
toezkach , T rościań cu .

Przy szk o łach  pod 2 i 3 język iem  w y  
kładow ym  jest język  polski, w  H u zie jo w ie  
języ k  rusko n iem ieck i, w e w szystk ich  in n ych  
język  ruski.

K andydaci lub kandydatk i u b iega jący  
s ię  o w ym ien ion e pow yżej posady m ają w n ieść  
udokum en tow ane podania i zaopatrzone w 
dow ody k w a lifik a cji, w ykazy s łu żb o w e , tab ele  
k w alifikacyjn e i w ym iary w kładk i em ery ta l­
nej za p ośredn ictw em  sw y ch  w ład z p rze ło ­
żo n y ch   ̂ najpóźniej do 15  listop ad a  br. do 
tu tejszej c. k. R ady szkolnej okręgow ej.

Podania spóźn ion e lub  n iezaop atrzon e  
w p otrzebne dokum enta n ie  będą u w z g lę d ­
n ion e.

Z c. k. R ady szkolnej okręgow ej.
D olin a , dn ia  1 p aździern ika 1 8 9 4 .

L.

na  m ieszk an ie  przy 
sk iej w R aw ie, 2. 
kieru jącego  z p łacą  
posadę m łodszego

5 0 8 5 9  '  (6 7 2 3  2 — 8)
W  celu  n adan ia  dw ch  a ew en tu a ln ie  

w ięcej styp en d yów  pe sto [1 0 0 ] zł. w . a. 
roczn ie z fu n d a cji ś. p. księdza  b isku pa J ó ­
zefa  A lo jzeg o  P u k a lsk iego , o g ła sza  s ię  n i ­
n iejszem  konkurs.

S typ en d ya  te  są  p rzezn aczon e d la  u- 
b og ich  a p iln y ch  uczn iów  w yzuan ia  k a to lic ­
k iego , u częszcza jących  do jak ich k o lw iek  
szk ó ł p u b liczn ych , śred n ich , w yższych  lub  
s p e c ja ln y c h  z w y łączen iem  szk ó ł p oczą tk o ­
w ych  (lu d o w y ch ) w  obręb ie kró lestw a G a­
licy i i L odom eryi wraz z W ielk iem  k sięs­
tw em  K rakow skiern iub  k sięstw a  Szlązk iego , 
urodzonych  w k ró lestw ie  G alicyi i L od om e­
ryi w raz z W ie l. K sięstw em  K rakow skiern, 
albo też urodzonych  na Szląsku austryackim  

n au czycie lk i I a p rzyznających  się  do n arod ow ości polskiej.
przy d w u k lasow ej szkole ludow ej w M a g ie - j P raw o nad aw an ia  ty ch  styp en d yów  
row ie z p łacą  roczną 300  zł. i 10 prc. do- j s łu ży  W ydzia łow i krajow em u k rólestw a G a- 
datkiem  na m ieszk an ie . i liey i i L odom eryi w raz z W ielk iem  K sie-

O) N a p osad y  n a u czy c ie li w zg lęd n ie  ’ stw em  K akow skiem . 
n a u czy c ie lek  przy jed n ok lasow ych  szkołach  j P od an ia  n a leży  w n osić  najdalej do
eta to w y ch  z p łacą  roczną 3 0 0  z ł. i w o ln em  dnia 15 listo p a d a  r. b. za pośred n ictw em
p om ieszk an iem : l . | w  B ełżcu , 2 . B r u c k e n th a - 'w ła d z y  szkolnej do W yd zia łu  krajow ego  
lu  3. D om aszow ic, 4 . D z iew ięc ierzu , 5 . H o- j  królestw a G alicy i i L odom eryi w raz z W iel-
ro d io w ie , 6. K orczow ie, 7. L u b y czy  w s i,^8: kiem  K siąstw em  K rakow skiern i za ią czy e  do
M ich a łów ee , 9. R zyezkach, 10 . S m olin ie , 11 . 
Stajach , 12 . Szczereu , 13. U ih ów k u , 14, 
D licku na  M azurach, 15 . W ierzb icy , 16. 
W rób laczyn ie, 17. Ż uraw each.

P rzy tem  n adm ien ia  s ię  że w  szk o łach  
w  M agierow ie, R aw ie , S zczercu  i U licku  na  
M azurach je s t  język  w yk ład ow y polsk i, w  
B ruekenth alu  i M ich a łó w ee  n iem ieck i w e  
w szystk ich  in n ych  m iejscow ościach  jęz jk  
ruski.

n ich  m etrykę ch rztu , św ia d ectw a  ub óstw a  i 
św iad ectw o  szkolne z osta tu iego  p ółrocza.

K andydaci urodzeni na Sziązku w in n i 
w  p rośb ach  sw y ch  w yraźn ie  ośw iad czyć , że  
s;ę p rzyznają  do narodow ości polsk iej.
Z W yd zia łu  krajow ego K rólestw a G alicy i i 

L od om ery i z W iel. ks. K rakow skiern.
W e L w ow ie dnia 1 p aźd ziern ik a  1 8 94 .

H. 531  (6 7 2 4  2 - 3 )
HoNKSpC-k.

N a o a h S c t h ih iia h ® roAHMNWjf-k 1 1 5
3A0 A R. H31. iJiOHAA EA- n. KoHCTAHTHHA 
KjWhhhkerhua a a a  caS ijuateaeh npara h
OlfA\6TNOCT£H flOAHTHHNklJ('k C’k HAMAAOAVk
3 ha\ orcto cf.wECTpa 18 9 4 ,9 5 .

/K{AdlOl|lTH Tts CTHHfN A**® nOA^SHTH, 
AOAJKHki croh npom eni/k hama^ ^ we A® A HA 
30  u. c t . noARpA 1894  r. nocpfACTEOM-k
OyNHRfpcHTETCKHpi EAACTSH KTv ÓTAKpOni- 
riHCKIH NHCTHT8Trk RHfCTH H RklAA3ATHCk : 

a)  CEHATfAkCTROAVk Kp*l|l£NIA, l|IO 
CtfTk ptSCKOH NApOANOCTH Tp- K BHJIO- 
CnOR-kAAHA,

K) CEHA-fcTtAkCTROM-k HpAKCTRfNHOC­
TU, IJJO }(OpOUIO EfA^TCk H A®a'łjkh®cth 
CEOe r ó  OKPAA'1 COBklCTHO HCIlOAH/ftlOCh, 

R) CBHA^T^ECTEOMTk OlfKOJKtCTRA, 
ip o  R'k cTHnfNAmHOH noA A fP ^W k hSik a a - 
K»Tk CA,

i r )  CKH A -kTEA kC TEC A Tk O lfN H EtpCHTtT-
CKHAATk, ip o  C # T k  HA Eb J A ^ A T i npAKHHSIH  
npHHATkl H R'k HAtfKÂ Tł JfOpOIllO OycirkRA* 
łOT-k,

A) KoA\nfTEHTki II rcA*1 npAR-k a ^at. -
ŻKHkl EklKA3ATHCk, 1(10 KOAOKKTA yOpOlUO Ekl- 
ĄfpjKAAH, A KOMIlETENTkl III  II I \  rOAOB'k, 
qiO npAKHTSAkCTKCHHklH HCnHTTt 3Tv y op o  
uiu.W n oycrmyoAni ca^aaam .

f) IlfpKfHkCTRO K"k H JA ^AfH,K) T0K> 
CTHnfHA'1'eiO HA\-klOTk SI/WENNHKH ^^NAATOpA 
T. 6 K.WHU.HKfRNUH nO NH)fk CpOAHHKH 

AATOpa, A A «n fPKA R-k HtĄOCTATKS 
HiAIHHHKOR-k H cpOAHHROETi AP^r,H KO A/Ul S 
TfHTkl.
O t t i GTARponHriHCKOro H h c t h t St a  

ł\kRÓRrk, A h a  26  C«nT£A\GpA 1894

W e w szystk ich  w yżej w ym ien ion ych  
szk o łach  jest język  polsk i w yk ład ow ym .

K om p eten ei o jed oę z w y m ien io n y ch  
posad m ają sw e n a leży c ie  u d ok u m entow ane  
p od an ia  przez sw oją ck. R «dę szkoln ą  okrę­
g ow ą  w n ieść  do ck. R ady szkolnej ok ręgo­
w ej w Ż yw cu najdalej do 6 ty g o d n i po p ier­
w szem  o g ło szen iu  te g o  konkursu w G azecie  
urzędow ej.

Z c k. R ady szkolnej okręgow ej.
Ż yw iec , 4 października 1 8 9 4 .

P rzew odn iczący  ck. starosta

U padłości.

L. 15 0  (6 7 3 8  1— 3)
D w óch  dyetaryu szów  ob zn ajom ionych  

z m a n ip u la c ją  sąd ow ą za w yn agrod zen iem  
m iesięcznern  od 2 0  do 30  z ł. przyjm ie się  
zaraz za w ykazan iem  się  z d otych czasow ej  
słu żb y  i uzdoln ien ia .

O. k. Sąd  p ow iatow y.
Gródek, 11 październ ik a  1 8 9 4 .

L. 871
K o n k u r i  

C elem  s ta łe g o  obsadzen ia  n astęp u ją  
cych  posad  n a u czy c ie lsk ich  og ła sza  się  n i­
n iejszem  k o n k u r s:

I. N a  posadę, k ierow nika szkoły  6 k la ­
sow ej m ęsk iej w Ż yw cu z zasadn iczą  p łacą  
45 0  ew en tu a ln ie  5 0 0  z ł.,  wcslnem p om ieszk a ­
n iem  i dodatk iem  za k iernw niałw n —
r.ej Kwocie ou z i .

N adto zobow iązała  się  R ada gm in n a  
dop łacać k ierow nikow i tej szk o ły  rocznie po 
20 0  zł. tak d łu go , jak d łu go  Ż yw iec  w  dro­
dze u staw y  do w yższej k lasy  p łacy  n a u czy ­
c ie lsk ie j n ie  zo stan ie  p rzen iesion y , tud zież  
je ż e l i  m ieszk ać  będzie  w zabudow aniu  szk o l 
nem , pobierać b ęd zie  op a ł w naturze, ew en ­
tu a ln ie  re lu tu m  w kw ocie  4 0  z ł., p ła tn e  1 
listop ad a  i 1 lu teg o  każdego roku.

K om p eten ei o tę posadę w in n i się  w y  
kazać co najm niej k w alifikacyą n a u czy c ie l 
ską  do szk ó ł p osp o litych  w ięce jk la so w y ch , 
kw aliflk acya  do szk ó ł w yd zia łow ych  jest po­
żądaną.

II. N a posad ę k ierow n iczk i szk o ły  5 
klasow ej żeńskiej w  Ż yw cu z p łacą  za sa d n i­
czą  4 5 0  ew en tu a ln ie  50 0  z ł., dodatk iem  od­
pow iedn im  na m ieszk an ie  i dodatkiem  za  
k ierow n ictw o w  rocznej k w o c ie  5 0  z ł .,  tu ­
dzież op a ł jak w yżej.

K om p eten tk i o tę  posadę w in n e się  
w ykazać co najm niej kw alifikacyą  n a u czy ­
c ie lsk ą  do szk ó ł p o sp o litych  w ięcejk łaso -  
w ych .

III. N a posadę starszej n au czy c ie lk i 
przy szkole 5 k lasow ej żeńsk iej w  Zywmu, 
przez obsadzen ie poprzedniej opróżn ić s ię  
m o gącą  z p ła cą  zasadn iczą  4 5 0  z ł., dod a­
tk iem  na p om ieszk an ie  45  z ł., kw aliflk acya  
jak w yżej , lecz  pożądany jest eg za m in  w y  
d zia łow y  z gru p y  przyrodniczej lub  z ry su n ­
ków  i robót k ob iecych .

IV". N a  posadę m łod szego  n a u czyc ie la  
przy szkole 6 k las. raęsk. w Ż yw cu.

V. N a posad ę m łodszej n au czyc ie lk i 
przy szkole 5 klas. żeńsk . w Ż yw cu.

Do posad ty ch  przyw iązana jest p łaca  
3 0 0  zł. i dodatek  na p om ieszk an ie 30  z ł., 
k w a lif ik a c ja  do szk ó ł p o sp o lity ch  w ięcejk la -
so w y eh .

V I. N a posadę k ierow nik a  przy szk ole  
2 k lasow ej w  J e le ś n i z p łacą  30 0  z ł., w o l-  
n em  pom ieszk an iem  i dodatk iem  za k iero­
w n ictw o  50 zł.

V II. N a posady m łod szych  n a u czy c ie li 
( le k )  przy 2 k la sow ych  szk o łach  : a ) w  Je  
le śn i, b) Ł o d ygow icach , c )  Ś lem ien iu  z p ła  
eą  roczną 300  zł.

V III. N a p osad y  sam oistn ych  n au czy ­
c ie li (lek ) przy jed n ok lasow ych  s z k o ła c h : a) 
w  K oszaraw ie, b ) S ło tw ia ie , c ) Soli, d) Sza- 
r e m , e) U jso łach  lub  in n e  tej k a tegory i o -  
próżn ić s ię  m ogące, z p łacą  roczną 30 0  zł. 
i w oln em  pom ieszkan iem .

K om p eten ei ch cący  s ię  u b iegać o jednę  
z posad  w ym ien ion ych  pod V I, V II i V III  
w in n i się  w ykazać kw alifikacyą  do szk ó ł lu ­
dow ych  p osp o litych .

(6 7 2 5  1 - 3 )

L. 1 1 9 2 9  (6 6 7 6  2 - 3 )
j C. k. Sąd obw od ow y w K ołom yi n in ie j-  
j ezem  w iadom o czy n i, że rów n ocześn ie  o tw ie-  
i ra s ię  konkurs do ca łego  ruchom ego, jakoteż  

w  krajach, w  których u staw a konkursow a z 
25 gru d n ia  1 8 6 8  nr. 1 dz. upp. z roku 1869  
obow iązuje położonego n ieruchom ego m ajątku  
A b rah am a H ersch a  W eisera  k upca  z K ut 
i że do k ierow an ia  tym  konkursem , u s ta ­
now ionym  zosta ł jako kom isarz konkursow y  
e. k. Sęd zia  p ow iatow y w  K utach  zaś jako  
ty m cza so w y  zaw iadow ca tejże  m asy  adw . 
kraj. dr. W itk ow sk iego .

W zy w a  s ię  zatem  w szy stk ich  w ierzy ­
c ie l i  konkursow ych, ażeby w szy stk ie  sw e, 
z k tóregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia , 
n aw et, g d yb y  co do tak ow ych  spór jak i b y ł 
w toku, przed u p ływ em  dn ia  16 listop ad a  
1 8 9 4  w ed le  przep isów  ustaw y konkursow ej i  
pod zagrożen iem  podanych tam że n a stęp stw  
p iaw n ych  w tutejszym  sądzie  z g ło s il i , i aby  
na term in ie  na d zień  1 0  gru d n ia  1 8 9 4  9 
przed p o łu d n iem  do lik w id acy i ogólnej wy­
znaczonym , który zarazem  jako term in  u go­
dow y s ię  w yznacza, p łyn n ość  i p ierw szeń ­
stw o sw ych  pretensyj w yk aza li.

Zresztą w olno będzie w ierzycie lom , 
którzy w ierzy te ln ośc i sw e  zg łoszą , w ybrać  
na tym  term in ie  w  m iejsce  zaw iadow cy  
m asy, tegoż zastęp cy  i w yd zia łu , in n ych  
m ężów  sw eg o  zaufania.

Do p otw ierd zen ia  tym cza so w eg o  zaw ia ­
dow cy m asy, a w zg lęd n ie  do wyboru now ego  
zaw iadow cy m asy, tegoż zastępcy  i  w yd zia łu  
w ierzy c ie li, u stan aw ia  się  term in  na dzień  
25 październ ika 1 8 9 4  god zin ę  9 przed p o łu ­
dn iem , na którym* w ierzy c ie le  do kom isarza  
konkursow ego zg ło s ić  się  mają.

W reszc ie  w zjTw a s ię  w ierzy c ie li, którzy  
po za obrębem  m ia sta  K ołom yi m ieszk ają , 
nUy minowlraj^oegu w  K ołom yi zastęp cę  do 
odbierania u ch w a ł sąd ow ych  zam ian ow ali, 
gdyż w przeciw nym  razie na ich  koszta i 
n ieb ezp ieczeń stw o  kurator dla n ic h  zostan ie  
ustanow ionym .

D a lsze  og łoszen ia , które w  toku p o stę ­
pow ania konkursow ego jako potrzeb ne s ię  
okażą, zostaną w  części urzędow ej „G azety  
L w ow skiej" og łaszan e.

K ołom yja, d n ia  22  w rześn ia  1 8 9 4 .

L. 1 0 7 2 0  (6 7 3 2  1 — 3)
O. k. Sąd  ob w od ow y w  Sam borze m ia­

nuje Józefa  H orow itza k u pca  ze Stryja za ­
w iadow cą m asy rozbiorow ej C haim a Sch iffa  
ze S tryja a zastępcą  tegoż zaw iad ow cy  m asy  
ustan aw ia  Dr, E m ila  A ltm an n a  adw okata w

Sam bor, 1 w rześn ia  1 8 9 4 .

K się g i gru n tow e.
L. 1 3 8 6  (6 7 3 1 )

K o m isja  h ip o teczn a  przy P rezydyu m
c. k. Sądu obw odow ego S am b orsk iego  o g ła  
sza , że arkusze posiad an ia  wraz z ak tam i, 
d o iy czą cem i za łożen ia  now ej k s ię g i grun to­
w ej d la gm in y  katastra lnej B a licze  podgórne  
pow iatu  sąd ow ego  Ż uraw ieńsk iego  złożone  
zosta ły  w c. k. S ąd zie  p ow iatow ym  w Ż u- 
raw nie do p o w szech n eg o  p rzejrzen ia .

Zarzuty p rzeciw  praw d ziw ości arkuszów  
posiadania  w n oszon e być m ogą u stn ie  iub  
pisem n ie  w  c. k. S ąd zie  p ow iatow ym  w Żu- 
raw n ie do dn ia  3 0 ;p a źd z iern ik a  1 894 . 

Sam bor, 9  p aździern ika  1 8 9 4 .

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1 5 9 3 3  (6 6 7 9  2 - 3 )

G. k. Sąd pow iatow y m ie j.-d e leg o w a n y  
w Z łoczow ie  uw iadam ia  n iew iad om ego  z 
życ ia  i m iejsca  pobytu  W ład ysław a  C h o ło ­
n iew sk iego , iż w  spraw ie sum arycznej firm y  
C layton  et S ch u tte lw o rth  p rzeeiw  n iem u  o 
129  z ł. 31  e t. w. a . z pn. w yzn aczon y  z o ­
s ta ł term in  do rozpraw y sum arycznej na  
dzień  27 listop ad a  1894  god z. 9  rano, i że  
dlań kuratora w  osob ie adw okata dr. B ille ta  
w Z łoczow ie  ustan ow ion o .

Z arazem  w zyw a się  W ła d y sła w a  C ho­
łon iew sk iego , by ustan ow ion em u  kuratorow i 
potrzebnej inforrnacyi u d z ie lił lub  też In n ego  
zastęp cę  w sk aza ł, gdyż in aczej sam  sk u tk i 
zan iedban ia  tego  poniesie,

Z łoczów , d. 31 sierp n ia  1 894 .



L, 7679 (6683 2 ~ 3)
C. k. Sąd p^iatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca obytu niewiadomego Wa­
nia Wołka , pocodzącego z Kamionki Ry­
manowskiej , żeAbraham Aron W ietschner 
z Dukli wniósł przeciw niemu pod dniem 
16 sierpnia do 1. 6931, 6930 pozwy 
o zapłatę sun 50 i 21 zł., wskutek których 
to pozwów do rozprawy drobiazgo­
wej na dzih 5 listopada i 894 na godzinę 
9 rano wy-naczono i że do zastępowania go 
w tej spr-wie ustanowiono na jogo koszt i 
niebezpieczeństwo Kuratorem p, Floryana 
Minkustwicza, ck. notaryusza z DukII, i te­
muż pozew doręczono, i zarazem wzywa 
Wanb Wołka , aby ustanowionemu kurato­
rowi udzielił środków do obrony albo inne­
go pełnomocnika sądowi przedstaw ił, gdyż 
inaizej złe skutki zaniedbania ponosić 
bęfzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, 16 września 1894,

L. 2247 (6583 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie o- 

głasza , że dnia 28 sierpnia 1893 zmarł w 
Oleszycach Josel Pinkas 2 im. Sehreiber bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
komu prawo dziedziczenia po nim przysłu­
guje, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
do tego spadku prawa rośc ili, aby w ciągu 
roku od dn:a trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu takowe wykazali i d klaraeyę wnieśli, 
inaczej spadek ten zgłaszającym s ię , część 
zaś nieprzyjęta a gdyby się nikt nie zgłosił, 
to cały spadek skarbowi państwa wydany 
zostanie.

Kuratorem masy spadkowej po Joślu 
Pinkasie Sehreiber ustanowiono Fisehla Ku- 
tschera z Oleszyc.

Lubaczów, 18 marca 1894.
C. k. sędzia powiatowy.

Z. 8117 (6409 2 - 3 )
Yon dem k. k. Kreisgeriehte wird der 

dem Aufenthaltsorte nach unbenkannte Fei- 
wel Landau verstandigt, dass ihm mit der 
hiergerichtlichen Zahlungsauflage vom 11 
August 1894 Zl. 6912 auf Grund des von 
ihm akceptirten Wechsels de datto Say- 
busch 30 J&nner 1894 aufgetr&gen wurde, 
die Wechselsumme von 600 fl. oW. s. Ng. der 
handelsgeriebtl. protoc. Firma eizh. Leim- 
Spodium, Knochenmebl und Schwefelsaure 
fabrik i Saybuseh binnen S Tagen zu be- 
zahlen und die Zahlungsauflage dem fiir ihn 
bestellten Curator Advokaten Dr. Dawid in 
Neu Sandez zugestellt wurde.

Feiwel Landau wird daher aufgefordert- 
dem bestellten Gurator seine Behelfen rnit- 
zutheilen oder einen andern Saebwalter dem 
Gerichte nambaft zu machen, widrigenfalls 
er sich selbst die aus Yersaumniss entsprin- 
genden nachteiligen Folgen zuschreiben 
musste.

Neu Sandec, am 15 September 1894.

L. 6920 (6693 2 - 3 )
Ogłasza się niniejszem, że pozew 18 

czerwca 1894 1. 6920 wyniesiony przez Ma- 
ryę, Lucia i Iwana Giapów przeciw niewia­
domej z życia i miejsca pobytu Jewdosze 
Oiapa o uznanie prawa własności i zeznanie 
kontraktu zamiany co do pgr. 534/1 wyk. 
hip. 150 księgi gruntowpj Mondzelówki lub 
50 zł. z pn. dekretowany do rozprawy su 
maryeznej na J4 listopada 1894 o 9 rano 
w sądzie tutejszym, i że Paweł Hanezar z 
Mondzelówki jej kuratorem ustanowiony 
został.

Pozwaną wzywa się, by ustanowionemu 
kuratorowi swoje ewentualne dowody i śro­
dki obrony udzieliła, lub też sądowi innego 
swego zastępcę wskazała, bo inaczej skutki 
tego zaniedbania sobie musi przypisać.

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 20 czerwca 1894.

L. 1683 (6709 2 - 3 )
Jego Ekscellencya Prezydent e. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał na czwartą zwyczajną z dniem 3 gru­
dnia 1894 roku rozpocząć się mającą kaden­
c ję  sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Jaśle Przewodniczącym Try­
bunału sądu przysięgłych c. k. Prezydenta 
sądu obwodowego Adolfa Podwiną, zaś za­
stępcami przewodniczącego radców sądu kra­
jowego Maurycego Gilewskiego, Leona Ra- 
multa i Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, d 9 października 1894.

L. 7411  (6682 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 

" anńa z miejsca pobytu niewiademego Wasyla 
ańa, że Herz Bernstein z Dukli wyniósł 

P^eciw niemu pod dniem 30 sierpnia 1894 
• ?411 i 74i2 pozwy o zapłatę sum 12

48_zł. w. a. wskutek których to pozwów 
crtmna do rozprawy drobiazgowej na dzień 

lstopada 1894 na godzinę 9 rano wyzna­
n o  i że (}0 zastgpowania go w tych spra- 
ach ustanowiono na jego koszt i niebez­

pieczeństwo kuratorem p. Floryana Minku- 
8iewieża c. k. notaryusza z Dukli, i temuż

pozew doręczono i zarazem  wzywa Wasyla 
Falla, aby ustaowicm o u kuratorowi udzielił 
środków do (brony, albo innego pełnomo 
cnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
skutki zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 8 września 1894.

L. 44690 (6443 2 -  3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Kołomyi ustanawia dla nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Sylwestra Oswalda 
Kazimierza Wyszyńskiego celerr. doręczenia 
temuż uchwał sądowych w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w 
Kołomyi przeciw Bohdanowi Mardurosiewi 
ezowi pto 697 zł. w. a. kuratora w osobie 
adw. dr. Zipsera w Kołomyi 

Kołomyja, 10 lipca 1894

T e l e g r a m .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

m agazyn  i pracow nię futer
istniejący od 24 lat pod firmą-: Fryderyk Mroziński, na własność nabyłem i po zupełnem zaopa­
trzeniu tegoż w świeży, doborowy i trwały towar, w tych dniach otworzyłem. — Ufając w swą 
20-letnią pracę i wykształcenie zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz-lkim wy­
mogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. Upraszając o liczne odwiedziny kreślę się z W y­

sokiem poważaniem, zostający pod starą firmą:
J U L I  A I T  S O L I Z

przedtem  F ry d e ry k  M roziński 
Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 1. 7.
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L. 9699 (6376 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Skalacie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Elienberga z Tarnorudy, 
że jest powołany w drodze ustawniezego 
porządku dziedziczenia do spadku po swym 
ojcu Joslu Ellenbergu, zmarłym d, 12 lipca 
1886 w Tarnorudzie i wzywa tegoż Mojże 
sza Elienberga, ażeby w przeciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia mniejszego edyktu sam 
lub przez pełnom oenka dc spadku się 
oświadczył, gdyż inaczej spadek obejmuje 
ustanowiony kurator Abraham Hersch 2 im. 
Ellenberg, rozprawa spadkowa zostanie prze­
prowadzoną a scheta aż do dostarczenia do 
wodu śmierci lub do uznania za umarłego 
tegoż Mojżesza Elienberga w sądzie prze­
chowaną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 27 sierpnia 1894.

L. 6218 (6747 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Floryana Gryba, że w sporze drobiazgowym 
Mojżesza Rottenberga przeciw niem u’ o 20 
zł. z pn. kuratorem dla niego zamianował 
p, dr. Izydora Baumana adwokata w Soko­
łowie i do rozprawy ustnej termin na dzień 
25 października 1894 godzinę 9 z rana wy­
znaczył.

Sokołów, dnia 29 września 1894.

Doniesienia prywatne.

B I U R O  <«*>
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie p r z y  ui. 

Wałowej i. 23.

W yprzedaż.
2̂ £a,g'a,z3rrL I pracow nia fmtor

B. S z a r k i e w i e z a

Zl. 275

we Lwowie, ulica Batorego 1. 4.
naprzeciw Sądu karnego.

Eisenbahn Lemberg-Bełzec (Tomaszów).

Lieferungs-Y ergebung

1047

von unten angpfuhuea Kolzmaterialien, welche auf einer oder mehreren Stationen der 
eigenen Baba bis langstens Ende Marz 1895 abzuliefern siad u. z.

eiehene Extraholzer . . . 17.539 m 3.
harte B a u h ó lz e r ......................... 18.384
K ie f e rb r e t te r ................................. 7.2
weiche Bauhólzer . . . .  9.216 „

. Kiefer Rundholzer . . . .  5.424 _
Kieferpfosten 10.8

harte Oberbauschwellen . 10.000 Sttiek
weiche Einfriedungspfloeke 900 „
geschnittene Latten . . . 1.200 m.
W a ld la t t e n ..............................  5.000 „
weiche Schwarten . . . .  2.000 „

Die Stuckzahl und naheren Dimensionen kónnen bei der k. V. Eisenbahn-Betriebs-Di- 
reciion in Lemberg erfragt werden.

In  den, auf Grund der bei den k. k. ester. Staatsbahnen geitenden Bedingnisse 
fiir Liefergeschafte zu stellenden, Offerten ist die Holzgattung, das offerirte Quantum 
und die Abliefe.-ungsstationen anzugeben, sodann sind dieselben frankirt und yersiegelt 
mit der A ufsehrift: „Offert fur die Lieferung von Holzmaterialien" yersehen im gesell- 
sebaftlichen Bureau in Wien, I. Elisabethstrasse 9 bis langstens 25 October 1. J. ein- 
zureichen.

Denselben ist iiberdies ein Vadium in Baarem oder in zum Tagescurse berechneten 
pupillarsieheren WertLeffecten in der Hohe von 5 Prc. des Lieferungswerthes beizu-
sehliessen.

Die Gesellsehaft behalt sich das Reeht vor, das ganze yon einzelnen Offerenten an- 
gebotene Quantum oder nur einen Theil desselben anzunehmen oder auch alle eingelau- 
fenen Offerte abzuweisen.

Wien, October 1894
I>e r V e r w a ltu n g s r a th .

(Naehdruek wir^ nieht bonorirt).

250 z ł . w złocie
gdyby Creme Grolich uie usunął wszyst­
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą­
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Cre- 
rae Grolich" ho istnieją i nie niewarte na­
śladownictwa. Savon Grolich, mydło do tego 
40 ct.

Główny skład J. Grolich w Bernie.
We Lwowie droguerya Alojzego Hiibńera, 

apt. S. Ruckera i J Beisera.
706

Uh
®
PS
&C
O
U

*83

®
©
®
P<
08

T 8©
-S5e8

©

sS
Pt

Najlepszy środek przeciw zarazie.

Do
1011

desinfekcyi i czyszczenia 
przez władze przepisane.
Desinfekcya, ó 2/3 tańsza jak zapo- 

mocą kwasu karbolowego.

Przewyższa pod każdym względem 
kwas karbolowy.

Jedyni uprawnieni fabrykanci 
Schulke & Wlayr

Wiedeń III, Linke Bakngasse 5.

A F T E K A  
pod „Złotem Jabłkiem"

(Apotheke zum „Groldenen
Reiehsapfeł“)

Pigułki krew przeczyszczające

J. PSERHOFERAI. Singerstrasse 15, 
W iedeń

zasługują istotnie na to miano, bo bardzo wiele jest słabości, w których te pigułki 
znakomity skutek wywołują. Od wielu Jat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze- 

przedtem pigułkami uniwersalnymi zwane, chnione i zapewne mało jest rędzin, w którychby nie miano tego środka domowego
w pogotow u. Liczni lekarze polecają i polecali pigułki te jako środek przeciw złemu trawieniu i zatwardzeniu.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ot., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ct.

W  razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka frauko: 
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety

■ł r > a J  i - j t r* i 1  A ..ł  Q 4)A ( n mi  mr{ ln J n n r r n  n a .zł.' 4.40, I  pakietów’ ał.’ 5.20. rl0 ' pakietów zł.' 9 2'0. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się woale.) ,

Uprasza się żądać wyraźnie i. Ps8l h0 
fera pigułek krew przeczyszczającycn Ln
to by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszczone n 
przepisie używania nazwisko J P SERHOFER, a io c x e r w o n e m  pismen

Balsam na o d m r o ż ^ i U ^ S * '/ 0.? 40 ,Ł ' pr“-
Sok z wielkiej babki kaszlowi kurczowemu etc. Flasz 50 ct.

Amerykańska maść przeciw g o ś ć c o w i l,2° 
Proszek przeciw poceniu nóg 
Balsam przeciw wolom z przesy*ką poczt-
Angielski balsam cudowny s z e e ż k a  12 ct.

Esencya życia (praskie krople
wieaiu etc flaszeezka 22 et.

P ł - n a ^ a l r  S r iA r c lr i  Pl'zeeiw kaszlowi etc. pudełko ct. 35,
Jtr I  G o A c s v  t5 lx l z pszesyłką franko ct 60.

Pomada Tannochininowa JiP5i®fwtó!pdm"°rf.k 
Plaster uniwersainy ranom, czerakom eto., słoik 50 ot., 

z przesyłką franko 75 ct. < .

Uniwersalna sól przeczyszczająca Wyśmienity
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
pakiet 1 zł.   i m

Oprócz wyszezegóinionych tu preparatów, eą jeszcze na składzie 
wszystkie w dziennikach austryackieh anonsowane krajowe i zagraniczne 
speeyalności, a wszystkie artykuły me znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
słaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej.

Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze­
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkaen za pobraniem.

S I



1

IPłB

W ie lk a  L w o w sk a  L o tery a  W y sta w o w a . 
Ciągnienie już we wtorek 16  października b. r.

Główne wygrane: SOOOO, 20000, 5 /0 ®  zł. wal. ausL
w gotówce z potrąceniem tylko 10 prc.

L w o w s k i e  l o s y  w y s t a w o w e  p o  1  z ł .
poleca: A. Schellenbergfi Syn, Kitz 1 Stoff, Jnkób Stroh. 1119

„ 1 S /.
zakład artystyczno-fotograficzny

przy ulicy Fredry 1. 7 
■został znacznie po^więł^szony.

I o w ®  s a l a  d o  a d j ę e  p o r t r e t o w y c h .
Nowe 3paraty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.

Dawna sala została również, powiększoną dla grup do 80 osób.
Zakład wykonywlije wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodząca, jak reprodukcye, 

powiększenia do naturalnej wielkości, plutynotypie, kolorowania akwarelowe, -pastelowe, oiejae 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysuni-i etc.

Od 8-tej rano do 6-tej po południu, w  N iedzielę i  św ięta  od 9 -tej rano do l-sze j  
w  południe, u l. Fredry N r. 7. 1029

F. A. Sarga Syn i Sp.,

Ces i król. 
dostawcy nadworni

S A R G A .
M Wprowadzenie

fabrykacyi
g l i c e r y n y

W
Austro-Węgrzech

pierwsza i najstarsza fabryka świec stearynowych
w Austro-Węgrzech założona przez Ad. de Milly 1837. Ad de Milly 1837

IWynalezienie
m y d e ł

glicerynowych
przez

F. A SARGA 
1858

L Wynalezienie L Trzydzieści
pierwsze

m edale

dyplom y
do 1894

Ywprowadzenie 
M n lo d o ia t

1887  „  ______________

milowe, stołowe, cerkiewne, barok, renesansowe, słoikowe i wydrążone, świece nocne milowe i świeczki na drzewko.
Wszędzie do nabycia. Należy żądać Sarga świece milowe

Kantor, Wiedeń IV, 
Schwindgasse Nr. 7
Ś W I E C E

1042

od wyraeu petitom ssents, ttastym 
petitem $ centy.

w n a k o m t t e  t n t k i  nieklejone Niemojowskiego 
^  zbadane przez miejskie laboratoryuin, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. ’ 330

R e a l n o ś ć  pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administraeyi Gaz. Lw.

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań
H. Mayera

róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 887

Niema konkurencyi
Wyrób krajowy przewyższający wyrób zagra­
niczny. Książki do nabożeństwa bardzo pię­
knie oprawne wedle najnowszego fasonu ód 
20 et. do 4 zł. Księgi handlowe rastiowane 
w trwałych oprawach. Księgi do kopiowania 
listów. Księgi do aptek. Notatki oprawne w 
płótno, skórę, eerstę. Teki artystycznie wyko­
nane na dyplomy, adresa i albumy. Pamiętniki 
oprawne w skórę i płótno — po bardzo niskich 

cenach poleca

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 3

w podwórzu na lewo.
1064

BENEDYKT K0PERNICK1
optyk i m echanik „pod Kopernikiem 1*

L w ów , pl&o ćw . tiuoha (604 
(ul. Teatra^a 6 naorzeoiw głównego odwaehu),

poleca w wiel­
kim wyborze i pu 
cenacn najtań­
szych: okulary,
owi kiery, lornety 
binokle, daieko 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwooROw elektrycznych. 
Wszelkie reparaoye uekuteozniają się najrychlej i Ha - 
taniej Z UTU ć 1J-T1 i - orowiui- * q , i : p_

| Dobra h w fe ia r f c  a  poleca się I * r x e -
m y ś l ,  ul. Kopernika 581.

Do użytku na łąki w obecnej porze 
jesiennej

Ż u ż la  T lia m a s a
z gwarantowaną zawartością składników

nadto zaś

Posłóran wapniowy
jako dodatek do karmy dla bydła, a 
głównie dla cieląt i drobiu, z nadzwy­
czajnym skutkiem d tychczas używany

poleca
jóaoryka wyrohów chemiczny cli 

i nawozowych 
S p ó łk i k u u i»» <lyt »w ej

Juliana Wanga
w e L w o w ie . 1082 

Cenniki, sposób użycia i inne wyja­
śnienia przesyłamy na żądanie.

Liche tutki psują zdrowie i tytoń. Sensacyjne nieklejone tutki francuskie 
SANiTAS z odtłuszczoną watą dr. Brunsa w każdym munsztuku są wyro­

bem uznanym przez palących za najlepszy. 1124
1000 tutek SANITAS w eleg. pud. zł. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franko odwrotną pocztą.

Skład komisowy franc. tutek SANITAS plac Kapitnlny 1. 3.

Cukier znowu potaniał!
I kl. cukru w g ło w ie  33 ct.

„ cukru częściow o.............................34 ct.
„ w kostkach lub mączce . . . 35 ct.
„ s ło n in y  66 ct.
„ s m a lc u .............................................. 66 ct.
„ znakomitej bryndzy . . .  .6 4  ct.
„ masła deserowego znakomitego 1 28 zł.
„ masła pysznego do potraw . . 1.— zł.
„ m i o d u ...............................................6*4 ct
„ słoik miodu lipow ego....................35 ct.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje h er |* ta  
„M-lange de London" aromatyezn
naciągająca */* kl. 3 z ł ,  znakomiL  >j

od 1 .00  do ? 16.
Przy 1 k!. op t o ct. Na prowineyę 

wysyłam w 5 kl. woreczkach bez opustu, 
franco do każdej stacji pocztowej.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczno 
soi za dotychczasowe zaufanie, polecam się 
i nadal łaskawym rozkazom.

1101 Z pełnym szacunkiem

L e o n a r d  B o le c k i
u l. B ato rego  1. 2 we Lw ow ie.

Największy skład wyroków metalowych
H E N aY K A  BOGDANOW ICZA

we Lwowie, przy ulicy Piekarskiej 1. 13, poleca 
■wieńce, latarnie, -poncm.ils:i, aparata, 

tusze, w a n a y , k lozety
P T  po um iarkow anych cenach. "H g 1131

M a g a z y n  f u t e r  .

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn fnter, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia fnter w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

1057

I T  C eny z n iż o n e  o 15 p rc .
Towarzystwo powroźnicze w Eadymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział Krajowy we Lwowie 

poleca swoje
w y ro b y  powroźnicze i  sieciarsk ie

tudzież : pasy do maszyn, liny kaw ow e i promowe, gurty do wybijania wózków, chodniki na ko­
rytarze, sieci do polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, w 
ogóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane by­
wają pod nadzorem instruktora pouroźnictwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia e. k. Jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 pa­
ździernika 1893 1 150109 spowodowanego podaniem naszeni, uzyskała podpisana Dyrekcya na ko­
rzyść P. T. naszych odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych przez 
Towarzystwo przesłanych, a to w wysokości około 30 prc.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe : we Lwowie Centralny Bazar krajowy, w Prze­
myślu Bazar im. Zyblikiewicza, w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego, w 
Tarnowie handel A. Świderskiego, w Radzidehowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom.
Cenniki gratis i franko,

: L v £ a ,T c c li S -w iec lio ^ R K T -sic i, ł s s -  L e o n  I P a ,s t o x ,  ^

Zakład studniarski
dla budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

L eo p o ld a  D om in ik a  s p a d k o b ie r c ó w
stu d n ia r stw o , L w ów  u l. K o śc io p u ln a  1. 1. 1129

Losy V. ystawy krajowej 
po 1 zł.

Katalogi, przew odniki
i przecudnie ilustr. katalogi sztuk pięknych
znakomicie nadające się na p a m ią tk i  z Wystawy 

po 70 e t  do nabycia u

L. Plohna, Lwów.
Z drakam i Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wornera. (Zasządca Wł. J . Weber.) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich


